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Dalszy, ciąg i koniec wypisu z podróży do Chin 
i Tartaryi, odprawioney przez Lorda Macar­

tney, posła króla ./łngieljkiego, do cesarza- 
chińjkiego , z przyłączonym krótkim 

zbiorem hiśtoryi tego narodu.

Przybycie Lorda Macartney do Canton , i trzech- 
tygodniowe bawienie się tamże. Uwagi nad oby- 
cz.aiami i sztukami Chińczyków. Odjazd z Can­

ton. Bytność w Macao.

Po przybyciu ambafsady angiellkiey do Cant on u, 

wice-król tey prowincyi więcey iey honorów 
czynił, niżeli «obie życzyli dumni tameczni 
mandarynowie i zazdrosne Anglikom narody, 
które w tem mieście handel prowadzą. Wyznaczył 
iey na mieszkanie rozmaite gmachy w ogrodzie 
iednym na przedmieściu będące, i sposobem an- 
giellkim przyozdobione. Pomiiam wszelkie ho- 
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nory woyskowe , które ambafsadzie w czasie iey 
wjazdu do Cantonu czyniono; dosyć będzie po­
wiedzieć, iż ią wice-król, różni urzędnicy i pier­
si Mandarynowie dworu wice-króla, iak nayo, 
kazaley przyymowali. Przygotowano na ten koniec 
salę audyencyonalną obyczaiem chińfkim.

Gdy poseł iaki ma iuż opuszczać kray chiń- 
Iki, zwyczaiem ieft,iż cesarzowi za odebrane do­
wody grzecznego przyjęcia, a nadewszyftko za 
bezpieczeńftwo i wygody, których iadąc przez 
pańftwo iego doznawał, w sppsób uroczyfty dzię- 
kuie, i wszyftkie wówczas ceremoniie, iakie się 
w przytomności iego czynią, odbywać potrzeba. 
Chętnie ich ambafsada dopełniła, gdyż ftosownie 
do rozkazów cesarlkich , iak naywiększych grze­
czności w całym ciągu podróży doznawała , i 
prócz tego wice-król, mąż prawdziwie zacny, 
iako też dway przydani, a Anglikom przychylni 
Mandarynowie, Chouj-ta zhin i Pan-tci zhin, na 
przesadę ftarali się nam podobać.

Trzy tygodnie zabawiliśmy w Ćantonie, i 
codzień nowy iakii dowód grzeczności wice-króla 
odebraliśmy. Wydał on rozmaite odezwy na ko­
rzyść Anglików, którzy niechcąc, aby inni Eu- 
ropeyczykowie wyłączeni od niey byli, zaszczyt 
sobie przez to uczynili : dlatego wszelkie dotąd 
wydane urządzenia, lub które na przyszłość wy­
dawane będą , wszyftkim zarówno narodom euro- 
peylkim służyć maią.

Zwiedziłby był zapewne lord Macartney iń- 
ne krainy azyatyckie , albo bez odwłoki do Eu­
ropy powrócił, gdyby z powodu trwaiącey woy- 
ny , okręt Lion nie był potrzebny do konwoio- 
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wania kupieckiey floty kompanii indyyfkiey, któ­
ra do Anglii płynęła. Lecz nim o pówrocie 
naszym mówić zacznę, nie od rzeczy będzie dać 
jakiżkolwiek opis Cantonu, tego to miafta go­
dnego uwagi, zwłaszcza z względów handlowych. 
Gdyby nawet Canton nie był mieyscem , ‘do któ- 

/ rego wszyftkie okręty europeyflcie do Chin pły­
nące , zawiiaią, ieszczeby i tak smacznym był 
miaftera z przyczyny , iż ieft ftolicą prowincyi, 
mieszkaniem wice - króla , siedliskiem rękodziel- 
ni, i że ma port, gdzie się uzbraiaią Ratki 
Cjounques) do Japonii, Mdnilli, Cochinchina, 
batawii i innych krain sąsiedskich wychodzące. 
Nadewszyftko zaś ftąd ma zaszczyt pierwszego 
nayhandlownieyszęgo miafta w Azyi, iż nayodle- 
gleyszych kraiów mieszkańcy, znoszą tam boga­
ctwa swoie ; i póki tylko herbata będzie w li- 
czhie pierwszych potrzeb w Europie i Ameryce, 
póki tenże sam guft trwać będzie w Chińczy­
kach ku rękodziełom naszym , i do póki płodów 
zagranicznych potrzebpwać nie przeftaną, miafto 
to zawsze w tym ftopniu, na iakimftanęło, zo- 
ftawać będzie.

Soag-tou, nie bez przyczyny uważany tu był 
od Europeyczyków za wice-króla , a zatdm za 
naypierwszą wmieście i prowincyi osobę. Ród ie- 
go tatarlki, iako też powinowactwo z cesarzem , 
mieszczą go w rzędzie pierwszych osób kra­
jowych. Dwiema on prowincyami, £«ang-ton„ 
i Kian-si, zarządza. Dochody iego są znaczne. 
Na dowód despotyczney władzy, która №u ieft 
powierzona , przytaczają, iż poprzednicy iego z 
rzeczy przychodzących na okrętach europeyflcich 
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naydroższe zwykli byli wybierać dla siebie, iak 
np. zegarki angiellkie, Sing songs od Chińczy­
ków zwane. Co-haungs , czyli kupcy chińscy 
w Cantonie, obowiązani byli kupować zaraz te 
zegarki i dawać ie w podarunku wice-krolowi, 
a za to, przeniewierftwa i oszukanftwa ich, bez 
kary uchodziły. Można atoli o terażnieyszym 
wice królu powiedzieć, iż nadto ieft sprawiedli­
wym , sby podłe i wyftępne bezprawia poprzedni­
ków swoich, miał naśladować.

Canton leży nad rzeką tegoż nazwifka, któ­
ra o 50. blilko mil angiellkieh poniżey bierze 
nazwifko Bocca-tigris, od przylegtey wyspy 
Tigre i w morze wpada. Dwie twierdze bronią 
\ey uyścia. Wszyftkie okręty idące do Canto- 
nu, przez Bocca-tigris przechodzić muszą. Ale 
w liczbie zawad, ścieśniających handel europeyfki 
w Chinach , mieścić należy obowiązek udania się 
naprzód do wyspy Macao o 16. mil wyżey le- 
żącey , gdzie Europeyczykowie drogo opła­
cać muszą i sterników i pozwolenie wniyscia na 
tę rzekę. Oprócz tey nieprzyjemności , iż po 
długiey" żegludze , niepotrzebne to okrążanie 
odbywaią, i to także przykra, że się nara­
żają na niebezpieczenftwo , gdyż tam morze nad- 
zwyczay ieft burzliwe i pełne łkał, iako też ma­
łych wysepek. Płytkość rzeki, nie dopuszcza 
okrętom żeglować daley za Vam-pou, mieysca 
o trzy dni drogi od Cantonu odległego , i gdzie 
ieft bezpieczne ftanowilko. Trzy są komory cel­
ne między Parnpou i Cantone/n , a na kazdey 
z tych komór ściśle wprzód są trzęsione ftatki 
i szalupy europeyfkie, niżeli do faktoryi narodu 
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swoiego dóyćlą. Faktorye te , pozakładali nna- 
chodnira brzegu rzeki Hollendrzy, Francuzi , 
Anglicy, Hiszpani i Szwedzi , które po powiewa­
jących banderach , łatwo z daleka rozpoznać mo­
żna. Z przodu domów faktoryy angiellkich i hol- 
lenderfkich są galerye pokryte. Wszyftkie fa­
ktorye, a zwłaszcza angielfka, która ieft nayzna- 
cznieysza, o iednem są piętrze, ale dosyć ob­
szerne i guftownie ozdobione. Żaden Europey- 
czyk mieszkać w Cantonie nie może ; dlatego fa­
ktorye są na przedmieściu niemało ulic liczącein, 
gdzie wszyftkie domy maią (klepy. Wiele z tych 
(klepów , tak są napełnione europeyfldemi towa­
rami, iż zdaie się cudzoziemcowi, że się w któ­
rym z miaft naszych znaydrb. Przedmieście to 
bardzo ieft podobne do Alerceria w Wenccyi. 
Wszyftko tam prawie widzieć można, co w por­
tach Europy znayduiemy; wszelkiego gatunku 
żywności ieft podoftatkiem i tanio ; mięso bardzo 
piękne , leguminy i owoce wyborne.

Mieszkańcy Cantonu umieią dobrze naślado­
wać meble i narzędzia Europeyczyków, a zwła­
szcza angielfkie; ftąd robią ich wiele, a równie 
dokładnie i za małą cenę iak w Anglii; toż rozu­
mieć należy o srebrze ftołowem , kufrach i 
innych rzeczach. Mnoftwo ieft krawców chiń- 
(kich w tern mieście, i robota ich tak dobra, iak 
angiellkich, a przez połowę tańsi. Ze zaś tu 
wiele materyy jedwabnych i wełnianych wyrabia­
ją, nigdzie przeto za tańszą cenę ubrać się 
nie można. Co większa piorą tu bieliznę bardzo 
pięknie , i mniey daleko praczka W Cantonie ko- 
sztuie , aniżeli w wielkich miaftach Europy. Stąd 
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się ókazuie, iż przemieszkiwanie w tem mieście , 
dogodne ieft marynarzom naszym z wielu wzglę­
dów. Lecz na wielkiey baczności mieć się mu­
szą, aby ich kraiowi kupcy nie oszukiwali. Cały 
r.arod chińlki znany ieft z nieszczercści, a nawet 
oszuftwo za dowód dowcipu i rzecz godną po­
chwały uważa ; mieszkańcy zwłaszcza Cantonu , 
celuią innych w tym gatunku Zręczności, tak da­
lece , iż rzadko który znaydzie się cudzoziemiec, 
aby od nich nie był oszukanym. Można się 
wprawdzie uftrzedz podftępu i chytrości kupców, 
lecz widoczne szalbierfłwa i zdzierftwa Hop -po, 
czyli generalnego poborcy celnego i różnych 
Mandarynów, cierpliwie znosić potrzeb?, kapi­
tanowie okrętów eu> opey(kich i o. od 100. wyżey 
płacić muszą tym złodzieiom publicznym, nad 
summę należącą się podług uftawy (karbowi cesar- 
fkiemu. Cło zaś cesarfkie od każdego wielkiego 
okrętu wynosi zwyczaynie 2,200. taelów sre­
brnych, tdieft, około 16,500. franków; ale cel­
nicy biorą prócz tego, 1,950. taelów. Summa 
ta w początkach uważana była za podarunek ; lecz 
z czasem przyzwyczaili się celnicy brać ią, jako 
opłatę należną, i teraz zamieniła się w opłatę 
z prawa.

Ilandluiący w Clintonie Europeyczykowie , nie 
mogą z kim chcą wchodzić w umowę, ale tylko z 
dziesięcią wyznaczonemi kupcami, których Co- 
haungs zowwp Hop po wymaga od nich co mu się 
podoba, a za to pozwala im cenę towarom swoim, ia- 
ką chcą naznaczać. Wdwóch miesiącach, które przy­
bycie, nasze poprz.edziły, wymógł Hop po' na tych 
Co-haungs 200,000. piaftrów; a że Epropeyczy-



Wypis z podroży do Chin-

kowie bawili się jeszcze cztery miesiące w Cati- 
tonie,- łatwo domyślić się można, iak wielką 
summę od nich wybrał. To naybardziey uciąża 
kupców Ouropeylkich przybywaiących do Canto- 
nu , iż część tylko roku mogą w nim bawić , a 
resztę czasu przepędzają w Macao, dokąd oddalać 
się muszą. Lubo zaś faktorye swoim kosztem 
powyftawiali, nie należą one przecięż do nich, 
ale do whscicielów gruntu , na którym ftoią ; nie 
mogą nawet nabyć tego gruntu , i owszem, za 
przemieszkiwanie w domach swoich , naiem pła­
cić są obowiązani. Chociaż także płacą gotowi­
zną lub towarami rzeczy kupione, muszą atoli 
b^rgows.ć towarów swoich, nie otrzynuiiąc na to 
żadnego zabezpieczenia od rządu.

Jlekroć udaią się do Macao, lub powracffią 
do Cantonu , opłacają cło na komorze od rzeczy, 
które z sobą przeprowadzają , tak' dalece , iż nay- 
mnieyszy meblik, dwanaście razy przynaymniey 
icft opłacony. Przed przybyciem ambassady do 
Cantonu , nie mieli nigdy Europeyczykowie spo­
sobności przełożenia interefsów swoich wice kró­
lowi, bądź uftnie, bądź na piśmie. Surowy był 
zakaz uczenia cudzoziemca po chińlku, a podług 
obyczaiów tego kraiu, wielki był przedział między 
wice-królem a kupcem: niemógł więc ten przyftąpić 
do niego, i zażaleń mu swoich przez tłumacza prze­
łożyć. Tern mocniey kupcy czułemi są na to u- 
podlenie siebie, iż we wszyftkich oświeconych 
krajach Europy , ftan ich poszanowanie znaydu- 
ie. Anglicy więcey jeszcze na tem cierpią, gdyż 
Chińczykowie, którzy wszyftkich Europeyczyków 
barbarzyńcami zowią, maią ich za naydzikszych
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szych między temiż barbarzyńcami; a to winni 
maytkom swoim , którzy W rzeczy samey nienay- 
łagodnieyszemi są ludźmi. Jeśli kupcy euro- 
peyscy nie przeftaną dopuszczać się nadal takich 
rzeczy , które Chińczyków obrażaią, powzięta ku 
nim pogarda i obelgi, na które są oczywiście wy­
sławieni , coraz wzraftać będą ; o czem ftąd mo­
żna wziąć miarę , iż niekiedy lud tak daleko się 
ku Europeyczykom nienawiścią unosi, iż ich po 
ulicach goni , rzucaiąc kamieniami. Naylichszy 
Mandaryn , ma się za coś bardzo wyższego od 
kupca. Naftępuiąca okoliczność okaże , że i am- 
bassada angiellka nie mnieyszey doznałaby pogar­
dy , iak każdy Europeyczyk , gdyby szacunek , 
z którym się wice król dla niey okazywał, tey 
nieprzyiemności nie zapobiegł i nie przeszkodził. 
Wyszli byli rozmaici mieszkańcy Cantonu, aż do 
prowincyi Kiang-si na przeciw wice-króla swo- 
iego, i szyderfkie ich mowy dały nam poznać , 
iż cały naród angiellki, za złożony z samych 
kupców i marynarzy, to ieft, z ludzi, podlu 
ich mniemania , naypodleyszych , poczytywali. 
Z podziwieniem przeto widzieli, iak naypierwsi 
Mandarynowie, z szacunkiem i grzecznością byli 
dla pierwszych osób ambafsady , i dlatego z nie- ■ 
ukontentowaniem na poufałe ich z tamtemi po- 
fłępowanie; spoglądali, Wzięli to za uchybie­
nie przyftoyności, a ftąd pozwolili sobie nie­
przyzwoitych przymówek , które w języku an- 
gielfkim (mówią nim bowiem, acz źle w Canto- 
nie~) wyrażali. Nikt na to nie dał zrazu ba­
czności , lecz potem wypadek ważnieyszy zafta- 
nowił uwagę nasze.

• O
T
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Pewnego dnia , dway uczeni Anglicy wyszli 
na ląd ze statków, i zaftanawiali się nad ziołami 
po nadbrzeżu. Spostrzegł ich ieden z pierwszych 
mandarynów, a nie wiedząc, lub teżudaiąc, iź 
nie wie ktoby byli, kazał żołnierzowi , aby ich 
na ftatek zwrócił, a gdy nie usłuchali, uderzył 
ich. Rozgniewani dway ci Anglicy takićm obcy- 
ściem się z sobą , pobiegli do mandaryna , który 
dał był rozkaz żołnierzowi, i przymusili go, 
aby poszedł z niemi do mandarynów Chow-ta zhin 
i Kari - ta - zhiri towarzyszących nam w drodze. 
Zbladł cały i pokornie się wymawiał, ale poftę- 
pek iego nie mógł uyść bez kary : i nietylko go 
wice-król godności pozbawił, lecz nadto 40. ki­
lów wyliczyć mu rozkazał. Żołnierza surowiey 
ukarano, i mimo wftawiania się Anglików, prze­
dziurawiono mu uszy rozpalonem żelazem, bito 
długo, i nareście, rqzciągniono go na machinie, 
gdzie wielkie bole wytrzymał.

Ścisłe trzymanie na oku Europeyczyków w 
Cantonie , dowodzi także , iż ićh maią za barba­
rzyńców niegodnych zaufania. W mieyscach tyl­
ko , gdzie są faktorye, i na kilku wąlkich uli­
cach przedmieścia, mogą się pokazywać, lecz nie 
wolno im chodzić ani po mieście , ani za mia- 
ftem , ani nawet po rzekach płynąć powyżey 
mjafta. Dawniey, iak mówią, mogli czynić to 
wszyftko; lecz burzliwe poftępowanie ich may- 
tków, dało powód do zabronienia. Cóżkolwiek 
bądź , zdaie sie , że gdy dwór londyulki ustali 
swe związki z dworem pekińlkim , na ówczas, 
kupcy i prawo udawania się, gdzie się spodoba, 
i wiele innych wolności otrzymają.
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Podczas bytności ambafsady w Cantonie , wi- 
ce-krćl tameczny wydał kilka urządzeń przychyl­
nych Anglikom i innym Europeyczykom. Z tych 
dwa były ważnicysze; naprzód, iż odtąd same 
tylko cło cesarlkie ma bydż opłacane : powtś-re, 
iż pierwszy agent kompanii angielikiey, będzie 
miał każdego czasu wolny przyftęp do wice-kró- 
la. Nie można wprawdzie zapewnić, czyli te u- 
rządzenia wiernie są ufkutecznione. Jeżeli nie są, 
5 ieźeli przeciwnie, więcey przykrości cudzo­
ziemcom wyrządzać będą, tak, że ci zaprzeftaną 
handlu z Chińczykami, albo że [im Chińczyko­
wi« zaniechać go nakażą, pytam się , czyli An­
glia i Chiny szkcdować będą na tey przerwie 
handlu , lub czyli tylko szczególne osoby szkodę 
przez to poniosą ? Mieciący się bydź gruntownie 
Łiegłemi w tey materyi, utrzymują, iż handel 
Anglii z Chinami ieft dla niey szkodliwym. Prze­
waga tego handlu w roku 1792. na ftrone Chiń­
czyków, półtora miliona funtów szterl: wynosiła, 
których większa połowa zapłacona była gotowi­
zną. Roku 1793- wyprowadzili Anglicy z Can- 
ionu 23. miliony funtów herbaty, i przewaga 
handlu na ftronę Chińlką , prawie taż sama była, 
jak roku przeszłego. Prawda, iż kompania an- 
giellka , a zwłaszcza agenci iey w Chinach, tu­
dzież kapitanowie okrętów , które tam wysyła , 
Znacznie się zbogacaią. Lecz gdy w tymże cza­
sie, potrzeby i wydatki narodu pomnażają się, 
przez doftawianie mu aż do zbytku , rzeczy, bez 
którey mógłby się łatwo obeyść , pytam się, 
czyli ten handel ieft korzyftnym dla kraiu ? A
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Chiny , czyliby też z uftąniem handlu etiropey- 
fkicgo w Cantonie 9 szkodowały ? Jakże o tern , 
powie mi kto, wątpić można 1 Tyle milionów 
gotowizny, które tam Europeyczykowie coro­
cznie za hematę i inne towary wprowadzała , 
sinż^ zapewne do utrzymywania plantacyy i ręko­
dziełu! chiń&ich; gdyby więc to źródło zatkane 
było , wiele ludzi przyszłoby do nędzy i ubó- 
ftwa.

Nikt nie wątpi, iż część pieniędzy europey- 
fl<ich doftaie się biednym rolnikom i rękodziel­
nikom chinlkim; lecz dwie trzecie części tychże 
pieniędzy, zbogacaią tylko wydzierców manda­
rynów , którzy ie wyłudzają od Co-haungów, gdy 
ci , pomimo zdzierania siebie, znaczny robią ma­
jątek , który zazwyczay na domy , ogrody i inne 
zbytki obracaią. Wszyftkoby to zapewne uftało z 
oddaleniem się Europeyczyków, i Cant ou wieleby 
na tern ftracił. Lecz iak fałszywe maią niektórzy 
wyobrażenie o kraiu nayrorlegleyszym i naybo- 
gatszym w ś wiecie, i który wiele innych znacznych 
ma pod sobą1 iak mało znane im są nie wyczerpane, 
a niektóre nawet nietknięte ieszcze źródła boga­
ctw, gdv rozumieią, iż przerwanie handlu z Eu­
ropą , całemu panltwu dałoby się uczuć?

Jakimże ięzykiem mówią Europeyczykowie 
w Cantonie , gdy nie chcą i nie mogą nauczyć 
się krajowego? Kiedy oręż ^lbuquerka ftra- 
«zną uczynił Portugalia w Azyi, język portu- 
gallki ftał się zwyczaynym na wszyftkich wy­
spach i brzegach tej' części świata, i dziś je- 
czcze popsuta mowa, od portugalskiey pocho­
dząca , słyszeć się daie.
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W Cantonie, cudzoziemcy i kraiowcy rozraai- 
temi ięzykami mówiący, wielu słów portugal- 
fkich , jako to: comprador , fiador, mandarin i 
t. d. używają. Gdy jednak potęga i handel An­
glii wzięły górę nad innemi, zła angielszczyzna 
weszła , w Azyi w używanie powszechne , i pra­
wie wszyscy mieszkańcy Cantonu, którzy maią 
związki z Europeyczykami, mówią tą angielszczy­
zną , chociaż jeszcze wielu po portugalfku rozu­
mieją. Trudno wftrzymać się od śmiechu sły­
sząc pierwszy raz w Cantonie rozmawiających , 
niby to po angiellku. Mówiący tym językiem 
nowym, mniemają, iż tak dobrze mówią, że nie­
kiedy cudzoziemcom nie mogącym ich zrozumieć, 
powiadają: nie umiecie po angielsku. Wspomnia-1 
łem wyżey , iż nie wolno Chińczykom uczyć 
obcych języka swoiego; ztemwszyftkiem, zakaz 
takowy nie wftrzymuie niektórych, równie chci­
wych zyfku, iak Europeyczykowie są chciwi na­
uczenia się , od dawania im lekcyi: i im to win­
niśmy po części wytłumaczenie różnych dzieł 
chińlkich.

Lubo od wielu lat znaczna liczba kupców eu- 
ropeyfkich W Cantonie i Macao mieszka, zakaz 
atoli uczenia ięzyka chińfkiego, i nadzwyczayna 
trudność w poznaiu i poięciu znaków pisarlkich, 
s,ą przyczyną, iż literatura tego kraiu ieft nam 
jeszcze prawie nieznana. Ktokolwiek wie, iz 
Propaganda od stu blilko lat trudni się eduka- 
cyą dwunaftu chińczyków , dosyć dobrze litery 
swoiego ięzyka znaiących , którzy po lkonczeniu 
nauk , powracaią do Chin w charakterze missyo- 
narzów, a na ich mieysce zaraz inni przybywają;
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ktokolwiek , mówię , o tętn ieft uwiadomiony , 
zdziwi się zapewne, iż ciż Chińczykowie źadney 
jeszcze xiążki narodu swoiego nie wytłumaczyli . 
Ale nie ich w tern wina: nauczyciele ich w Pro­
pagandzie nabili im głowę, że to ieft wyftępek 
dla xiedza katolickiego ogłaszać dzieła pogań­
skie, i że niczém innem zatrudniać się nie po­
winni , iak nawracaniem współziomków swoich , 
którzy urodziwszy się dziećmi czarta , w go- 
dném potępienia bałwochwalftwie żyią. Ja sam , 
mówi autor, widziałem, iak ieden z tych mifsyo- 
narzów chińlkich odrzucił z świętą obrzydliwo­
ścią żądanie, aby tytuł xiążki , w którey był 
opis bożyszcza chińfkiego, wyłożył. Gdyby mis- 
syonarze francuzcy podobne mieli byli skrupuły, 
nicbyśmy ieszcze prawie o Chinach nie wiedzieli. 
Oprócz tych Chińczyków , którzy się w religii 
katolickiey w Europie oświecaią, zdarza się cza­
sem , iż mieszkańcy Cantonu udaią się sami z 
ochoty swoiey do Anglii ; ale to są ludzie niż- 
szey klafsy, i tak pospolicie niewiadomi , źe 
nie można sobie nic po nich w tey ńfierze obie­
cywać. A potem odbywaią tę podróż ukradkiem 
i z boiaźnią, aby się w Chinach nie dowiedziano, 
tak dalece , źe ftaraią się isk nayśpieszniey po­
wracać i za powrotem wcale nic o tern, co w 
Europie widzieli, wspominać nie śmieią.

Z pomiędzy Azyanów, którzy dla handlu do 
Cantonu przybywaj, naywięcey poważani i nay- 
bogatsi są Ormianie. Nie wiem, iak wielki tu 
oni handel i iakim sposobem prowadzą. Mało 
się różnią od Europeyczyków, tak co do koloru 
ciała, jako też ubioru, wyjąwszy, iż zamiast
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kapeluszów, noszą wysokie z aksamitu czarnego 
czapki , i że na spodniach maią coś podobnego 
do spódnicy długiey do kolan. Mówią po portu­
galska , i uczęszczaią do Europeyczykó w.

Pozoftaie mi ieszcze uczynić niejakie uwagi 
nad rządem , wielką ludnością i muzyką Chiń­
czyków.

Rządził rozległą monarchii« chińlką, wczagie 
naszey bytności Tchien-long , czwarty iuż ce­
sarz z dyntiftyi tatarlkiey ; uftąpit tronu , iak 
się iuż dawniej rzekło» siedemnastemu synowi 
swoiemu dnia 8- Lutego 1796- ro':u. Większa 
przychylność isgo dla Tatarów, aniżeli dla Chiń­
czyków, widocznie się okazywała, i tak profty 
uczeń z rodu tatarlkiego , łatwo ptrzymywał go- 
gność mandaryna, gdy Chińczyk musiał mieć 
wiele nauki, aby ią pozylkał. Prawda, iż z man­
darynami Tatarami despotyczniey się obchodził, 
karząc ich częfto biciem , bez względu na ich 
doftoyność ; Chińczyk zaś rzadko kiedy podobne­
go upodlenia doznał. Kęchali i szacowali Chiń- 
czykowie Tchien-longa; nie można iednak ftąd 
wnosić, że zawiść możnieyszych i ludu przeciw 
rządowi tatarlkiemu wygasła. Brzydzą się sobą 
nawzaiem obydwa narody. Doftrzegłem nieraz , 
iż wyraz Tatarzyn, znaczył u Chińczyków zdray- 
ca i hultay. Żalił się razu pewnego Anglik na 
ból zębów. A czemuż, gapyta go ieden z przy­
danych nam mandarynów, nie poradzisz się fel­
czera , aby. ci dal co na uśmierzenie tego bólu ? 
Radziłem się, odpowie Anglik ; ale chce mi 
wyrwać ząb, który dokucza.— 0 Tatarzyn! za­
wołał Mandaryn.
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Gdyśmy przejeżdżali przez Tartary^, zatrzy­
maliśmy się dnia pewnego w jednym ż pałaców 
cesajtfkich, gdzieśmy za zwyczay ftawali. Wszy- 
fłkę znayduiącą się w nim porcellanę pochowano: 
zapytany z tego powodu mandaryn dozorca pała­
cu, gdzie się podziała ; odpowiedział zuchwale, 
iż nie wie, i źe mu to wszyftko równo było czy 
ieft, czy, iey nie masz. Kazał go za to Chow-ta.. 
zhin laikami z drzewa bambukowego oćwiczyć ; a 
gdy i to nie pomogło Tatarzynowi, powtorzono 
karę, i zaledwie za trzecim biciem wyznał, że 
wie, gdzie się porcellana znayduie. Rozgniewany 
Chow-ta-zliin taką zaciętością ; zawołał. Tak. 
iest , Tatarzyn , iesl zawsze- Tatarzynem! Nie­
nawiść Chińczyków ku temu narodowi ftąd nay- 
bardziey pochodzi, iż powiększey części pano­
wie tatarscy naypierwsze godności posiadaią i 
nayważnieysze sprawuią urzędy , iako to, wice­
królów i Kolao czyli miniftrów. Strcnność ta­
kowa dla Tatarów wynika znowu z obawy same­
go cesarza. Gdyby Chińczykowie te urzędy 
dzierżyli, lęka się bydź od nich kiedyżkolwiek 
tronu pozbawiony. W podobneyźe obawie i ma­
gnaci tatarscy zoftaią, gdyż zdarza się często, 
iż popioły przodków swoich od dawna już zmar­
łych i pogrzebanych w Chinach, przewozić każą 
do Tartaryi , aby przymuszeni wczasie ten 
kray prześliczny opuścić, (coiak oni mniemaią, 
prędzey lub pożniey naftąpi), nie zoftawiali tych­
że popiołów, w wielkiem u nich poszanowaniu 
b^ących , na zniewagę nieprzyjaciela.

Tchlen-long chociaż był bardzo obciążony 
latami, sam przecięź trudnił się rządem iak nay-
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dokładniey. Tak rzadka w monarsze, ile pode­
szłym , czynność , przyczyną była, iż żaden 
mandaryn urzędu swoiego, pod pozorem, iż dla 
ftarości sprawować go nie mógł, złożyć nie śmiał; 
a gdy to chciał uczynić , odpowiadał monarcha : 
Alboi, nie widzisz, że i ia siary , a przecież 
ściśle powinności motety dopełniam.

Lubo iuż był bardzo podeszłym, utrzymywał 
iednakże dla siebie saraie , ieden w Chinach , a 
drugi w Tartsryi. Dziewczęta w Chinach przeda- 
wane bywaią, i nawet znaczną część handlu we­
wnętrznego Ikładaią; ftad zaludnienie saraiów nie 
ieft uciąźliwem dla ludu. Lecz w. lartaryi, iak 
mnie zapewniano, wszyftkie dziewczęta doszedł­
szy 18 roku, ftawać muszą przed wyznaczonemi 
rzezańcami; ci znaiąc guft monarchy, dobieraią 
takich, któreby mu się podobać mogły. Nie mo­
gą iść za mąż, dopóki nie są uznane za niego­
dne W. Hana.

Xiężniczki krwi cesarlkiey doftaią się za żo­
ny pierwszym panom tatarlkim. Takoftatn, wice­
król Cantonu, który teraz w Tartaiyi mieszka, 
i syn W. Kolao pożenili się z córkami cesarza.

Xiąźęta zaś doszedłszy lat dwunaftu , bardzo 
przykre życie prowadzą, czyli to z powodu Ro­
pnia swoiego, który im naymnieyszego kroku swo­
bodnie uzynić nie pozwala , czyli też , iż nauczy­
ciele ich surowo się z niemi obchodzą. Jefttakże 
przepis, co i ile ieść maią. Przez cały czas ma- 
łoletności, żadna ich pensya ftała nie dochodzi ; 
i musza udawać się do cesarza, w koniecznych 
potrzebach swoich.

Nauczy-
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Nauczyciel obowiązany ieft zdawać ścisłą 
sprawę o ich obyczaiach i poftępku tak w umie­
jętnościach , iako też sztuce wcienney : biada im , 
jeżeli nieprzychylne dla nich świadectwo ! Mało, 
letność trwa do 25. lat (kończonych; a na ów- 
czas zaczynają brać szczupłą pensyą i tytuł kró­
la otrzymują.

Wiele osób oznaczoną od missyonarzów lu­
dność pańftwa chińfkiego, to ieft, 198,214,555 
dusz, za wątpliwą a nawet za baieczrią niaią. Coż 
dopiero , gdy powiem , iż ieft prawie dwarazy tak 
wielka? Czyli to prawda lub nie, ftąd sądzić mo­
żna. Spisywana ieft corocznie ludność mieszkań­
ców iak naydokładniey, gdyż popis ten służy 
do wybierania podatków. Nadto , mandaryn Chow- 
ta-zhin poftarał się o kopiią tego popisu dla am- 
bafsadora, w którey ludność każdey z osobna pro- 
wincyi wyrażona była; a z ogółu okazało się, 
iż pańftwo chińlkie całkiem wzięte , ma ludności 
331,000,000. Ale to itiż razem z kraiami hołdo- 
wniczemi, z Thibetem, wyspą Haiman, wyspa 
Formozą, Tunqnin, i t. ćh

Na wodzie nawet, w Chinach ludzie miefzkaią. 
Miliony tych ludzi przepędzają swe życie na 
małych ftatkach, które się po rzekach znayduią. 
Rodzą się tam , biorą się w małżeńftwa , i umie­
rają, nie znaiąc żadnego innego przytułku. Wszy- 
ftkie rzeczy, których spławić wodą nie można, 
przenoszą, iak się iuż powiedziało, ludzie; a 
ieżeli prawda , co ieden mifsyonarz z Pekinu, 
twierdzi, iź człowiek żyiący w Chinach ryżem , 
potrzebuie go na rok za cztery tylko piaftry hi- 
szpańlkie, możeż bydź pod niebem kray , gdzieby

Październik JtSoa. JB
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życie tańsze było, i któryby więc.ey sprzyjał 
tak wielkiey ludności ?

Ale niezawodną- ięft rzeczą, że jak tylko 
nieurodzay ieft na ryż, tysiące mieszkańców z 
głodu gmą. Jnna znowu niemniey okropna nie- 
przyzwoitość z nadzwyczayney ludności w Chi­
nach wynika, iż życie ludzkie mało tam ieft 
cenione; a nawet, do czego nie chcą się przy- 

•znac Chinczykowie; wielu biedaków przyciśnieni 
głodem , własne swe dzieci pożerają.

Co się tycze muzyki chińfkiey, wiadomo, 
jz w niey harmonii braknie , i że Chinczykowie 
dobrego ucha nie maią. Pieśni nasze powolne 
wielce się im podobaią, i iak mi Grammont 
mifsyońarz w Pekinie powiadał , porywa ich 
dźwięk naszego fortepiano , klawikortu i fletu ; 
lecz tercye i kwinty, tak przyiemne uszom na- 
szym, nie maią podług nich zgodności. Lubią 
tylko oktawy, i gdy graią na iakim inftrumen- 
cie ze ftronami , iak np. na samm-jenn nayniż- 
sza oktawę biorą. Samm-jerin gatunek teorbanu , 
Jut-komm gitary i R’j-enn, inftrument o dwóch 
ftronach, po których smyczkiem ciągną, dosyć 
miły dźwięk wydaią. Lecz że przy graniu na 
tych inftrumentach, odzywaią się także kotły, 
grzechotki, i daie- się słyszeć przeraźliwy dźwięk 
wielkiey miednicy bronzowey, ftąd przyiemne i 
żałosne tamtych tony nikną, i fkutek swóy tracą. 
R’jenn podobnym ieft do młota drewnianego, 
który wydrążony dlatego, aby brzmiał lepiey. 
Lubo dwie ftrcny iego nie leżą na rękoieści, 
przebierają atoli na nich palcami, iak gdyby na 
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ftrzypcach; ale glos tego inftrinnentu left nieco 
chrapliwy. Flet ich z drzewa bambukowego, ma 
podobieńftwo snaszey piszczałki, a głos iego left 
przyiemhy , mełancholiczny i bardzo przyfto- 
sowany do tonu elegiackiego , pospolitych ich 
pieśni.

Zawsze prawie Chińczykowie , a - nawet i 
dzieci, fistula śpiewaią; ftąd śpiewanie ich, po- 
dobnieysze do głosu fletowego aniżeli do gło­
su ludzkiego, nie bardzo nam się podobało. Wie­
le osób przyrównywa ie do miauczenia kotów, a 
dla uftawicznych trelów do beku koziego. Mnie­
mają niektórzy, iż muzyka chińlka nie ma żadnych 
prawideł muzycznych ; lecz bardzo się w tey 
mierze mylą. Widzieliśmy , iż gdy aktorowi e 
chińscy na teatize śpiewali, dawano im takt 
dla porządnego śpiewania , laseczką drewnianą 
Qschiak parin') i bębenkiem (tsou-kou). Mogę się 
odwołać do świadectwa wsayftkich współtowa- 
rzyszów podróży moiey znaiących się na muzy­
ce, iż w Cochinchinie, Tar taryi, Chinach, a 
zwłaszcza w Cantonie słyszeliśmy śpiewanie , 
gdzi? miary muzyczne iak naydokładniey zacho­
wane były. W Cochinchinie, gdzie też same pra­
wie są zwyczaje co w Chinach, słyszeliśmy czte­
ry komedyantki śpiewające iak naymelodyyniey, 
Rondo, którego każda ftrofa jednakowo się koń- 
czyła. Unosiliśmy się w Cantonie nad przedniem 
graniem kompanii komedyantów z Nankinu przy­
były, i mocnośmy się dziwili , widząc repre- 
zentacyąi opery iedney, gdzie nietylko naturalne 
recitatiua wchodziły, ale też arye pełne wyra­
żeń , przy odgłosie muzyki i inftrumentów do-

B3
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{konale dobranych, iak naylepiey i nayprzyie- 
mniey śpiewano. Naypięknieyszą muzykę słysze­
liśmy w Zhe-hol, gdy pierwszy raz poseł an- 
giellki przedftawionym był cesarzowi. Skoro ten 
monarcha zasiadł na tronie , i pełne uszanowa­
nia milczenie naftąpiło, odezwała się z głębi na­
miotu prześliczna i porywaiąca muzyka. Długom 
w niepewności zoftawał, czyli iśgłos ludzki , czyli 
teź inftrumentów, słyszę, i nie wprzód z wąt­
pliwości wyszedłem, aż gdy kilku kollegów mo­
ich inftrumenta spoftrzegli. Szczęściem, iż tą 
rażą nieużyto schiak-pann, ani tsou-kou , któ­
rych Chińczykowie do dawania taktu muzyce 
swoiey pospolicie używaią, a które głuszą słu­
chaczów; wtenczas zaś odzywał się tylko cym­
bał metalowy, nie maiący nic w dźwięku swoim ra­
żącego. Slaby móy wzrok i odległość muzykan­
tów nie dozwoliły mi więeey doftrzeźeń w tey 
mierze uczynić.

Tancerze rozmaitych narodów, których w 
Zhtrhól widzieliśmy właściwą kraiowi swoiemu , 
i bardzo przyiemną muzykę mieli.

Nie wiem, iakiey byli opinii Chińczyko­
wie o muzyce naszey, którą od muzykantów am- 
bafsadora słyszeli, bom się o to nie dowiady wał. 
Niektórzy tylko z naszych, zapytywali się nie­
kiedy mandarynów podczas grania, iak się im 
wydawało, i słyszałem, że odpowiadali, c.wa, 
to ieft dobrze. Ale gdy mię tłumacz nasz zape­
wnił . iż jni ta muzyka wcale ukontentowania nśe 
sprawiła, mniemam, iż znaki pochwały, które 
dawali, z zwykley iw w tey mierze grzeczności 
pochodziły, Gdy nasi wyprawiali koncert, pilnie
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uważałem, tak wyższego, iak najniższego Ro­
pnia Chińczyków i Tatarów ; a żadnego znaku z 
ich twarzy wyczytać nie mogłem, któryby mię 
przekonał, iż muzyka nasza do guftu im przypa­
dała. Zręczność tylko zażycia inftrumentów przez 
muzykantów naszych zaftanawiała ich uwagę.

Muzyka woyfkowa u Chińczyków b;rdzo ieft 
licha, bez melodyi i naymnieyszego wyrażenia. 
Odzywaj się oboie i trąby myśliwfkie , pięć łub 
sześć tylko dźwięków wydające, a niekiedy przez 
całą godzinę wciąż rzecz iednę graią. Kończąc u- 
wagi nad muzyką chińlką, wyznać muszę, iż bar­
dzo nam się podobało śpiewanie, któreśmy nad 
rzekami północnych prowincyy tego pańftwa, a 
zwłaszcza na Pe-chc-lee i Schan-tong słyszeli.

Bawiliśmy w Macao przez dwa miesiące , i 
tu tylko od czasu wypłynienia z Anglii, odpo­
czywaliśmy. Czas ten byłby dla nas pożyte­
cznym i dwojako przyjemnym, gdyby Macao ró­
wnało się bogatey Manilli, ftolicy wysp Fili- 
pińjkich, która ftąd nie wiele left odległa, i 
raiern ziemlkim zwana. Lubo zaś Macao -'am o z 
siebie małey ieft wagi, przez założoną atoli w 
nim od Portugalczyków osadę ftało się znaczącem. 
Cbińczykowie wyspę Macao znaią pod nazwi­
skiem Gaunriii; ta nie cała, iak niektórzy mnie­
mają, do Portugalczyków należy. Mało iey o- 
wszem część przedzieloną od reszty międzymorzem 
i murem, posiadają, a którą im wczasic wiel- 
kiey ich potęgi na morzach indyylkich nadano. 
Co większa , nie są zupełnie panami i tego ka­
wałka wyspy , lubo za ich własność uchodzi. 
Oprócz bowiem, iż płacą corocznie haracz 500,000
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dukatów wynoszący, musi wielkorządca portu- 
galfei ftrzedz się nayińnieyszego zayścia z man­
darynem, który w mieście mieszka. Wiecey w 
niem znayduie się Chińczyków, aniżeli Portugal­
czyków , a zatem ci, łatwoby mogli bydź z 
miafta wypędzeni, gdyby włożone na nich warun­
ki chcieli przeftąpić , lub gdyby nawet, przy 
przywilejach swoich , które im Chinczykowie u*  
ftawicznie naruszają , obftawać śmieli.

Chociaż Macno iak naylepiey ieft umocnione, 
w przypadku iednak zatargi z Chińczykami nie 
wieleby Portugalczykom twierdze iego pomogły ; 
gdyż wyjąwszy kilka pól przez nich zasiewanych, 
co na potrzebę nie wyftarcza , cały kray ieft fta-

> i muszą brać żywność z wysp w samem 
uyściu Tigru leżących. Przeciąć do nich kom- 
munikacyą, iużci yłZacao w niedoftatku zoftanie. 
Mieszkaiący Portugalczykowie w tein mieście , 
żyią między sobą zgodnie i fkromnie. Wielko­
rządca zmienia się co lat trzy. Gdy się z Macao 
oddali , płynie do Goa na zdanie sprawy z urzę­
dowania swoiego:- to leżeli pochwalone będzie, 
waznieysze mieysce otrzymuje.

Z wielości kościołów i klasztorów w tern 
mieście będących, można brać miarę o nabożeń- 
ftwie Portugalczyków zamieszkałych; co zaś o 
nich przytoczę, służyć będzie na okazanie, ile 
są gorliwemi o religiią. Wysłali oni niezbyt da- 
wr.o kilka osób do Pekinu, z prośbą, ażeby ce­
sarz niesprawiedliwy podatek, który na nich wło­
żono, znieść raczył. Prośba bez Ikutku zoftała; 
z temwszyftkiem krok ich tak sie osiadłym w >- 
cao Chińczykom nie spodobał, iź sie za to, w
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sposób bardzo tkliwy dla Portugalczyków , zem­
ścili. Przez trzy dni wciąż chodzili w procefsyi 
z bożyszczami swoiemi po ulicach miasta i oko­
licach itgo, czem tak się brzydzili Portugalczy- 
kowie , iż żaden z domu nie wyszedł. Dla fkłc- 
nienia Chińczyków, aby bożyszcza do kościołów 
swoich schowali, dawał im bilkvp Macao zna­
czna summę ^pieniędzy; lecz oni nie zaprzeftali 
procefsyi, i szyderftw swoich z Chrześcian, do­
póki im się tylko podobało.

Jeft w okolicy Macao wysepka, gdzie jezuici 
klasztor sobie poftawili ; z tego gruzy iuż tylko 
pozofłaly-

Ponieważ kupcy europeyscy kilka tylko mie­
sięcy do roku bawić mogą . w Cantonie , muszą 
przeto sesztę czasu w Macao przepędzać , dlate­
go Anglicy , Hollsndrzy , Francuzi , Szwedzi i 
Hiszpani maią tam piękne faktorye , w których 
wszyscy mieszkaią, wyjąwszy Anglików; ci bo­
wiem w większey liczbie nad innych i bogatszemi 
będąc, zoftawuią faktorye swoie do mieszkania 
znacznieyszym agentom kompanii, a sami nay- 
muią domy od Portugalczyków, które są w gu­
ście angicllkim wyftawione i ozdobione.

Tak zaś handel Macao podupadł , i Portu­
galczykowi® tey wyspy tak są leniwi, oraz o 
wynalezienie nowych sposobów zbogacenia się 
niedbaiący, iż w ogólności, w niedoftatku żyią. 
Ci nawet, których bogatszemi zowią , iedyny 
przychód z naymu domów cudzoziemcom ciągną; 
wszyfłkie zaś prawie pieniądze, które tu zna­
cznie ciż cudzoziemcy , a zwłaszcza Anglicy wy- 
daią, w ręce pracowitych Chińczyków przechodzą.
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Oni to wszyftkie potrzeby Europeyczyków opa­
trują , domy biiduią , i nic dla nich nic ieft przy­
kre111 > ani upadlaiącem, cokolwiek zy£k przyno­
si; oni także służą u cudzoziemców, a Portu- 
galczykowie maią do posługi niewolników Ne­
grów. W takiey niektórzy Portugalczykowie nędzy 
zoftaią, iż me wftydzą się żon swoich naymo- 
wać: nędza zaś ta ieft im na przeszkodzie, iż 
do kupców innych narodów nie uczęszczaią, nad­
to nieumiejętność obcych ięzyków, zazdrość, ró­
żnica obyczaiów i religii, wftrzymuią ich od ob­
cowania z temiź kupcami. Bifkup i inni xięża 
brzydzą się Anglikami, poczytuiąc ich za nay- 
niebezpiecznieyszych heretyków. Wreszcie, że 
Anglicy mało związków maią z innemi Europey- 
czykarni znayduiącetni się w Chinach, to nie tak 
osobliwym obyczaiom tego narodu, iako raczey 
inszym przyczynom przypisać należy.

Kollegium Propagandy utrzymuie w Macao 
agenta, który przysłane na ręce swoie pieniądze dla 
mifsyonarzów po prowincyach chińlluch będących 
rozsyła, nowochrzczeńców chińlkich do Włoch wy- 
prawuie, i rozsadza po różnych dyecezyach no­
wych xięży do Chin przybywających. Jeft także 
w Macao przefekt mifsyi Francuz, którego przed­
tem zagraniczne mifsye Paryzkie utrzymywały, 
a teraz bez żadnego funduszu zoftaie. Dway ci 
duchowni, czyftych są obyczaiów i bardzo przy­
jemni ludzie.

W tymto Macao napisał Camoens piękne 
poema, Luizyady. Wiadome iest jeszcze miey- 
sce, gdzie ten poeta portugalfki lubił przebywać; 
jeft to grota na lkale wysofkiey , tyle obszerna.
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ii usiąść wygodnie w niey można. Widać ftamtąd 
wiele wysepek, które -gdy ocean ieft spokoyny , 
przy.wschodzie i zachodzie słońca, prześliczny wi­
dok wyftawuią. Z tey to groty patrzał do woli 
Camoens na morze, kiedy poruszone od panują­
cych nad niém gieniuszów, wznosiło pienifte i 
burzliwe bałwany, i z łolkotem podobnym do 
grzmotu odległego , uderzało o brzegi. Oczy 
iego bawiły się tym żywiołem, będącym teatrem 
świetnych zwycięftw narodu, który lutnia iego 
nieśmiertelnym uczyniła. Grota nareście Ca- 
moensa , zdatna ieft zapalić imaginacyą poety.

Macao zdrowem cieszy się powietrzem; la­
tem iednakże takie są upały , iż u maytków an- 
gielflkich poszło w przysłowie, ieprzedział mię­
dzy piekłem a Macao, ieśł tylko o arkusz 
papieru.

Na wyspach Larrons, przyległych Macao, 
pełno ieft zawsze rozbóyników morlkich, którzy 
częfto chwytaią małe ftatki chińlkie między Can­
ton a Macao płynące. Łatwoby wytępiło tych 
rozboyników mocarftwo iakie Europeyskie ; lecz 
rząd chińfki nie chce, czyli też nie może wyru­
gować ich z tego siedlilka.

List Ob: Moreau St. Mery, względem sekretnych 
przyczyn nagłego wyiazdu lorda Macar­

tney z kraiu chińlkiego.

Wszelkich sposobów używali Anglicy, ażeby 
ukryć prawdziwy powód odesłania lorda Macar- 
tney przez cesarza chińlkiego, a ta sama tro- 
Ikliwość dowodzi , ile ich duma w tey okoliczno-
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ści upokorzona -zoftała. Ze zaś leszcze w dzien­
niku angiellkim , zwanym Oracle, wyczytałem 
szczegóły , któremi na próżno pocieszyć swa du­
mę -usiłują, osądziłem, iz' dogodzi się ciekawo­
ści wszyftkich umieszczeniem noty , która jest 
na początku drugiego tomu Podróży- ambasady 
hollenderjkiey do Chin, przez Can Braam napi- 
saney , a którą ia sam wytłumaczyłem , i na 
widok publiczności wydałem.

„ jĄmbajsada, angie-lJkcL. Nakaz uftapienia z 
Chin dany lordowi Macartney i całey ambas- 
sadzie, powszechne zadziwienie sprawił, i ka­
żdy prawdziwey tego przyczyny dociec pragnął; 
otoż ieft naftępuiąca :

„Pomiędzy darami przywiezionemi cesarzo­
wi przez tę ambafsadę, był planetnik zrobiony w 
mieście niemieckiem Herford około roku 1750. 
w różnych częściach Europy , iako osobliwość po­
kazywany , a nareście z rozkazu lorda Maćartney 
za 4,000. funtów Herlingów (160,000. zł:) w 
Anglii kupiony. Ofiarował go ambafsador cesa­
rzowi , iako naywybornieyszy płód dowcipu an­
gielskiego, i umyślnie na rozkaz króla dla ce­
sarza zrobiony, a który przeszło lat 20. pra­
cy kosztował. Ze zaś ta sztuka z powodu podró­
ży rozebrana była , dla złożenia iey znaydował 
się mechanik Petit Pierre. Zalecił cesarz trzem 
mifsyónarzom portugalskim , aby ftarali się poznać 
cały skład planetnika, iako też powziąć potrzebną 
wiadomość względem naprawy icgo, gdyby się 
kiedy co w nim nadpsuło.

„Rozbierając dokładnie to dzieło , doftrzegli 
gnifsyonarze, iż wiele iuź kołek przez użycie
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nadżartych było, iż napisy na różnych sztuczkach, 
były niemieckie', a nie angiellkie; iż nareście , 
na iedney iinie autora , mieysce mieszkania iego 
i rok, w którym planetnik ukończono, po nie­
miecku także były wyrżnięte. ' Wyrazili podzi­
wianie swoie wtey mierze P. Petit Pierre , który 
im tylko odpowiedział przez nieme wyrazy, a te 
bardziey ieszcze pomienione świadectwo utwier­
dzały.

Poszli natychmiaft mifsyonarze do pierwszego 
miniftra, i o wszyftkiem go uwiadomili, który i 
tak iuż nienaymiley spoglądaiąc na ambafsadę, 
dla kilku poftępków;, W których dumę , a nawet 
pogardę zdawał się upatrywać , zdał sprawę o 
tern cesarzowi, przydniąc , iż Anglicy są oszufty , 
że to ieft naród , którego kłaraftwo nic nie ko- 
sztuie, i niegodny zaufania, gdy ieden z posłów 
jego odd-ażył się tak grubego ośzuftwa. Rozgnie­
wany cesarz , dał rozkaz , aby ambafsada we 4S 
godzinach z Pekinu, uftąpiła. Nadaremnie lord 
Macartney o przedłużenie czasu dniem iednym 
upraszał; musiał bydż posłusznym. Przydano 
mu iednego z większych mandarynów pod po­
zorem towarzyszenia ambafsadzie w podróży ; w 
rzeczy zaś samey , aby na wszyftkie iey czyn­
ności miał baczenie ; i mandaryn ten pełen grze­
czności i przyiemności, nigdy Anglików z oka 
nie spuścił, dopóki okręt, na który wsiedli , 
z uyścia rzeki Tijgre nie odpłynął. Zabawił się 
iednak Maccirtney przez czas nieiaki w Mą- 
cao , ale tylko iak osoba prywatna , i iakby 
bez wiedzy rządu chińfikiego, przez szpary na ta 
spoglądającego.
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Zdaie się atoli, iż sam dwór pekińlki po­
czytał swóy rozkaz za zbyt surowy, i wspomi­
nać o ambafsadzie angiellkiey zupełnie zabronił. 
Stąd poszło, iż żadnym sposobem nie można 
było doftać gazety, która pod odiazd lorda 71'7«.- 
cartney wyszła w Pekinie. Jeft także podobna do 
prawdy, iż dano poznać ambassadorowi , ażeby 
upraszał ręesarza o pozwolenie przysłania inney 
ambassady , któraby osobie świadomszey od niego 
obyczaiów i zwyczaiów chińlkich , a tern samem 
wiecey mogącey się cesarzowi spodobać, powie­
rzona była. To zaś pewną ieft rzeczą, iż gdy 
lord Macartney był ieszcze w drodze, z Pekinu 
do Canton, zaniósł o to prośbę; i wiadomo, że 
gdy bawił w Ca.ntonie , odebrał odpowiedź od 
cesarza, iż gotów ieft przyiąć inne poselstwo. 
Tak nie pomyślny Ikutek podróży , niefleończenie 
Macartneia zmartwił; a w Ccmtonie , gdzie , iak 
zamknięty siedział w ogrodzie Lopqua , lezącym 
na drugiey ftronie rzeki przez przedmieście Honam 
płynącey, wniście do niego ftrzeźone było od od­
działu żołnierzy chińlkich; widać było na twarzy 
jego nadzwyczayny smutek. Jdąc na audyencyą 
pożegnania do mandarynów regencyą Cantonu Ikła- 
daiących, wziął umyślnie nienaylepszy, bo myśli- 
wfki, ubiór ; a P. Stanton sekretarz ambafsady u- 
dał się tamże w sukni dawniey szkarłatney, a w 
tedy z wypłowienia białey. Wiadomo także, iz 
póżniey dwór londyńlki pisał do pekinlkiego , wy- 
raźaiąc zupełne uleganie , i niepomyślność posel­
stwa , na nieznajomość zwyczaiów chińlkich skła-



O generale Caffarelli, wypis z życia 
tego ienerała przez Degerando.

:Caffarelli urodził się w ftanie ślacheckim. 
Poftradał wcześnie rodziców , i przez śmierć ich 
spadło na niego ftaranie o dziesięciorgu dzieci , 
których był ftarszym bratem. Ogłosił się ich 
oycem: Nie przyiąwszyl połowy sukcefsyi z mo­
cy prawa iemu nnleźney , zachował sobie tylko 
naywiększą część trudów i pracy, i wyrzekł się 
nawet nadziei kierowania się w ftanie woylko- 
wym, do którego wszedł bardzo młodo, a to 
dlatego, ażeby się całkowicie zaiął edukacyą 
braci swoich , i ulepszeniem ich maiątku. Ale nie 
przeftał ieszcze na tćm : Grube nieoświecenie , w 
którein nędza trzymała mieszkańców w iego maję­
tności , niezmiernie go martwiło ; umyślił przeto 
nadgrodzić to, czego fortuna wzraftaiącemu po­
koleniu ubliżyła, i ftać s ę nauczycielem iego. Nie 
był to przemijający zapęd młodego i cnotliwego 
serca; gdyż przez lat kilka ciągle, codziennie 
wieczorem po odbytey w polu robocie , młody 
ten żołnierz w wieku Ikłonnym do uciech , i no­
wych coraz szukniącym rozrywek, otoczony bra­
cią, wspólnikami tak tkliwey posługi, uczył pi­
sać , rachować i t. d. ubogie dzieci w swoiem dzie­
dzictwie.

Nie sądzę potrzebą wspominać tu , iż Caffa­
relli z chciwością chwycił się nadziei, iaką po­
czątkowa rewolucya czyniła. Dusza iego (kłoń- 
na do poświęcenia się na wszyftko , gotowa była 
naywiększe czynić ofiary ; zapał atoli iego miar­
kowała zawsze roztropność, a co ieft rzadka, 
delikatność. Można o tern sądzić z naftępuiąeey
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okoliczności. Przedsięwziął był zrzec się dla 
mieszkańców dóbr s woich Falga, prawa dzie­
dzicom właściwego; lecz myśl tę wprzód prze­
łożył różnym uprzywilejowanym osobom prowin- 
cvi swoiey , ażeby zdawała się bydź Ikutkiem je­
dnomyślnego uczucia. Podobał się ten proiekt 
niektórym dziedzicom , ale go wielka liczba od­
rzuciła. Różnica ta opinii, wolna była; lecz z 
przyczyny powszechnego zaburzenia, mogłaby 
się ftać niebezpieczną; wyrzekł się więc Caffarelli 
ukontentowania, któregoby z wspaniałości swoiey 
doznał, obawiając się wytknąć tych, którym na 

, niey zbywało.
Gdy cały czas osobności swoiey, polityce i 

ekonomii rolniczey poświęcał, wypadki tymcza­
sem rewolucyyne znagła po sobie naftępowały. 
Zagrożona Francya związkiem przeciw sobie rzio- 
carstw europeyfkich, wszyftkich rąk na obronę 
potrzebowała. Caffarelli otrzymał pozwolenie 
wrócenia do służby, i w ftopniu adjutańta szta­
bowego przy woylku pod komendą Birona umie­
szczony. Wkrótce potem , dzień 10. Sierpnia 
wielkie nieszczęścia na Francyą sprowadził. Nie 
dokładną ieszcze o tych zmianach woylko miało 
wiadomość , gdy kommifsarze ciała prawodawcze­
go przybyli do niego i nową przysięgę wykonać 
nakazali. Oparł się temu Caffarelli , nie w duchu 
buntowniczym, lecz przez uszanowanie dla wła­
dzy wówczas rządzącey. Dopóty wzbraniał się 
bydź posłusznym, do póki się nie przekonał, iź 
nowa władza miała mu moc rozkazywania. Chwa­
lebna wątpliwość ! prawdziwie republikantlka fta- 
Jość.
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Czuli to sami kommissärze, muśieli atoli Caffa~- 
rellego oddalić ; po czem powrócił do domu swo­
jego , unosząc z sobą szacunek i żal współtowa- 
rzyszów broni. Nie długo cieszył się spokoyno- 
ścią ; ogłoszono go za podeyrzanego i dó wię­
zienia zaprowadzono. I tu ieszcze większym się 
okazał; cnota iego nie zachwiała się na moment; 
zawsze był spokoyny i mężny. Zamiaft zanu­
rzać się w żalach , przykładem towarzyszów nie­
szczęścia swoiego, przepędzał pożytecznie dni nie­
woli , iak gdyby był swobodnym; im bardziey 
zaś szaleńftwa anarchii zagrażały mu okropnym 
końcem życia, tem lepiey on dozwolonego sobie- 
czasu używał. Siedząc w więzieniu, czynił u- 
wagi nad rozmaitemi dziełami politycznemi i me­
tafizycznemu W piśmie o lądowey woynie , do­
wodził , że marsz woylk do Alpów , Pireneów i 
nad Ren powinien bydź razem skombinowany, i 
wskazał pierwsze zasady tego wielkiego planu , 
którego głębokość okazała się w odniesionych 
zwycięftwach.

Pisał także o ećśukaiyi i własności', Dzieła 
te póżniey dokładnie poprawił, ale dla nadzwy- 
czayney fkromności swoiey , na widok publiczny 
ich nie wydał.

Otrzymał Caffarelli wolność w dniu 9. Ther- 
midor, i zaraz ią na usługi krain poświęcił. Pra­
cując przez czas nieiaki w Paryżu w kancelaryi 
nowego wydziału ocalenia publicznego, udał się 
znowu do armii Sambry i Mozy. Tam to on 
zabrał przyiaźń z jenerałem Kleberetn , który ró­
wnie iak on, nie miał mieć grobu w oyczyznie 
swoiey. Znakomite ich przysługi i czyny bo- 
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bohatyrlkie , należy do opisu tey kampanii , któ- 
rey początek tak był świetny, a koniec nie­
szczęśliwy.

Cofaiąc się woyfko, zbliżało się nad brzegi 
rzeki NaHy dnia tb. Frimaire roku 450 rzeczy- 

Dla zasłonienia odwodu , prosi Caf-
fareLli o ieden batalion i z artylleryą wzgórek 
zaymuie. Tam ftoiąc niewzruszony, zatrzymując, 
natarczywość nieprzyjaciela , poftrzał od kuli ar- 
matney w lewą nogę odebrał. Uniesiony na dwóch 
karabinach , w ciągu ośmio-godzinney podróży , 
wśród ciemney nocy i, niepogody, z naymniey- 
szym narzekaniem słyszeć się nie dał; z taką cier­
pliwością ból znosił, iak dawniry więzienie. W 
kilka minut po odcięciu nogi, własną ręką napi­
sał obszerny lift do ienerała Marceau, podaiąe 
sposoby wftrzymania nieprzyjaciela; pisał potem 
do braci zaspokaiaiąc ich czułość i trofkliwość o 
swoie życie.

Zdawało się , iż dla ran i słabości zdrowia, 
pozoftanie iuż na łonie familii, gdzie wszelkiey 
doznawał słodyczy i przyjemności , na którą so­
bie zasłużył. Powrócił znowu do nauk i dobro­
czynnych zatrudnień, gdy w tein dowiaduje się 
o powrocie zwycięzcy Włoch. Pragnie go wi­
dzieć i słyszeć, pała chęcią, ażeby do wielkie­
go przez niego utworzonego projektu należał; lecz 
posłuchaymy w tem mieyscu brata iego , tera- 
źnieyszego prefekta departamentu slrdeche : „ Na 
„kilka dni przed iego odjazdem, mówi on, wy- 
„ iechałem o kilka mil ftąd dla ukończenia inte- 
„ resu, który mi brat polecił: iechałem konno. 
>, Zsiądź Karolu, zawoła, mam ci cóś powie­

dzieć.
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„ dzieć.—-Zsiadam.— Wsadź nipie na konia.-_ _
„ Pomimo przełożeń moich, musiałem to uczy­
nnić (wiadomo, iż iedney nogi nie miał). Jak 
„tylko wsiadł, puszcza się wielkim galopem, i 
„podobnież wraca; ftruchlałem. Gdy zsiadł, 
„ otoż móy przyjacielu , rzecze, ieszcze mogę 1!a 
„koniu pracować.— Zalałem się łzami, mówi 
„daleybrat, i przewidzieliśmy wówczas zżąłem, 
„ iz się iuz nigdy nie zobaczymy.,,

Odjechał w rzeczy samey w kilka dni, i udał 
się do Paryża. Spełniło się życzenie jego ; oglą­
dał rycerza, którego sława ściągnęła go do fto- 
licy ; pozylkał szacunek i zaufanie jego, i do 
ulkutecznlenia wielkich widoków przypuszczony 
zoftał. Ani niebffzpieczeńftwa wyprawy, ani tru­
dności których doznawał dla utraty nogi, nie 
mogły go odwieść od przedsięwzięcia ; owszem , 
mieszkanie Caflarettego ftało się mieyscem ukła­
dów gotuiącey się wyprawy do Egiptu. Zewsząd 
zbierali się obywateledo niego, gotowi wspie­
rać go odwagą i radami swoiemi. Uczyniony 
naczelnikiem mźenierów, nie tylko był gorliwym 
w przygotowaniach woiennych, lecz nadto obmy­
ślał sposoby zaprowadzenia do barbarzyńców 
przemysłu mieszkańców Europy. Uważał on tę 
woynę razem z dobrodzieyftwami cywilizaęyij 
które za sobą sprowadzić miała; i w tern je­
dnako wysiał z jenerałem naczelnym, który go 
zupernem zaufaniem swoióm zaszczycił.

Przez cały ciąg żeglugi, znaydował się przy 
oku iego, w pośród wojowników i ludzi uczo­

nych, którzy w tey wyprawie Bonapartemu towa­
rzyszyli. Upływały dni na nayważnieyszych roz- 

Pażdzięrnik xSo». C
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mowach o wypadkach EuropeyCkich , o przy­
szłym losie wschodu, lub też o nayzawilszych 
częściach umiejętności ludzkich. Należał do tych 
rozmów Caffarelli, i odkrywał widoki swoie 
nad cywilizacyą narodów , które podbić mieli. Aż 
oto flota naprzeciw brzegów Egiptu ftaie. Bona­
parte wysiada na ląd z częścią woylka, poftępuie 
pieszo ku Alexandryi na czele jenerałów i szta­
bu wyższego ; w tych liczbie był Caffarelli- Za­
leca mu jenerał naczelny, aby się zatrzymał, 
pókiby mu konia z okrętu nie przyftawiono. Nie 
słucha w tey mierze rozkazu iego , i nie zważaiąc 
na nogę drewnianą, przebywa pieszo puszczę 
trzy mile długą, do Alexandryi prowadzącą, a 
to wśród usuwających sie pialków. Pomiiam , 
co czynił w czasie wyprawy Egiplkiey i przeciw 
Syryi. Mężni rycerze, którzy wspólnie z nim 
walczyli, i którzy szczęśliwsi od niego oglądali 
ziemię oyczyftą, ogłosili oftatnie czyny iego 
chwalebne , mądrość rad, przyiaciellkie poświę­
cenie się, bezinterefsowność , i śmierć pełną 
chwały pod murami Akry. Żałowało go całe 
woylko , opłakiwał rycerz , od którego był ko­
chany.

Mało ieft ludzi, którychby życie, tyle pra­
wa do pochwał miało, i któreby opisywać przy- 
iemniey było. Przebiegając życie Caffarellego, 
zdaie się, iż oglądamy W nim iednego z wiel­
kich ludzi rzeczypospolitych ftarożytnych. Umiał 
on wzorem tamtych łączyć cnoty publiczne z pry- 
watnemi, zapał rycerlki z spokoynością filozo­
fa , guft do nauk z pracami woiennemi ; nareście , 
umiał zawfze , iak oni, rozróżniać oyczyznę , od
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fakcyi, które ią h-ńbiły, i służyć iey, chociaż 
się niesłuszną lub oboiętną okazywała.

Zoftawił Caffarelli wiele pism, których zbio­
rem teraz się zatrudniają.

Widać w nich cechę oryginalnego talentu , 
na osobności i przez rozwagę doyrzałego. Rozu­
mowania iego są mocne i zwięzłe; lecz widoki 
syftematyczne; zasady nie nayrnocnieysze, i w 
tyra przypadku, błąd tern ieft większy, im rozu­
mowanie ściśleysze. Cóżkolwiek bądź, przy­
sługi , które xiążka sprawić może społeczności, 
są zawsze nie pewne, ale czyny zoftaią , a dzieła 
Caffarellego ftawiaią go w rzędzie rycerzów, któ- 
remi się zawsze Francya chlubić będzie.

FILOZOFII!
MORALNOŚĆ.

Rostropmość i RządnoŚć.

Uwagi wyżęte z dzieła o edukacyi praktycznej.

3. Rzeba młode panienki przyzwyczaiać do wię- 

kszey oftrożności i roftropności, iak chłopców. 
Roftropuość ich powinna bydź owocem doświad­
czenia drugich. Z naymnieyszey nieroftropności, 
tak ważne częstokroć dla panienek wynikaią Iku- 
tki, że nie maią iuż więcey żadnego sposobu do 
sproftowania swych błędów. W powszechności 
rnaiey naraża się kobieta nie czyniąc, niż gdy

Cs 
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się czego chwyta z prędkością. Roftropność iey 
bacznieyszą bydź powinna, iak mężczyzn, a to 
zdanie , które monarcha wschodni trzosem złota 
opłacił, szczególniey się do tey płci ftosuie. 
(*)  Potrzeba od młodych panienek aż do naydro- 
bnieyszych rzeczy usuwać to wszyftko, cokolwiek- 
by ie zbytufnemi w losie uczynić mogło: nauczać 
je należy , aby całą swa ufność w roftropności 
pokładały, a nigdy się nie spuszczałyzna przy» 
padek. Drugą iftotną własnością roftropności ko­
biet, ieft zimna krew w roztrząsaniu. Te którym 
zbywa na tym przymiocie, nie umiejąc bydź pania­
mi siebie w obcowaniu, używaią częftokroć nie­
bezpiecznie lub nieprzyjemnie swego dowcipu. 
Wszyftko co do rodzaiu prawsictwa należy, nie 
przyftoi kobietom. Wiadomo że Kalpurnia sta- 
waiac osobiście w swych sprawach przed senatem 
rzymlkim , tak się ftała kłótliwą i nieznośna, że 
z tey okoliczności ustanowiono prawo, zabrania­
jące kobietom osobiście mówić przed sadem.

(*) Nie przedsiębierz miczego, póki nie roztrzep 
śniesż wszystkich stąd wypaść mogących 

Jkutków. Powieści arablkie.

W materyach’guftu , i W okolicznościach gdzie 
wybór czynić wypada , trzeba zachęcać młode 
panienki, aby się nad swoiemi zaftanawiały uczu­
ciami. Mówią częftokroć, że guft nie rozumuie, 
lecz to zdanie równie ieft niebezpieczne , iak fał­
szywe. Gdyby się młode panienki pilniey zafta­
nawiały nad przyczynami swoiego przywiązania 
lub odrazy, więcey byłoby małżeńftw pochodzą-
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cych z Skłonności. Rodzice nie powinni mniemać, 
że się ich córki nauczą rozumować z natchnienia, 
W czasie gdy im doświadczać wypadaie. Roftro- 
pność icK. wcześnie kształcić i usposabiać po­
trzeba: częftokroć się bowiem 2darza, że kobiety 
W nayważnieyszey sprawie, od którey szczęście 
cąłego ich życia zawisło, w tym wieku decydo­
wać się zwykły, w którym mężczyźni daleko są 
jeszcze i bardzo daleko od przyftąpienia do po- 
dobney czynności.

Rządność ieft ćnotą wielu kobietom potrze­
bną: przyczyną iey niedoftatku bywa częftokroć 
pobłażanie rodziców w doftarczaniu wszyftkich 
ftroiów, Jakich tylko chce córka. Nałóg tracenia 
pieniędzy na fraszki, takiey niekiedy mocy nabiera, 
że ftaie się potrzebą na całe życie. Kiedy sła­
wna Cuzzona w oftatniey zoftaiąc nędzy , doftała 
ze (kładki przyiaciół 350. fun: sżt: natychmiast 
odłożyła 200. funtów na zakupienie modnych 
ftroiów. Powinnością ieft matek nauczać przykła­
dem swym córki, aby to co ieft trwałem,, i poży­
tecznym , przenosiły nad to , czego cała zaleta , 
od uroienia , a wartość od mody zawisła.

Lecz nie tylko w używaniu pieniędzy trze­
ba przyzwyczajać młode panienki do rządnosci , 
należy ieszcze przyuczać ie , aby umiały bydż 
rządnemi w utrzymywaniu rzeczy ściągających 
się do toaletty. Część ta edukacyi ieft bardzo 
ważna. Młoda papienka powinna się sama swą 
garderobą zatrudniać, i utrzymywać w porządku, 
co do niey należy: ieśli w czym uchybi, niech cier­
pi. Cierpienie to będzie naturalną karą za nie- 
dbalftwo , iakoż inney doznawać nie powinna. Ze
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zaś porządek ieft zasady rządności, trzeba mło­
dym panienkom doftarczyć wszyftkiego , coby ią 
ułatwić mogło. Niech maią wszyftkie drobne 
sprzęty, tudzież mieysce doftateczne i wygo­
dne , gdzieby ie porządnie utrzymywać mogły. 
W powszechności tak w tym punkcie, iak w wie­
lu innych , pierwiaftkowe nałogi szczególniey- 
szy wpływ maią. Arcy także ważną ieft rzeczą 
przyzwyczajać młode panienki do ochrony ^sukien 
i- nie gardzenia ftarą odzieżą.

Powiadaią, że pewny lord dał napis na 
drzwiach swey kuchni. Dostatecznie, ale nie nad­
to ; Dewiza, ta powinna bydż prawidłem dla bo­
gatych rodziców, którzy pragną swe dzieci do 
rozsądney usposobić rządncści.

POLITYKA.

Urządzenia tyczące się Religii Proteftantów.

TYTUŁ I.
Przepisy ogólne względem, wszystkich wyznań 

prołeslantskich

i. Nikt nie będąc Francuzem, obrządków re- 
ligii sprawować nie może.

Kościoły proteftantckie , ani ich miniftro- 
wie, żadnego związku z obcem tnocarftwem i 
władzą zagraniczną mieć nie mogą.

3. Paftorowie i miniftrowie rozmaitych wy­
znań proteftantikich , każą modlić się i sami mo-
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dlić się będą W czasie nabożeńftw swoich za po­
myślność Rplitey i za konsulów.

4. Żadna decyzya dogmatyczna , lub do nau­
ki religii ściągająca się; żaden formularz pod 
tytułem wyznani*  lub jakimkolwiek innym, nie 
może bydż ogłaszanym, i za materyą do ucze­
nia wziętym,bez zezwolenia rządu.

g. Żadna odmiana, co do karności kosciel- 
ney, bez wiedzy rządu dziać się nie może.

6. Rada ftanu wchodzić będzie w rozpozna­
nie wszelkich przedsięwzięć miniftrów religii i za­
chodzących między niemi sporów.

y. Paftorowie kościołów konsyftorlkich mieć 
będą opatrzenie swoie , do którego wchodzą do­
bra do tych kościołów należące , i przychody z 
ofiar przez zwyczay lub urządzenia upoważnione.

8. Urządzenia w artykułach organicznych 
obrządku katolickiego obięte, względem wolno­
ści fundacyi i na'tury ętóbr, z których fundacye 
czynić się mogą, są wspólne kościołom prote- 
ftantskim.

9. Dwie będą akademiie czyli seminary*  w 
ftronie wschodniey Francy i , dla uformowania 
miniftrów wyznania auszpurlkiego.

10. W Genewie zaś będzie iedno seminarium 
dla edukacyi miniftrów kościołów kalwińskich.

u. Nauczycielów do tych akademiy czyli se­
minariów , pierwszy konsul mianować będzie.

12. Nikt nie będzie mógł bydź wybranym na 
miniftra lub paftora kościoła wyznania auszpur- 
Ikiego, ieżeli się nie znaydował przez pewny 
czas , w którym z seminaryów francuzkich, 
przeznaczonych na naukę dla miniftrów tego wy-
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znania, i jeżeli nie ma zaświadczenia w nale- 
źney formie o czasie odbytych nauk , o zdatno- 
ści i dobrych obyczajach.

13. Nie można zoftać miniftrem lub palto- 
rem kościoła kalwińlkiego , nie odbywszy nauk 
w seminarium genewfkiem, i nie maiąc świade­
ctwa w farmie wyżey opisaney.

14. Urządzenia1 względem adminiltracyi i 
policyi wewnetrzney seminarypw, względem li­
czby nauczycielów , i czego się po nich wyciąga , 
względem nauk, i sposobu ich dawania , równie 
iak względem formy zaświadczeń, co do nauki, 
dobrego poliępowania i zdatności , maią bydź 
potwierdzone od rządu.

TYTUŁ II. -

O kościołach kalioińjkich.

Oddział I. O powszechney organizacji tych 
kościołów.

ig. Kościoły kalwińlkie francuzkie mieć bę­
dą paltorów , konsy (forze mieyscowe i synody.

16, Na sześć tysięcy dusz jednego wyznania, 
ieden będzie kościół konsyftorlki.

17, Pięć kościołów konsyftorlkich Ikładać bę­
dą synod ieden.

Oddział II. O pastorach, i konsystorzach 
miejscowych.

i8- Konsyltorz każdego kościoła fkładaó się 
ma 2 paftora lub paftorów przy kościele będą­
cych, i ze ftarszych czyli notablów laików,
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wybranych z pomiędzy obywatelów naywięcey 
podatku proftego płacących; liczba tych nota­
blów nie może bydź mnieysza nad sześciu, ani 
większa nad dwunaftu.

19. Niemożna powiększyć liczby minifłrów 
lub paftorów przy kościele konsyftoryalnym, bez 
pozwolenia rządu.

20. Konsyftorze czuwać będą nad utrzyma­
niem karności i adminiftracyą dóbr kościelnych , 
iąko też przychodów z jałmużny. -

21. Na zgromadzeniach konsyftorlkich pre- 
zydować będzie paftor, albo nayftarszy z paftorów. 
Jeden ze ftarszych czyli notablów mieysce sekre­
tarza zaftąpi.

22. Zwyczayne zgromadzenia konsyftorzów 
będą się nadal odprawiać w dniach oznaczonych 
zwyczaiem. Nadzwyczayne zgromadzenia zaś za 
pozwoleniem tylko podprefekta lub w niebytności 
lego prezydenta miafta, zbierać się mogą.

sg. Starsi konsyftorscy co dwa lata w poło­
wie odmieniać się maią : w nadeszłym czasie do 
odmiany , ftarsi urzędnicy złączą się z równą li­
czba obywatelów proteftantów, będących głowa­
mi familiy ^wybranych z pomiędzy osób naywię­
cey płacących podatku proftego , w tym gminie , 
w którym kościół konsyftorfki znaydować się bę­
dzie , i przyftąpią do odnowienia. Wychodzący 
ftarsi, mogą bydż znowu obrani.

24. W kościołach, nie maiącychleszcze kon­
syftorzów , utworzony bydź ma konsyftorz : wybór 
ten zrobi dwadzieścia pięć głów familiy proteftan- 
ckich, naywięcey płacących proftego podatku. Ze­
brać się zaś nie mogą aa uczynienie wyboru, tylko
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za pozwoleniem i przytomnością prefekta lub pod- 
prefekta.

sg. Paftorowie nie będą mogli bydż złożeni, 
bez uwiadomienia rządu o powodach do tego ; ten 
zaś uzna ie za słuszne lub odrzuci.

26. Gdy paftor umrze, złoży dobrowolnie 
urząd , lub z niego prawnie złożony zoftanie , na­
tenczas konsyftorz, uformowany sposooem w 
12. artykule opisanym , obierze większością gło­
sów innego na iego naieysce.

Tytuł elekcyi podany będzie pierwszemu kon­
sulowi przez radcę ftanu, zawiaduiącego wszy- 
ftkiemi interesami religii. Po zyfkanem potwier­
dzeniu , nie prędzey obrany paftor będzie mógł 
sprawować swóy urząd , aż gdy wykona przed 
prefektem przysięgę", przepisaną dla miniftrów 
katolickiego obrządku.

27. Osoby sprawuiące teraz urzędy paftorów , 
są na nich tym czasowie potwierdzone.

28. Żaden kościoł do drugiego departamen­
tu rozciągać się nie może.

Oddział III. O Synodach.

£9. Każdy synod (kładać się ma z paftora , 
albo z jednego z paftorów i ze ftarszego albo no- 
tabla każdego kościoła.

30. Synody maią czuwać nad tem wszyftkiem 
cokolwiek się ściąga do czci bozkiey , dawania 
nauk i kierowania interesami kościoła. Wszel­
kie ich wyroki iakieykolwiek natury , maią iść 
pod zatwierdzenie rządu.

31. Synody za pozwoleniem tylko r2ądu zgro­
madzać się maią. Radca ftanu zawiaduiący inte-
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resami religii, ma bydź wprzód uwiadomiony , 
o czem naradzać się będą. Na posiedzeniach ich 
ma się znaydować prefekt lub jpodprefekt: pro- 
toku! ich czynności powinien bydź posłany rad­
cy ftanu , zawiaduiącemu interesami religii , a 
ten go w jak naj krótszym czasie rządowi złoży.

32. Posiedzenie synodu więcey nad sześć dni 
trwać nie może.

TYTUŁ. III.

O organizacji kościołów wyznania 
auszpurjkiego.

Oddział I. Urządzenia powszechne.

33. Kościoły wyznania Auszpurlkiego będą 
miały paftorów , konśyftorze mieygcowe , [.inspe- 
kcye i konśyftorze powszechne.

Oddział II. O ministrach czyli pastorach i o 
konsystorzach mieyscowych każdego 

kościoła.

34. Względem paftorów, opisu i rządu ko­
ściołów konsyftorlkich, ma bydź to wszyftko za­
chowane, có się zamyka w oddziale II. tytułu po­
przedzającego opaftorach i kościołach kalwińlkich.

Oddział III. O inspekcjach.

35. Kościoły wyznania auszpurlkiego pod­
dane będą inspekcyom.

36. Pięć kościołów Ikładać będą iednę in- 
spekcyą.
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37. Każda inspekcya fkładać się będzie z mi- 
niftra i iedtiego ftarszego lub notabla w okręgu 
każdego kościoła. Nie może się ona zgromadzić 
jak tylko za pozwoleniem rządu : pierwszy raz 
zwołana będzie przez nayftarszego z ministrów 
będących przy kościołach okręgu. Każda inspe­
kcya wybierze z grona swego dwóch świeckich i 
jednego duchownego, który weźmie tytuł inspe­
ktora,! obowiązany będzie czuwać nad miniftra" 
mi i nad utrzymaniem dobrego porządku w szcze­
gólnych kościołach. Wybór inspektora i dwóch 
świeckich , powinien bydź potwierdzony przez 
pierwszego konsula.

38- Jnspekcya nie będzie się mogła zebrać 
tylko za pozwoleniem rządu , W przytomności pre­
fekta łub podprefekta, i po uwiadomieniu poprze- 
dniczem radcy ftanu zawiadującego interęfsami 
religii o materyach , które roztrząsane bydź 
maią.

39. Inspektor będzie mógł odwiedzać ko­
ścioły okręgu swoiego ; przybierze sobie dwóch 
świeckich z nim obranych , ile razy okoliczności 
wymagać będą: do niego należeć będzie zwoła­
nie powszechnego zgromadzenia inspekcyi. Ża­
dna uchwała zgromadzenia powszechnego inspę- 
kcyi, nie może bydź przyprowadzona do fkutku, 
bez potwierdzenia rządu.

Oddział IV. O konsyśłorzach ieneralnych.

40. Trzy będą powszechne konsyftorze , je­
den w Slrażburgu dla protefiantów wyznania 
auszpurfkiego, w departamencie wyższego i niż-
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jzego Renu: drugi w Moguncyi dla «apartamen­
tów óarre i Mont Tónnerre, a trzeci w Kolonii 
dla departamentów Renu, Mozelli i Roer.

41. W każdym konsyftor2u ma zasiadać ie- 
den prezydent świecki proteftant, dwóch ducho­
wnych inspektorów, i ieden deputowany z ka- 
żdey inspekcyi. Prezydent i dway inspektoro­
wie duchowni mianowani będą od pierwszego 
konsula. Prezydent obowiązany ieft wykonać 
przed pierwszym konsulem lub przed wyznaczo­
nym od niego urzędnikiem przysięgę , iaką mini- 
ftrowie obrządku katolickiego wykonywaią.

Dway inspektorowie duchowni i członki świe­
ckie, wykonają tęż sarnę przysięgę przed pre­
zydentem.

42. Konsyftorz powszechny nie może się 
zgromadzić , tylko za pozwoleniem rządu , 
w przytomności prefekta lub podprefekta, u- 
wiadomiwszy wprzód radcę ftanu zawiadującego 
interefsami religii, o materyach roztrząsać się 
maiących. Zgromadzenie nie może trwać dłużey 
nad sześć dni.

43. Między iednem a drugiena zwołaniem 
konsyftorza, będzie directorium Ikładaiące się 
z jednego nayftarszego -Z pomiędzy dwóch in­
spektorów duchownych, i z trzech świeckich: 
iednego z nich mianować będzie pierwszy kon­
sul, dwóch innych konsyftorz powszechny o- 
bierze.

44. Konsyftorz powszechny i direcioriu/n 
używać maią swey władzy ftosownie do przepi­
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sów i zwyczaiów kościołów wyznania^ auszpur- 
fkiego, byleby się te wyraźnie prawom Rzeczy- 
pospolitey i ninieyszym artykułom nie sprze­
ciwiały.

Prawo o inflrukctji publicznej we 
Francyi.

Tytuł I. Podział inslrukcyi.

Artykuł i. Jnftrukcya dawana będzie, na­
przód, w szkołach pierwiaftkowych przez gmi­
ny; powtóre, w szkołach pośredniej przez gminy 
założonych, lub przez prywatnych nauczycielów 
otrzymywanych; potrzecie , w liceach i szko­
łach oddzielnych, które kosztem (karbu publi­
cznego utrzymywane będą.

Tytuł. II. O szkołach pierwiastkowych.

2. Szkoła pierwiaftkowa może bydź iedna na 
kilka razem gminów, ftosownie do ludności i 
położenia tychże gminów.

3. Nauczycielów wybiorą prezydenci i rady 
municypalne. Będą mieli pomieszkanie, które 
gminy obmyślą; i pensyą, na którą się rodzice 
Składać będą, a rady municypalne ią oznaczą.

4. Rady municypalne uwolnią od Ikładki ro­
dziców , nie będących w ftanie iey płacenia ; Nie 
więcey atoli, iak piąta część uwolniona od niey 
bydź możs.
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g. Podprefektom szczególniey porucza się 

urządzenie szkół pierwiaftkowych , którzy o fta- 
nie ich, raz w miesiąc zdadzą sprawę prefektem.

Tytuł III. 0 szkołach pośrednich.

6. Każda szkoła, przez gminy poftanowiona, 
lub przez prywatne osoby utrzymywana , a w 
którey ięzyki łacińflci i francuzki, pierwsze po­
czątki ieografii , hiftoryi i matematyki dawane 
będą, za szkołę pośrednią uważać się powinna.

7. Rząd będzie zachęcał uftanowienie szkół 
pośrednich, i dobrą w nich inftrukcyą nadgradzać, 
iuż to przez nadanie mieysca na szkołę, iuź przez 
umieszczenie bezpłatne w liceach tych uczniów 
każdego departamentu, którzy się lepiey uczyć i 
sprawować będą, iuż też przez gratyfikacye dawa­
ne gociu nauczycielom tych szkół, z których 
naywięcey uczniów przypuszczonych będzie do 
liceów.

8- Nie można zakładać szkół pośrednich bez 
pozwolenia rządu. Szkoły pośrednie iako też 
wszyiłkie szkoły prywatne , w których się wyż­
sze nauki, niżeli w szkołach pierwiaftkowych da­
ją, do dozoru prefektów należą.

Tytuł IV. O liceach.

t). Ustanawiają się licea, aby w nich uczo­
no nauk i umiejętności; jedno-przynaymniey li­
ceum będzie na okrąg, w którym ieft trybunał 
appellacyyny.
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10. W liceach dawane będą dawne Języki , 
retoryka, loika, moralność i początki matematy­
ki i fizyki. Nie może bydź mniey nauczycielów 
po liceach, iak ośmiu; lecz może ich liczbę rząd 
powiększyć, równie iak więcey rzeczy w nich 
kazać uczyć , w miarę wielości uczniów do li­
ceów chodzących.

11. Będą po liceach nauczyciele nauk, ry­
sunków, ćwiczeń woylkowych i sztuk przyje­
mnych.

12. Umieszczeni przez rząd uczniowie , przy­
puszczeni do nich przez konkurs ze szkół pośre­
dnich , trzymane także na pensyi od rodziców 
dzieci i uczniowie przychodni, odbierać w nich 
będą inftrukcyą.

13. Adminiftracya każdego liceum powie­
rza się prowizorowi , a ten mieć będzie bezpo­
średnie pod sobą', cenzora nauk i prokuratoia 
interefsa szkoły utrzymuiącego.

14. Prowizora, cenzora i prokuratora, mia- 
nuie pierwszy konsul, i ci radę adminiftracyyną 
szkoły fkładaią.

ig, W kaźdem mieście, gdzie się liceum 
założy, będzie urząd adminiftracyiny tey szkcły, 
złożony z prefekta departamentu , prezydenta 
trybunału apellacyynego , kommifsarza rządowe­
go przy tym trybunale, kommifsarza rządowego 
przy trybunale kryminalnym, prezydenta miafta 
i prowizora; gdzie nie masz trybunału appella- 
cyynego, prezydent trybunału kryminalnego nale­
ży do urzędu adminiftracyynego liceum; a gdzie obu 
tych trybunałów nie będzie, tam członki takowego 
urzędu pierwszy konsul mianuie.
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16. Funkcyetego urzędu są bezpłatne. Zgro­
madza się zaś cztery razy do roku, łub czę- 
ściey, za uznaniem potrzeby, albo teź na we­
zwanie pro wizora liceum. Do niego należy spraw­
dzanie rachunków i ogolny dozor szkoły. Pro­
wizor zdaie sprawę urzędowi adminiftracyynemu 
o giey ftanie. Składa przed nim Ikargę przeciw 
nauczycielom nie dopełniaiącym swoich obowiąz­
ków,iako też przeciw uczniom źle się sprawuiacym. 
W pierwszym przypadku , fkarga udzielona bę­
dzie nauczycielowi, przeciw któremu itft zanie­
siona, a potem razem z odpowiedzią przesłana 
miniftrowi wewnętrznemu, który o tćm uczyni 
rapport rządowi. Za złe sprawowanie się i riie- 
karność, może wyrzucić urząd ucznia z liceum, 
z obowiązkiem zdania sprawy w tey mierze mi­
nistrowi.

17. Pierwszy konsul mianuie trzech iene- 
ralnych dozorców nauk, którzy raz prżynaymniey 
do roku zwiedzą licea, wysłuchaią oftatecznie 
rachunków, weyrzą we wszyftkie części uczenia 
i adminiftracyi , i zdadzą o tem sprawę mini­
ftrowi wewnętrznemu.

18- Na prowizorów, cenzorów i prokurato­
rów powinni bydź brani ludzie żonaci; albo któ­
rzy żony mieli. Żadna iednak kobieta, w ob­
wodzie gmachów przez pensyonarzow zajętych, 
mieszkać nie może.

19. Pierwsze mianowanie nauczycielów do li­
ceów , w ten sposób naftąpi: Trzey ieneralni do­
zorcy nauk, wraz z trzema członkami z infty- 
tutu narodowego przez pierwszego konsula wy- 
znaczonemi, zwiedzą departament» i wyexami- 

Faździernik Jtios> D



unia obywatelów, którzy się na nauczycielów 
rozmaitych nauk podadzą. Z tych po dwóch na 
każdą katedrę miniftrowi wewnętrznemu ska­
żą» a dopiero pierwszy konsul jednego z nich 
mianować będzie.

20. Gdy w urządzonych iuż raz liceach , 
osierocicie katedra professorlka, naówczas trzey 
inspektorowie ieneralni podadzą rządowi iednego 
kandydata,' a urząd adminiftracyyny wespół z 
radą adminiftracyyną i nauczycielami liceów, dru­
giego ; z tych iednego pierwszy konsul wybierze.

Si. Trzy osoby radę adminiftracyyną fkla- 
daiące i nauczyciele liceów, W miarę gorliwości 
i talentów W dopełnieniu obowiązków, mogą isć 
na wyższe urzędy w liceach, i do lep’ey opa­
trzonych bydź przeniesionemi; promocyą takową 
minifter wewnętrzny , na mocy rapportu trzech 
ieneralnych inspektorów, pierwszemu konsulowi 
przełoży.

ss. Licea oznaczone w okręgach trybunałów 
apellacyynych, wciągu iggo roku Rplitey, po­
winny iuż bydź zupełnie urządzone, lo urządze­
niu liceów , rząd wlkaże , które szkoły centralne 
ustać maią.

/ Tytuł V. O szkołach oddzielnych.

23. Óftatni ftopień inftrukcyi w szkołach od­
dzielnych, obeymuie zupełne i zgłębione uczenie 
się, tudzież wydclkonalenie umiejętności i sztuk 
pożytecznych.

24. Będące teraz szkoły oddzielne są utrzyma­
ne , nie t armii ąc przez to odmian i popraw, które



Prawo o ińjłrukcyi publiczney. 51 

rząd tak co do ekonomiki, iako i polepszenia 
ich składu, zaprowadzić zechce , i pod bezpo­
średnim dozorem wewnętrznego miniftra zoftaną. 
Gdy w nich, lub w’paryfkiey szkole pra^a , któ­
ra ma bydź założoną, katedra iaka zawakuie, na- 
ówczas pierwszy konsul, po wysłuchaniu rapor­
tu miniftra wewnętrznego, mianować będzie je­
dnego z trzech kandydatów : z tych pierwszego , 
poda iedna z klafs inftytntu ; drugiego ieneralni 
inspektorowie , a trzeciego, professorowie fey 
szkoły, gdzie mieysce zawakowało.

25. Nowe szkoły oddzielne w ten sposób po- 
ftano wionę będą. Jtod. Może bydź dziesięć szkół 
prawa, każda o czterech naywięcey proR fsorach; 
jre. Mogą bydź założone trzy nowe szkoły me­
dycyny , każda o ośmiu naywięcey pi-ofefsorach ; 
z których iedna przeznacza się szczególniey na 
wyftawknie lekarzów dla woyska morlkicgo i lą­
dowego ; gcie. Cztery będą szkoły hiftoryi na- 
taralney, fizyki i chimii , każda z czterema pro- 
fessćrami; 4te. Dawane, będą sztuki mechaniczne 
i chimiczne w dwóch szkołach oddzielnych, a w 
każdey trzech będzie nauczycielów ; £te. Jedna 
szkoła wyźszey matematyki będzie o trzech nau- 
•czycielach; óte. Jedna szkoła ieografii, hiftoryi 
i ekonomii publiczney, mieć będzie czterech nau­
czycielów ; y/ne. Prócz szkół sztuki rysunków, 
będących iuż w Paryżu, Dijon i Tdulouse, ma 
bydź założona czwarta o czteęech nauczycielach ; 
§me. Każde czynne teraz obserwatoryura mieć 
będzie nauczyciela aftroiromii; Do każdego
ięzyka żyiącego, będzie ieden nauczyciel, a ci 
biilko granic Rplitey znaydować się i mieszkać

D 2
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maią ; -toie. Do muzyki i kompozycji ośmiu prze­
znacza się nauczycielów.

s6. Pierwsze mianowanie profefso<ów do no­
wych szkól oddzielnych w ten sposób naftąpi : 
kli-fsy instytutu odpowiadające profefsoryosn, na 
które mianować trzeba, podadzą miniftrowi we­
wnętrznemu iednę osobę ; trzey ieneralni inspekto­
rowie drugą; a konsul pierwszy iednę z nich

Po urządzeniu nowych szkól oddziel­
nych , pierwszy konsul mianować będzie na wa­
kujące miejsca profefsorkie , a to z trzech kan­
dydatów podanych , iak artykuł 24. opiewa.

27. Każda lub kilkanowych szkół oddzielnych
przy którein liceum blilko umieszczona , i od ra­
dy iego adminiftracyyney rządzona będzie.

Tytuł. VI. O szkole oddzielnej wojfkowej.

2.S- W jedney z twierdz Rplitey założona bę­
dzie szkoła oddzielna woylkowa, przeznaczona 
na uczenie początków sztuki woienncy, pewney 
liczby uczniów z narodowych liceów wychodzą­
cych.

29. Liczba ta 500. uczniów wynosić ma, i 
ci fldadać będą batalion, który do służby i kar­
ności woylkowey wprawiany będzie; naymniey 
dziesięciu prcfessorów , uczyć maią w tey szko­
le wszyftkich części teorycznych, praktycznych 
i admini&racyynych sztuki woienney , iako też 
hiftoryi woien i wielkich jenerałów.

30. Do Składu 500. uczniów szkoły oddziel­
nej woyfkowey, 200. wziętych będzie z pomię­
dzy uczniów utrzymywanych kosztem narodu w 
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liceach, ftosownie do ich liczby w każdętn liceum , 
a 300. z pomiędzy pensyonarzów i przychodniów; 
wybór zaś ten uczyniony będzie podług odby­
tych przez nich examinôw przy ukończeniu 
nauk. Corocznie fto z pomiędzy pierwszych, a 
fto pięćdziesiąt z pomiędzy drugich przypuszczo­
nych będzie do tey szkoły, gdzie przez dwa lata 
kosztem Rplitey utrzymywani będą ; te zaś dwa 
łata rachowane im bydź raaią za lata służby 
woylkowey. Może rząd ftosownie do raportu , 
iaki mu czyniony będzie o dobrém sprawowaniu 
się i zdatności, umieścić ich pewną liczbę na u- 
rzędach woylkowych, które od mianowania iego 
zależą.

31. Szkoła oddzielna woyfkowa, odmiennie 
od liceów i szkół innych , rządzić się i osobną 
adminiftracyą swoię mieć będzie ; Vt chodzi ona 
do obowiązków miniftra woiennego. Nauczycie- 
lów tey szkoły profto pierwszy konsul mianuie.

Tytuł VII. O uczniach narodowych.

32. Rzeczpospolita utrzymywać będzie ko­
sztem swoim 6,400. uczniów pensyonarzów w 
liceach i szkołach oddzielnych.

33. Do tey liczby, rząd wybierze 2,400. 
synów żołnierlkich lub urzędników sądowych, ad- 
miniftracyynych i municypalnych, którzy się 
Rplitey zasłużyli ; a przez lat tylko dziesięć 
brać będzie, synów obywatelskich znowo przy­
łączonych departamentów do Francyi, chociażby 
ich oycowie ani woylkowemi, ani urzędnikami 
publicznemi nie byli. Każdy z tych 2,400. u­
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czniów, powinien mieć naymniey lat dziewięć , 
inko też umieć czytać i pisać.

34, Reszta, to ieft, 4000. wzięci będą z po- 
dwoyney liczby z uczniów szkól pośrednich, 
podaney rządowi na mocy popisu j konkursu 
odprawionego. Każdy departament w miarę lu­
dności swoicy doftawi liczbę tych uczniów.

35. Uczniowie utrzymywani po liceach, dlu- 
żcy nad sześć ht na koszcie narodowym zoftawać 
nie mogą. Przy ukończeniu nauk, odbędą examen, 
po którym , piąty z nch umieszczony będzie w 
różnych szkołach oddzielnych ftoso.wnse do swo­
icy zdatiiości , i od dwóch do czterech lit, ko­
sztem Rplitćy utrzymywany.

36.Uczniowie narodowi przy liceach mogą bydż 
nierównie po tych szkołach podzieleni, podług 
dogodności miejsca.

Txi'tiL. VIII. O pen.rya.ch narodowych
i ich tièyciu.

37. Pensyn dla każdego ucznia "00. franków 
wynosi. Pensye te oznaczy rząd dla każdego 
liceum, i nistylko służyć będą na żywność i u- 
trzy mywanie uczniów narodowych, ale na płace 
dla nauczycielów, urzędników szkolnych i inne 
wydatki liceów.

Pensy a, którą rodzice od umieszczonych 
po liceach dzieci swoich. płacić będą, nie ma 
przechodzić tey, którą rząd dis każde y z tych 
szkół oznaczy. Uczniowie przychodni po liceach i 
szkołach oldz clpych , tyle płacić będą od sie­
bie , ile urząd adminiftracyyny liceum przepisze , 
s rząd potwierdzi-
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39/ Rząd ftosownie do liczby uczniów naro­
dowych w każdćm liceum , i do ilości ich pen­
syy , przeznaczy część na zapłatę urzędników i 
nauczycielów, a zapłata takowa ma fundusz na 
dochodzie z tych pensyy. • Podobnież rzecz się 
ma względem cząftki dodatkowey peusyi, którą 
rząd w miarę liczby pensyonarzów i uczniów przy- 
chodnich każdego liceum , oznaczy. Prowizoro­
wie liceów do tego urządzenia nie należą ; od- 
biorą oni od rządu naddatek roczny , ftosowny 
do tych pensyy i przysług , które inftrukcyi pu- 
bliczney uczynią.

Tytuł IX. Urządzenia ogólne.

40. Gmachy liceów, kosztem miaft, w któ­
rych są założone , utrzymywane będą.

ąx. Żadna inna szkoła nie nwże odtąd brać 
imienia Liceum lub Jnftytutu. Sam tylko Jnfty- 
tut narodowy umieiętności i sztuk , będzie nosił 
to imię.

42. Z pensyi urzędników i hauczycielow li­
ceów i szkół, odcinać się będzie naywięcey 
dwudziefta część na utworzenie funduszu dla 
tych, którzy po dwudzieftu łeciech służby , z kolei 
ftarszeńftwa’, lub dla słabości zdrowia, uwolnienie 
od niey pozylkaią.

43. Rząd dozwoli przyymować zapisy 1 fun- 
dacye osób prywatnych dla szkół i wszelkich 
inftytucyy edukacyynych. Nazwifka takowych 
fundatorów zapisane będą wiecznie w tych miey- 
scach, do których ten dar, lub zapis przywiązany-
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44. Wszelkie urządzenia prawa 3. Brumaire 
roku 4go, przeciwne ninieyszemu , sajuchylone.

CHIMIIA.

stosowana do użytków domowych^
o Żelazie (* *).

(*) Początek tego artykułu znayduie się w Nrze
*5' na Marzec , karta aóo.

2e wszyftkich metalów nie masz żadnego prócz 
żelaza, któryby natura hoynieyszą na ziemi 

rozsypała ręką: nieszczęśliwy ten kray i w po­
dziale swoim , przez naturę skrzywdzony, któ­
remu to dobrodzieyftwo uięte zoftało , a ten 
który tey smutney popadł kolei, musi złotem 
okupować metal, beż którego potrzeb swoich 0« 
pędzić nie może. Lecz nie na tem koniec: 
natura przewidziawszy, iak ten metal potrzebnym 
będzie człowiekowi, uięła mu pracy szukać go 
głęboko we wnętrznościach ziemi, rzadko bowiem 
z trudnością szukać go przychodzi. Znayduie się 
prawie zawsze, iezeli nie na powierzchni , to w 
bardzo mało znaczney głębokości. Ziemia w tern 
ułatwieniu człowiekowi szukania żelaza, podobna 
do drzewa Lafontaine ( co na swoie zgubę czło­
wiekowi toporzyfka użyczyła ) w rękę prawie 
człowiekowi włożyła metal, który od wieków 
powierzchnią iey w liczne krale i przerabia za-



o Żelazie. 57 
gony. Tysiączne są odmiany żelaza i poftaci , 
w których się znayduie; lecz nie dawne rozbiory 
chimiczne, te wielość nazwilk fltróciły, a dla 
ułatwienia zgodzono się, że odtąd rudy żelazne 
na pięć klass dzielić się będą. i. Żelazo samoro­
dne. 2. Żelazo połączone z innemi kruszcami.
3. z ciałami palnemi. 4. w ftanie rudy samey 
przez się. 5. w ftanie solnym. Do tych pięcia 
klafs, wszyftkie gatunki rud żelaznych najeżą: 
żeby iednak nie upowszechnić nadto hiftoryi na- 
turalncy żelaza, dla zaczynających, wszyftkie ro­
dzaje rud żelaznych w naftępuiących zawrzemy 
nazwiJkach: —

1. Żelazo samorodne.
2. Żelazo arsennikowane.
3. Katbur żelazny czyli ruda ołówkowa.
4. Sulfur żelazny czyli pirites.
5. Sulfur żelazny arsennikowany.
6. Ruda czarna żelazna naytwardsza.
7'. Ruda żelazna ogniofkładna ( pirocite ).
8. Ruda żelazna tłustorodna (oligofte).
9. Ruda żelazna żółta czyli czerwona.
10. Sulfat żelazny czyli koperWas.
1 1. Fosfat żelazny.
12. Tungftal żelazny.
13. Carbonat żelazny czyli ftal.
14. Prufsiat żelazny.
15. Żelazo kwarcowe.

Zdaie się, iż natura obdarzaiąc człowieka ifto- 
tą nieograniczoną tak potrzebną, poftawiła się w 
poftaci światłego dobroczyńcy , który ofiary po­
trzeby , równie od nędzy , iak od próżniactwa o­
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chrania. Chciała, ażeby człowiek udarowany 
tak drogim upominkiem, sam w pocie czoła że­
lazo kuł, i w tey go pofławił poftaci, iaka ieft 
dogodna iego potrzebom. Stad idzie , iż żelazo 
samorodne ieft nader rzadkie i exyftencya iego 
była dotąd problematem.

Jednak,ieft pewna, że Pallas w Sijberyi od­
krył bryłę i-i ,600. funtów ważącą , ze-Margraf 
znalazł niektóre żyły żelaza samorodnego w Sa- 
xonii w Libenstock, i że Adctmson utrzymuie, 
że ieft pospolitem w Afryce: a lubo mineralogi- 
ści w bryle przez Pallasa wynalezioney siady to­
pienia uważali; iednak uwagi Bergmana są do­
wodami doftatecznemi., żeby się przekonać, iż 
bryła przez Pallaia wynaleziona, ieft żelazem 
Samorodnem.

Trudno ieft znaleźć żelazo połączone z inne- 
mi kruszcami i prócz żelaza arsennikowanego ( fer 
arsennic) żadnego, prawie innego nie masz ro- 
dzaiu. Rodzay ten rudy żelazney dawniey na­
zwany (mispikiel) albo rudą arsennikową białą, 
albo ż?lazęra samorodnem, zmieszanem z arsenni- 
kiem, bywa czasem połączony ze srebrem , i na­
tenczas nosi imię rudy srebrney białey, a przez 
Sasów Weiscrz zwany. Znamię- tego metalu tak 
połączonego, ieft kolor szaro biały , błyszczący, 
w ułomku blaszkowaty i kruchy , a zaród iego 
krzyształów ma poftać pryzmatyczną proftą na 
podftawach romboidalnych, kąty zaś są wielko­
ści 103. i 77. ftopniów.

W porządku ftosunkow zelaza z ciałami 
palnemi , z węglem tylko i z siarką , połą- 
czenia^ iego są wiadome ; a lubo z tych połączeń
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żelaza nie wycisgaią, jednakowoż mówiąc o Ra­
nie znaydowania się żelaza w naturze,’nie można 
o nich zapomnieć.

Karbur żelazny był dawniey znany pod imie­
niem redy ołowian,ey. Nigdy go nie rozeznawano 
od sulfuru Mo/iideny, dlatego że ma niektóre 
znamiona z nim wspólne. Schel pierwszy poznał 
go bydź złożonym z dwóch iftot, to ieft z żelaza 
i węgla, a obywatele Faudermond i Bertholet 
po dolkopałym rozbiorze znaleźli , że w Iktad iego 
wchodzi do ftu części lęarbony czyli węgla, dzie­
sięć żelaza. Rozmaicie się w ziemi znayduie , 
krylłallizuie się czasem w poftaci ośmiościenney , 
nayczęściey się znayduie w pierwiaftkowych gó­
rach, iako to : w Alpach, Pireneach i t. d. ale 
-naylepszy i naymiększy znayduie się w Kum- 
ber land w Anglii , ma zawsze kolor czarno sza­
rawy, w ułomku ieft dziurkowaty, poftać po­
wierzchnia ma poftać metaliczną błyszczącą , w 
dotknieniu tłufty , łatwo się rozcierający , przez 
tarcie do ciał przylegający , na papierze zofta- 
wuiący znaki koloru właściwego ołówkowi, do któ­
rych robienia służy iftotnie: używaią go równie 
do robienia tyglów, do zasłonienia żelaza od rdzy, 
do dania koloru ołowianego wielu ciałom , do po­
wlekania retort śklannych i t. d. a w mechanice do 
kół smarowania dla wmnieyszfenia tarcia.

Sulfur żelazny był dawniey znanym w mine­
ralogii pod imieniem Pyryte i Marcaßite..Honkiel 
dawniey bardzo tym się zatrudniał i iego Pyry- 
tologiaieft dziełem bardzo szacownem : poftać 
iego, podobieńftwo do złota, i rozmaitość kształ­
tów była naturaliftcm powodem , do dolkonałego 
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examinowania, tego takróżno kształtnego Okładu. 
Uźywaią go do wydobycia z niego siarki ; a 
lubo poftać pierwiastkowa sulfuru żelaznego iest 
kubiczna, iednak bierze liczne poftaci , których 
opisanie w mineralogii L'abbégo Haut znaleźć mo­
żna : kolor icgo ieft prawie zawsze żółty, lab 
metaliczny , mniey lub więcey błyszczący, a cza­
sem ieft ciemny; kiedy się zaczyna rozkładać, 
tworzy rudę żelazną hepatyczną, którą smrodem 
sobie właściwym, łatwo od innych rozeznać 
można.

Suifur żelazny łatwo się topi i zapala , i w 
naturze w tak uftawiczném ieft przerabianiu się, 
że można go uważać, iak palenie się uftawiczne 
żelaza powolne i utaione, i iak silnią czynną 
przyrodzenia. Łatwo się dekomponuie na po­
wietrzu, osobliwie kiedy ieft wodą Ikrapiany, i 
wydaie z siebie wielką moc powietrza, hydroge- 
jw siarczyftego , (gaz gydrogene sulfuré}. ieft on 
działaczem natury naywiększym i naymniey spra­
cowanym : zamknięty nawet w Ikladach minera­
logicznych, ciekawą ręką zebranych , i tam nie 
ieft spokoyny, i w uftawicznćm przerabianiu się, 
sam się rozkłada. Żelazo się od siarki oddzie­
la, a siarkapia wierzch wyftępuie, co przez mine- 
ralogiftów witryolizacyą pirytów ieft nazwanym. 
Temu to rozsprzęganiu się uftawicznemu i prze­
rabianiu się sulfuru żelaznego, przypisuią natu­
ralisé tworzenie się wód siarczyftych, przyczy­
nę trzęsień ziemi , i tych wolkanów czyli paszcz 
ogniftych, które ludziom pierwszą myśl piekła 
dały.
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Do sulfaru żelaznego przydać jeszcze trzeba 
inny rodzay żelaza, to ieft żelaza arsenikowane- 
go : a ponieważ kwota siarki w tym (kładzie ieft 
znaczna, przeto przez teraźnieyszych naturali- 
ftów ieft nazwany sulfurem żelaznym arseniko- 
wanym , prócz tego częfto ze złotem bywa połą­
czony sulfur, i natenczas ieft nazwany pirite 
aur ifer e.

Czwarty rodzay rud żelaznych, zamyka ró­
żne rodzaie oxydacyi czyli połączenia z oxygo- 
nem, z nich naypierwszy rodzay nazwany przez 
L'abbego Hani, fer ozidale , Hanowi rodzay rudy 
żelazney, małą kwotę oxygenu maiącey; rudę 
posiadaiącą w naywyższym ftopniu , własność 
magnetyczną. Jeft właściwa Szwecyi i Korsyce: 
kryftallizuie się w ośmiościan, zdaiesię.źe two­
rzenie swoie i kryftalizacyą winna wodzie; sło­
wem , ieft magnesem dolkonałym , i pospolicie 
ieft koloru czarno połylkuiącego się.

Drugi rodzay żelaza do powyższego po­
działu należący , ieft żelazo przez obywatela 
Haui nazwane fer pyrocite , z słowa greckiego, 
znaczącego że ten rodzay żelaza , ma siedlilko 
ognia za oyczyznę, Jakoż zawsze ieft tworem o- 
gniów wolkanicznych: powierzchnia iego ieftpoły- 
łkaiąca nakształt zwierciadła , dlatego dawniey 
żelazem zwierciadlanem fer speculaire było na­
zwane ; ten rodzay żelaza pospolicie małą po­
siada własność magnetyczną , zaayduie się w 
Delfinacie i Alpach.

Trzeci rodzay rudy żelazney, do powyższe­
go rodzaiu także należący ; nazwany ieft przez 
obywatela Haui fer Oligiśte , żelazo tłuftoro- 
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dne. Żelazo to ieft w blaszkach świecących, 
rożne kolory na siebie przybiera , W kryftaliza- 
cyi bierze formę kubiczną,, częfto na powierzchni 
swoiey przybiera kolory tęczy, ieft pospoli­
cie ozdobą zbiorów mineralogicznych, znayduie 
sie na wyspie Elbie: bogata ieft w rozmaite od­
miany i żelazo, które wydaie, ieft bardzo dobre; 
pod pilnikiem ruda ta wydaie proszek koloru 
rudawego, który będąc w dotknieniu tiufty , ieft 
przyczyną nazfcifka tey rudy.

JJareście czwarty i ostatni rodzay rudy że- 
lazney , zowie się żelazem zupełnie oxydowa- 
nem, w (kładzie swoim więcey ma oxygonu ni­
żeli powyższe, ieft pospolicie koloru czerwone­
go , rudego lub żółtawego : ruda tego rodzaiu 
w (kładzie swoim bierze poftać promieni z jedne­
go środka wychodzących , kolor iego podobny 
do krwi, był przyczyną do dawnego nazwifka 
hematit'., samo spoyrzenie na hematyty, poka­
źnie , że ta ruda ieft (kładu ftallaktycznego, 
czyli że ieft osadem wody: w sople ; do tego 
rodzaiu należy kamień do poloru srebra, służą­
cy; odmiany tey rudy są bardzo liczne , roz­
grzane pospolicie nabywaią własności magne- 
tycaney.

Druga odmiana żelaza oxydowanego, ieft 
ta, którą mineralogiści nazwali żelazem Dlotni- 
ftem, i ten ieft rodzay rud żelaznych, które się 
u nas w Polszce znayduią. Zawiera bn w sobie 
JEctites czyli kamienie orle, nie wiem dlaczego 
tak przez dawnych mineralogiftów nazwane : są 
cne koloru rudego , w środku próżne i zawie­
rające w sobie kawałki ziemi śkleniftey, lub
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ftwardniałey gliny., które Za wftrzęsieniem brzęk 
wydaią. Do tego rodzaiu należy także rudy 
żelazne ziarnifte, lub w twardych bryłach, ro­
zmaitego koloru , znayduią się czasem w proszku , 
czasem w poftaci gliniaftey na powietrzu twar- 
dnieiącey , co pospolicie nazywamy glinkami ko- 
lorowemi ; kiedy ślady na papierze zoftawia , 
nazywa się ołówkiem czerwonym czyli rubryką. 
Ruda żelazna w ziarnach ciemno ruda: wiel­
kość ziarn różni się , i ma prawie zawsze kształt 
ikry , i dlatego dawniey naturaliści nazywali ią 
oolitos. Tego prawie rodzaiu są rudy francuz- 
kie po większey części.

Ruda żelazna ciemna, w bryłach twardych, 
należy do tego rodzaiu, to ieft, do rud błotni- ' 
ftych odmiana ta nie ma podobieństwa, ani hema- 
tytu, ani ziarn, są to bryły nieforemne , mniey lub 
więcey twarde lub kruche , ciemno czerwonawe, 
lub żółtawe , gładkie powierzchnie maiące lub 
chropowate, warstami lub żyłami we wnętrzno­
ściach ziemi ułożone i nigdy na wysokich miey- 
scach nie znayduie się , tylko albo na równinach, 
albo w biotach; iest to ruda daiąca nayęorsze 
żelazo, kruche i na zimnie się łamiące, iest to 
ruda którey u nas naywięcey iest w kraiu: wszy­
stkie Radomlkie rudy, z niego się ikładaią, z tą 
różnicą od innych tegoż rodzaiu , że bardzo czę­
sto z ziemią wapienną bywaią spoione, a tern 
samem są łatwe do topienia.

Glinki kolorowe nie są nic innego, tylko 
ostatki czyli okruchy pochodzące z rozkładu rud 
powyższych, lub pirytów przez moc powietrza 
lub wody. Rodzay ten rud naymnicy żelaza za- 
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wiera, a farbę swoię winien rozmaitemu rodza­
jowi oxydacyi żelaza.

Sole żelazne samorodne zawarte w piątym i 
ostatnim porządku, są dosyć liczne. Ale dotąd 
nię uważano , tylko żelazo połączone z kwasami 
siarczystym , fosforycznym , wçglistym ( carbo­
nique) tunkstycznym i prussycznym, a teraz P. 
Klaprot móy przyiaciel wynalazł iego spoienie z 
chromicznym. Połączenie żelaza z kwasem sulfu- 
rycznym czyli sulfat żelazny , w handlu pod 
imieniem koperwasu znany, prawie zawsze po­
chodzi z rozsprzęgania się powolnego sulfuru że- 
1'ażnego samorodnego czyli pirytów : łatwo go 
poznać można po kolorze, który ieft zielonawy , 
po przykrym smaku, po kształcie, nareście po 
łatwości zjaką się pozbywa wody, która należała 
do iego kryftalizacyi : kolor - swoy odmienia w 
miarę kwoty wody, którą zatrzymuie , i naten­
czas był nazwany sorty ; kiedy pozbywaiąc się 
więcćy wody , brał poftać żółtawą, nazwany był 
mijsy ; kiedy zaś wiele przybrawszy oxygenU, i u- 
traciwszy część kwasu, nabywał koloru czerwo­
nego , natenczas w dawney mineralogii zwał się 
holcotar czyli chalcites. Znayduie się bardzo 

jczęllo W naturze, ta sól połączona z wodą, a 
témsamém fkłada rodzay wód mineralnych.

Do rodzaiu gatunków soli, w których (kład 
wchodzi żelazo, nie liczono dotąd fosfatu żela­
znego , czyli połączenia kwasu fosforycznego z 
żelazem. Rodzay ten długo ukrywał się przed 
rozbiorami chimicznemi ; poftrzeźenie naypierwsze 
iego winniśmy Bergmannowi , który go nazwał 
sideritcs , czyli żelazem wodném. Rzadko tę sól 

zna-
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znaleźć można samorodną, prawie zawsze ieft 
połączona z innemi rodzajami rud żelaznych, a 
naymianowiciey z rudą blotniftą, czyli namuliftą. 
Zadney prawie rudy nie masz tego rodzaiu , któ- 
raby tey soli w połączeniu z sobą nie miała, i 
ta to ieft po części przyczyna złego gatunku że­
laza ; przynaynmiey tego, które na zimno bite 
kruszy s'ię. Sposób poznania tego fosfatu w ru­
dzie iakiey, późniey opisze się, gdy będziem 
mówić o potrzebach rud żelaznych.

Tunkftat żelazny samorodny , powinien bydź 
także liczony między rudy solne żelazne, i w po­
łączeniach swoich z żelazem przypuscza prawie 
zawsze bytność oxydu manganezowego , czyli 
braunsteinu, nazy wafty on był przez dawnych 
mineralogiftów wolfranem czyli pianą wilczą.— 
Długo (kład iego był taiemnicą dla chinaiftów. Pier­
wszy P. ÆZ/iuyan? chimifta hiszpańfki, poznał go 
bydź prawdziwym tunkślatem żelaznym , ma pa­
dać’ metaliczną w ułomku, ieft bardzo ciężki, 
ciężar iego względnie do wody dyftyllowaney ieft, 
6,83g. kwas soit pospolitey ( a^ide muriatique') 
rozpuszcza żelazo, i osadza kwas tunkśłyczny. w 
proszku. PańoWie Elhuijard znaleźli w stu czę­
ściach wolfranu,’ sześćdziesiąt pięć kwasu tunk- 
ftycznego , dwadzieścia dwie oxydu manganezy , a 
trzynaście oxyda żelaznego.

Samego przez się ftopić prawie nie można , 
lecz zato z potażem topi się i (kłada tunkstat 
potażowy mogący się topić. Oxyd zaś jmangane- 
zowy i żelazny oddziela aię w tey operącyi, 
i służy chimiftom do roboty kwasu tunkftyczne- 

Październik B-
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go , przynaynmiey naywygodniey można go z 
wolframu dobywać.

Karbonat żelazny ieft iedna z rud naydroż- 
szych i nayczyftszych żelaza : w Metalurgii na­
zywano ią dawniey ruda ftalową, gdyż z ńiey 
topioną ftal robić łatwo można: zowie się także 
żelazem spathic2nym (fer spathique ) spatem że­
laznym, (fspath martial), rudą białą żelaza , (minę 
defer blanche'). Pospolicie’ ruda ta znayduie się 
w naywyższych górach , mianowicie w Pireneach 
i Alpach , gdzie znayduie się żyłami lub warfta- 
mi. W kryflallizacyi swoiey podobny ieft do spa- 
tów wapiennych?, i choć czasem poftać swoię 
odmieni w kryftallizacyi , wszelako rdzeniem ie- 
go krystału pierwszym ieft Rhombe, ten sam co 
i karbonatu wapiennego. Sól ta metaliiczna rzad­
ko ieft cżyfta, prawie zawsze z oxvdem mangane- 
zowym ieft połączona, i z tych to powodów 
nigdy prawienie ieft koloru iednoftaynego: cza­
sem czarniawy , czasem zupełnie czarny, czasem 
nawet bywa siwy i czerwono błękitny. Bergman 
uważał, że prawie zawsze ieft połączony z kar- 
bonatem wapiennym , którego w rudzie karbona­
tu żelaznego bywa C2asem większa połowa, a 
Haui że to nie ieft immediate żelazo połączone 
z kwasem karbonicznym czyli węgliftym , ale ieft 
karbonat żelazny , przekładany między listki 
kryftałów karbonatu wapiennego. Ruda ta ma 
własnpść czernienia za pomocą ognia , a za po­
mocą dyftyliacyi lub kwasów, wydaie z siebie 
kwas karboniczny. Nie rozszerzam się tu wię- 
cey nad własnościami tey szacowney rudy, bo
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tey natura odmówiła naszemu kraiowi. Ktoby byt 
ciekawy dokładnieyszegó iey opisu , w dziełach 
Bergmana i Batjena znaydzie naydokładnieysze o 
niey szczegóły,

Prufsyat żelazny samorodny, czyli sól złożo­
na z żelaza i kwasu prnfsycznego Qacide prussi- 
que^), ieft rodzaicm rudy żelazney, koloru błę­
kitnego , iaśnieyszy od farby ( Berliner blau ) zwa- 
ney: znayduie s ę ordynaryynie w mokrych miey- 
scach, gdzie ieft rozkład odwiecznych składów 
części roślinnych i żywotnych. Dobyty z ziemi, 
ieft koloru rudawego, dopiero wystawiony na 
słońce, nabiera naypięknieyszegu koloru błęki­
tnego, ieft go bardzo wisie u nas w Polszce ; 
a mianowiciey w Kocku w woiewodztwie Lu- 
bellkiem. Wielość ziemi , która w nim ieft, spra­
wnie, że go ani z oleiem, ani pokofteni używać nie 
można, ale z wodą : daie przyiemny kolor blado 
błękitnawy tynkom.

Jeft jeszcze ofłatni rodzay rud żelaznych , 
przez L’abbego Haui żelazem, kwarcowym na­
zwany, a dawniey znany pad imieniem rzrner- 
glu; służy oa pospolicie do polerowania ciał 
twardych, a ponieważ ieft twardszy od kwarcu, 
więć sądzić nie można, żeby ta ruda była szcze- 
gólnera przekładaniem cząftek kwarcowych z żę- 
laznemi , ale musi bydź iftotnem złączeniem i 
spoieńiem tych dwóch iftot. Do tego rodzaiu 
należą wszyftkie połączenia żelaza z kwarcem , 
gliną lub piafkiem , a zatem i piafki żelazne ko­
lorowe.

Et
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Własności chromato żelaznego, ponieważ 
■gie są bardzo wiadome, i więcey są ftosowne 
do hiftoryi nowego metalu chroni , przeto się 
tu opuszczaią.

Alexander Sapieha.

MEDYCYNA; '

O skutku drożdży.

Uwiadomiaią nas niekiedy pisma publiczne o pro- 
ftych, a nader Skutecznych lekarftwach na 

leczenie chorób niebezpiecznych: lec£ takowe po 
przeczytaniu ich nikną z naszey pamięci , lub 
też przez lekce ważenie bywaią zaniedbywane : 
gdy przeciwnie ftawaćby się zawsze powinny 
przedmiotem dochodzenia prawdy , aby fkute- 
czność przydatnego wynalazku okazana i w po­
wszechne używanie wprowadzona zoftała.

Takowe przedsięwzięcie fkłaniało mnie za- < 
wsze do dopełnienia obowiązków powołania mo­
jego. Donoszono niedawnemi czasy, iż drożdże 
z piwa angielskiego, są naylkutecznieyszem na 
zgniłe febry Iekarftwem, osądziłem więc za rzecz 
pożyteczną takowe odkrycie doświadczeniem za­
pewnić. Jakoż ręczyć mogę nayuroczyściey o 
tym Ikutku w febrach kilkakrotnie przezemnie do­
świadczonym, w febrach nawet zgniłych z peto- 
ciami, towsrzyszącemi dotego różnemi , a nader 
niebezpiecznemi nerwów symptomatami ; tem
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skuteczniey pomagały, im ich wcześnieysze brą- 
nie przyśpieszałem.

Chcąc się zaś doftatecznie zapewnić o filu­
tku lekarftwa , wypadało wprzódy przez rozbiory 
fizyczno - chimiczne badać i dochodzić ukrytey 
jego natury, inaczey bowiem czynić , byłoby 

■ dziełem mechanicznego lekarza.
Żebym zaś przekonał czytelnika o przyczy­

nie skutkuiącey mocy w drożdżach ukrytey, wi- 
nienem pierwey dać krótkie w tey mierzę obja­
śnienie. Badacze natury zafianawiali się nad 
wydobyciem powietrza z różnych ciał gatunków, 
i w rzeczy samey wyprowadzano go sztucznie i 
kosztownie , lub do rozpuszczoney w wodzie 
soli łngowey (sal cali), dolewaiąc octu lub 
rozrzedzonego kwasu koperwasowego ( acidtim 
vitriolicum), lub teź innego; naltępowało bu­
rzenie , w czasie którego odosobniato, się powie­
trze ulatujące w znaczney nader ilości.

Znał iuż za życia swoiego Łazarz Rtjwe- 
ryusz Ikuteczność tey mieszaniny na liczne cho­
roby, umieścił ią w swoich lekarlkich dziełach, 
chociaż mu ieszcze natura tego powietrza sztu­
cznego doftatecznie wiadomą nie była. Po nim 
wielki Borhaue. nadał mu nazwilko (spiritus re- 
ctor): poźnieysi zaś chimicy ftałopłynem (aer 
fizus), a naynowsi kwasem lub gazem węgli- 
ftytn ( acidum carbonicum ) nazwali. Usiłowano 
zaraz gatunek tego ulatuiącego powietrza prze­
nieść na użytek ludzki: iakoż naypierwszy Prin- 
gle lekarz angiellki doszedł dzielnego przeciw 
zgniłości fkutku w naftępuiący sposób : Wzjął 
kawał mięsa świeżego, podłożył go pod nsczy- 



10 Medycyna.

nie tym gazem napełnione, doszedł, iż mięso to 
długo się bardzo bez zepsucia utrzymywało. To 
doświadczenie zachęciło go do czynienia po­
dobnego z cuchnącym iuż mięsem: I tu silney je­
go doznał przeciw zgniliżnie mocy, gdy zna­
lazł ie nie tylko od cuchnienia wolne , ale też' 
naprawione, i w tym ftanie długo się utrzymu­
jące. Tern odkryciem zachęęony Hulmt Dopson, 
i wielu innnych lekarzy, zaczęli używać tego 
gazu w zgniłych febrach i innych chorobach , 
a iak dzielnego doznawali lkutku, dzieła ich za­
świadczają.

Nad tem tylko ubolewać należało, iż tak lku- 
tecznego lekarftwa szukać trzeba było po apte­
kach, przez co nie można go było w każdem 
mieyscu, w każdey potrzebie, w każdey okoli­
czności powszechnie używać. Lecz przed prze- 
nikłym dowcipem natury bsdaczów, nic się u- 
kryć nie może. Przez usiłowania swoie doszli 
nakoniec, iż takowe powietrze, utrzymuiące zdro­
wie ; choroby różne, febry zgniłe leczące, i 
nerwy wzmacniające, obficie wydaią gęfte dro­
żdże, które się przez naftąpioce burzenie (fermen- 
tatio ) od wodniftych odosobniaia części, wraz z 
odłączaiącem się , a z natury swoiey prędko na­
der ulatuiącem powietrzem. Dlatego do zaży­
wania zalecam drożdże gęfte lub ich pianę, a to 
z naftęptfiących przyczyn: Raz iż przez ciepło 
naturalne żołądka i ruch iego nieuftanny, prę- 
dzey się powietrze stałe, czyli owkwas wegli- 
fty uwalnia; powtóre, iż za pomocą ulotności 
swoiey , szybko wchodzi w naczynia mleczne 
( uasa lactea') żołądka, z których aż do naczyń
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krwiftych przechodząc , łączy się z krążącą krwi 
jnafsą , wznieca pobudzalność tychże naczyń , 
przez co działanie ich ieft mocnieysze: nadto, 
iż się ten kwas węgl. fty z krwią miesza, nie 
dopuszczając dalszego krwi rozrzedzenia, i o- 
wszem przywraca iey naturalną ciekłość i lip- 
kość ; Potrzecie, iż kwas ten węglifty oddzie­
lając się w żołądku , nerwy żołądkowe iuż pier- 
wiaftkowc niby ożywiaiąc wzmacnia, przez wspol- 
nictwo zaś tych nerwów, na nerwach całego 
ciała podobnyż zrządza Ikutek: skąd takowe ner­
wy w działaniach swoich , zwłaszcza przy febrach - 
zgniłych , utracone czucie odzylkuią^, i teia 
ikuteczniey działać mogą na ogólne naczyń wszel­
kiego rodzaiu czynności (ncfio), za pomocą 
których szkodliwe i nieprzyjazne ciału materye 
z niego wyprowadzają.

Ze zaś w febrach zgniłych zalecano drożdże 
angiellkie, a nie inne , przyczyna ta bydź niu- 
siała, iż te podoftatkiem rnaią goryczy, która 
umacnia i rozgrzewa żołądek, przez co mniey 
sprawując w żołądku i kiszkach rozdęcia , mniey 
też obawy czyniły o biegunkę , któraby znacznie 
osłabić mogła chorego ; Ja przecię i z naszych 
drożdży osobliwie z piwa dubeltowego, tychże 
samych lkulków na iedenaftu chorych, a to bez 
żadnych symptomatów doznałem , ponieważ i z 
piwa dubeltowego drożdże podoftatkiem maią go­
ryczy, którey nabieraią albo z chmielu , albo z 
innych ziół gorycznych. Ze zaś tey goryczy 
bardzo mało w sobie maią drożdże z piwa lek­
kiego czyli ślacheckiego, a potrzeba wymaga, , 
żeby ten wynalazek do powszechnego użytku był
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rozciągniony, przeto podam niżey sposób, iak i 
te równie Ikutecznie używanemi bydź mogą.

Gdy na drożdżach piana się okaże, przy*  
zwoity ieft czas brania ich, dla starych po łyżce 
od jedzenia co dwie lub trzy godziny ; dla śre­
dniego wieku ludzi aż do lat dwunaftu pół łyżki, 
dla młodszych od lat y. 8- i t. d. po łyżcze od 
ksywy na raz, nie daiąc zaraz niczem popiiać , 
chyba aż w dobry kwadrans, lub półgodziny, 
a to cjla uniknienja rozrzedzenia, i łatwego 
rozdęcia żywota, któreby naftąpić mogło.

JeŻe^by sama piana, lub gęfte drożdże miały 
bydź przykre w braniu dla chorego, wtenczas 
można np- do półkwarty drożdży gęftych dodać 
łyżkę miodu czystego praśnego, i zmieszawszy 
powyżśzym sposobem dawać.

Dodaię i tg uwagg, iż lubo na ieden,afłu cho 
rych, między któremi dwoić dzieci ubogich wca­
le rodziców znaydowało się , a oboie po ospie 
wpadły w zgniły febrę z petociami, nie doświad­
czyłem jednak , iżby albo zbyteczne rozdęcie, 
albo biegunkę sprawiły. Ztemwszyftkiem szczu­
pła ta liczba ogólnie 4ecydować nie może: le- 
piey się zatem uczyni, kiedy po wziftey pianie 
lcb drożdżach w kwadrans lub wpółgouziny da 
się pół kieliszka wina frańcuzkiego, średniego 
wieku dzieciom aż do lat I2ftu po łyżce od 
jedzenia, młodszym zaś po sporey łyżce od ka­
wy. W niedostatku tego użyć można i wódki w 
tey samey ilości , lecz ią rozrzedzić trzeba po­
łową wody , i potrochu dawać. Tym sposobem 
zapobieźy się wiatjom lub biegunce, a używanie
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wina lub wódki, nie ieft szkodliwe, ,i owszem nader 
pomocne; wznieca bowiem siły, i równie zgnili- 
źnie znaczny czyni opór. Gdyby iednslc przyftąpić 
miała biegunka , nie zawadzi dawać po dwa razy 
na dzień , to ieft z rana i pod wieczór enemy , 
z kleiu lnianego nasienia robione. Dla dodania 
zaś goryczy drożdżom z piwa lekkiego , aby po- 

,mienionych dolegliwości nie zrządzały , można 
połowę zmieszać zwoła, w którey piołun, cha­
ber jasieniec Q centaur cum ) był gotowany, i 
poftawić na ciepłem mieyscu, aby zaczęły robić.' 

Ze zaś nie zawsze mieć można świeże dro­
żdże , podaię sposób zachowania ich w proszku , 
a ten ieft naftępuiący.

Wziąwszy pianę z drożdży, lub też i same 
drożdże gęfte, rozłożyć ie na dętkach cienkich, 
i poftawić w cieple, aby tak uschły, iżby się na 
proszek rozsypać mogły: ten dobrze zetrzeć i w 
butelkę dobrze wysuszoną wsypać, i iak naylepiey 
zatkać potrzeba , tym sposobem długo konser­
wować ie można. Chcąc ich każdego czasu w po­
trzebie użyć , weź dwie łyżki tego proszku , lub 
jeżeliby za mało było, to i trzecią doday , naley 
wody letniey kwartę , lub nieco więcey , w któ- 
reyby można palec włożywszy utrzymać, zmie- 
szay dobrze w naczyniu obszernćm , i w ciepłem 
mieyacu trzymay, aż się burzyć ta mieszanina 
zacznie, przaz co piana i gęfte drożdże w górę 
naczynia póydą, do zażywania zdatne. Oftrze- 
gam, iż jeżeliby ten proszek był z drożdży lek­
kiego piwa robiony , miasto wody letniey do 
rozrzedzenia , weź chabru jasieńcu , piołunu , 
trzyliftka, lub któregokolwiek z tych ziół garftke, 
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iw pokory kwarty wody gotuy dopóty, aź się 
tylko kwarta zoftanie, potem przecedź, i poftąp 
tak , iak się wyżey użycie z wodą i proszkiem 
opisało.

Tak więc profte to lekarftwo, ile domowe, 
doświadczeniami zapewnione , ze wszyftkiemi 
szczegółami opisawszy, spodziewam się , iż po 
wsiach dwory, plebani, dyspozytorcwie i pod- 
ftarościowie nie zaniedbaią użyć go w wyrażo­
nych chorobach. Przez to odnieść mogą nay- 
większą satysfakcyą, iż ocalili życie bliźniego. 
Ja przynaymniey tą myślą w zbiorze szaco­
wnych pism, iakim są Pamiętniki, użytek tego 
sposobu do publiczney wiadomości podaię, a przez 
to powołaniu i obowiązkom moim zadosyć czynię.

J. Dziarkowski M. D.

EKONOMIIA.

Rys rolnictwa francuzkiego, z dziel Arthura 
Jcung. IFypis ostatni.

§. XI. O sposobach posiadania zięmi we Fran- 
cyi, i o wielkości .dzierżaw.

2 licznych poftrzeżeń, które we wszyftkich pro- 
wincyach Francyi czyniłem, okazuie się, iż 

pięć ieft sposobów posiadania ziemi w tym kraiu. 
jtod. Są małe własności wieśniaków; jsre. dzier- 
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iwy za pieniądze ; gcie. lenności ; 4te. mono- 
polia ziem najętych w ogóle za pieniądze , naymo- 
wanych częściami wieśniakom ; gte. osady poło­
wiczne za połowę lub trzecią część produktu.

Wieśniacy maią wszędzie małe dziedzictwa , 
nawet w tych prowincyach, gdzie inne sposoby 
posiadania ziemi są pówszechnieysze, szczegól- 
niey iednak W Quercy , Languedoku , w całym 
kraiu pireneyfkim, Béarn, Gajkonii, w części 
Guyenny, w Alsacyi , na pobrzeżu Garumny. 
Widziałem w tych prowincyach wielu włościan tak 
wygodnie żyiących, źe ich raczey małemi dzier­
żawcami a nie włościanami nazwaćby należało. W 
Bretanü dolnéy znayduią się także niektórzy bo­
gaci : w powszechności atoli są nędzni i ubodzy, 
co z podziału szczupłey własności na wszyftkie 
dzieci pochodzi. W Lotaryngii i w części Szam­
panii iéy przyległey, zupełnie ten rodzay wła­
ścicieli ieft nieszczęśliwy. Widziałem kilkakro­
tnie podział tego szczupłego dziedzictwa tak da­
leko posunięty, że nader mały kawałek ziemi 
i iedno tylko drzewo urodzayne we środku, był 
iedyną własnością całey familii.

Dzierżawy za pieniądze są powszechnie uży­
wane w Fikardyi, Artezyi, w części Flandryi , 
w Normandyi , y>sle de France i W Beauce. Spo­
sób ten posiadania ziemi znany ieft i w tych pro­
wincyach, gdzie inne sposoby więcey maią wzię- 
tości , iednakowoż szósta lub siódma część Fran- 
cyi nie zna go wcale.

Lenności są to dzierżawy pewnych włości, 
dozwolone od panów pod rozmaitemi warunkami, 
które częftokroć bardzo przykre i uciążliwe by- 
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waią. Sposób ten posiadania ziemi używany ieft 
w1 Litnosin, Berri, Mar che, Bretanii i innych 
częściach kraiu.

Monopolium iest we zwyczaiu w rozmaitych 
prowincyach w tych zwłaszcza , gdzie się dzier­
żawcy za połowę produktu zńayduią. Bogaci 
biorą na czynsz wielkie rozległości ziemi, i te po 
tern częściami naymuią dzierżawcom , pod obo­
wiązkiem płacenia połowy produktu. Słyszałem 
wielu użalających się na to w Marche', Berri, 
Poitou i w Angoumois I inne prowmeye nie sa 
od tego szkodliwego zwyczaju wyięte.

Dzierżawienie ziemi za połowę lub trzecią 
część produktu prawie w « częściach Francyi ieft 
we zwyczaiu. W Szampanii znayduie się wiele 
ziem zadzierżawionych za trzecią cześć produktu, 
powszechniey iednak za połowę. Właściciel do- 
ftarcza pospolicie bydła i połowę nasienia, do 
dzierżawcy zaś należy praca , narzędzia rolnicze 
i opłata podatków : w niektórych iednak kanto­
nach właściciel bierze połowę tey summy na sie­
bie. W Berri są dzierżawy za czwartą część 
przychodu. W Nańgis , w Jsle de France by­
łem przytomny ugodzie, na mocy którey wła­
ściciel miał doftarczyć dzierżawcy bydłji, wozów, 
narzędzi rolniczych, i opłacać podatki , ten zaś 
obowiązywał się pracować i płacić swoie pogłó- 
wne. Do właściciela należała naprawa domu i 
drzwi, do dzierżawcy naprawa okien. Właściciel 
dostarczał nasienia na rok pierwszy, a dzierża­
wca na ostatni , w pośrednie zaś lata obadwa po 
połowie do zasiewu przykładać się byli - obo­
wiązani. Pieniędzmi ża produkt sprzedany , 

/
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obadwa równo się dzielić mieli. Za masło i ser, 
którego używania właściciel familii dzierżawcy 
pozwalał , po sześć franków na rok od iedney 
krowy dzierżawca płacić był obowiązany.
JrfrNa pierwszy rzut oka, zdaie się, że właści­
ciele naywięcey szkoduią na podobnym syftema- 
cie : lecz cokolwiek dawszy uwagi, poftrzeżem , 
że dzierżawcy w naywiększóm zoftaią ubóftwie, 
a niektórzy w zupełney nędzy. W Fatan w Ber- 
ri zapewniano mnie, iż prawie corok muszą po­
życzać chleba od pana przed nadeyściem żniwa. 
Chleb ten ieft mieszaniną żyta i jęczmienia , do­
syć go skosztować, aby się nad nędzą tych lu­
dzi użalić ; lecz też lud pospolity w tey okoli­
cy nie iada wcale pszennego chleba. O Ranie 
pana sądzić można , z czynszu który od tych 
dzierżawców odbiera. W Salbris w Sologne, po­
łowa intraty właściciela około 800. liwrów wy­
nosi. Przychód zaś ten ieft z ziemi, która ży­
wi 700. owiec, i z gruntu zoo. morgów angiel- 
fkich, w swey powierzchni zamykaiącego : cały 
zatem czynsz z ziemi i z owiec nie wynosi iak 
24. sous na owcę.

W Limosin dzierżawcy uważani są za sług , 
których podług woli można każdego czasu od­
dalić. Muszą się oni we wszyftkiem ftosować 
do kaprysu swych panów. Połowa ich prawie 
ieft dłużna właścicielowi , który częfto musi 
dzierżawcę nawet ze ftratą długu swoiego od­
prawić , aby ziemia nie leżała odłogiem.

Ze wszyftkich 
małe dzierżawy są
wprawdzie wielkie w Pi.ka.rdyi, J>sle de France , 

sposobów posiadania ziemi , 
naygorszym. Znayduia si
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Beauce, Artezyi i Normandyi, lecz w reście 
krain bardzo ich mało widać. Drobność dzierżaw 
i ludność tak ieft wielka, że w wielu mieyscach 
oftatnia nędza panuie. Przyydź tylko do miafta 
w czasie targu na rynek , a uyrzyaz do iakiego 
ftopnia lud ieft gnuśnym i leniwym , znaydziesz 
tam gromadę bezczynnych wieśniaków.

W Lartdiuisian w Bretanii widziałem czło­
wieka , który o póltrzeci miii przyszedł z dwoma 
kurami na targ, chociaż iak mi sam powiadał , parę 
tego drobiu po 24. sous tylko przedawano. Przy 
^senheim w Alsacyi napotkałem kobiety wśród 
źnit^a, w czasie którego prsca ich równie, iak 
mężczyzn ieft szacowana, zbierające trawy dla 
krów około wielkiego gościńca. ,

Ztsgo cośmy dotych czas mówili , wypa­
dają trzy ważne rzeczy do roztiząśnienia. Na­
przód : nieprzyzwoitość syftematu dzierżawy za 
połowę produktu, a korzyść dzierżawy za pie­
niądze. Powtóre. Wielkość dzierżaw ; Potrzecie. 
do iakiego punktu małe dziedzictwa ziemi mogą 
bydź pożyteczne.

Nie masz nic łatwieyszego, iak okazać ile ieft 
szkodliwe syftema dzierżawy za połowę produ­
ktu ; ani iednego bowiem słowa za tym zwyczy- 
i-em nikt powiedzieć nie może , gdy tym cza*  
sem tysiąc przeciwko niemu znayduie się dowo­
dów. Cała iego obrona na tern śię gruntuie , 
że potrzeba nie zna prawa, że dzierżawcy tak są 
ubodzy, iż właściciel musi koniecznie doftarczyć 
im wszyftkiego, ieźli nie chce , aby rola iego o- 
dłogiem leżała. Czyż może bydź co przykrzey- 
szego nad podobny ftan właściciela? Przymu-
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szony on ieft podeymować niepożyteczne koszta, 
i powierzać swą własność ludziom pospolicie nie- 
umieiętnym', częfto niedbałym , a niekiedy złym. 
Znałem iednego właściciela w Bagneres de Lu- 
chon , który musiał przedać swą ziemie, bo nie 
był w ftanie zakupienia nowego inwentarza, gdy 
mu wszyftkie owce na zaraźliwą chorobę przez 
niedbalftwo dzierżawcy wyginęły.

Wtym naygorszym syftemacie , ze wszyftkich 
dzierżawienia sposobów, oszukany właściciel , 
wyftawiwszy się na rozmaite ftraty , bardzo nik­
czemnym musi się kontentować dochodem. Dzier­
żawca w oftatnim ftopniu nędzy zoftaie , ziemie 
źle są uprawiane i naród niezmierną szkodę 
ponosi.

Niemożna wątpić, że ubóftwo dzierżawców, 
które było powodem do tego szkodliwego zwy- 
czaiu, wynikło z zasad dowolnego rządu. Ogro­
mne podatki wkładane na dzierżawców, od któ­
rych ślachta i duchowieńftwo było wyięte, wy­
bieranie ich arbitralne podług kaprysu officyali- 
ftów , oto ieft co zubożyło niższe klassy naro­
du. Sądząc zbezprawiów i zdzierftwa , które po­
pełniano, w te.y mierze, rozumiałby kto, że chcia­
no razem i lud trzymać w ubóftwie i króla zbo- 
gacić.

Dzierżawcy powinni bydź powszechnie ubo- 
giemi , albo s e. niemi okazywać , kiedy bogaty 
człowiek udaiąc ubóftwo, może się od dowolne­
go usunąć podatku , który wproporcyą iego ma- 
iątkn płacić mu nakazuią. Ztąd pochodzi , że 
liche bydło , nikczemne narzędzia rolnicze, chu­
dy nawóz , w tych się nawet dzierżawach znay- 
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duie , któreby były wftanie naylepsze prowadzić 
rolnictwo.

Co za zgubne i niegodziwe syftema ! co za 
przedni wynalazek na zatamowanie źródła bo­
gactw dla panującego i ludu !f Któż z ludzi roz-> 
sądnych żałować może upadku tego rządu, któ­
ry sobie podług podobnych zasad poftepowal? 
Któż może sprawiedliwie przyganiać gwałto­
wności , z jaką lud wydarł duchęwieńftwu i śla- 
chcie te przywileie, których oni tak niegodzi­
wie na uciemiężenie i zgubę klass niższych uży­
wali. Teto taxy i prawa lenne były przyczy­
ną , że nie lokowano żadnych kapitałów na zie­
mi, bez obwarowania sobie wolności odebrania 
ich każdego czasu. Nic czyniono tego dla bra­
ku kapitałów w kraiu , ale'dla boiaźai , aby lo­
kowane na ziemi nie ftały się celem zdzierftwa 
ślacheckich i królewlkich harpiy.

Naylepszy byłby sposób zapobieżenia złemu, 
nakłonić właścicieli , aby sami uprawiali swe 
grunta , pókiby się one zupełnie ni epolcpszyły, 
a potem dopiero puszczali ie w arędę za pienią­
dze , bez bydła i narzędzi rolniczych , ieźliby 
podobnych doftać można dzierżawców : le­
źli nie , trzeba, aby bydło i narzędzia dane były 
na procent. Tym sposobem przy zniesienia 
dziesięcin i pod dobrym rządem , ftaliby się ma- 
iętnieyszemi dzierżawcy, i pewnoby w przecią­
gu lat 25. lub 30. wypłacili się z długu, trzy- 
maiąc się dobrego sposobu rolnictwa ; gdy prze­
ciwnie przy lichym syftcmacie,przy niedoftatku by­
dła i owiec, i w ciągu ftu lat dokazaćby tego nie- 
adołali. Jeźliby zaś właściciel sam nie miał ani

sposo-
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sposobności, ani chęci zatrudnienia się polepsze­
niem swéy ziemi, niechże ią puści wraz zbydłem 
i narźędziami w'2oftoletnią dzierżawę za pienią­
dze, obowiązawszy dzierżawcęylo zapłacenia mu, 
przy wyyściu dzierżawy, pierwiaftkowéy wartości 
bydła, bez względu na wszelkie przypadki i szko­
dy. Nie można wątpić , aby przez podobne sy- 
ftema, przy dobrem rozłożeniu podatków i znie­
sieniu dziesięcin, nie przyszedł z czasem do tego, 
iżby mógł sam bez pomocy pana swoie intéres­
sa kierować.

Co się tycze użytku obszernych dzierżaw , 
śmiało zapewnić mogę publiczność, iż na nich 
tylko dobre rolnictwo znaydować się może. Bo 
ieźli mi się kiedy małą dzierżawę w kwitnącym 
zdarzyło widzieć ftanie ; tedy to tylko na tak ży­
znym gruncie, iż cuduby nieiako potrzeba było, 
abynadzieie rolnika na nim zawiedzione bydź mo­
gły. We Flandryi tylko, Æsacyi i na pobrzeżu 
Garumny coś podobnego zobaczyć można; w 
reście zaś Francyi nietylko na miernych gruntach, 
•ale i na wybornych, iak w Normandyi, naylichsze 
rolnictwo w drobnych dzierżawach spoftrzegać 
się daie.

Jakoż pewną i niezawodną ieft rzeczą, że 
nayużytecznieysza ieft ta dzierżawa, która nay- 
więcey doftarcza produktu na targ , albo mówiąc 
inaczey, k|tóra naywięcey przynosi pieniędzy. Aby 
ten przychód był Wielkim , powinien użyć dzier­
żawca wszyftkich sposobów , iakich mu tylko 
dobre rolnictwo doftarczyć może. Powinien po­
prawiać grunta iuż uprawne , powinien utrzymy­
wać liczne trzody bydła i owiec, szukać wszę- 

Paidxiernik i go». F 
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dzie gnoiów i dobrze ich używać ; powinien osu­
szać, Ikrapiać , zagradzać, nawozić wapnem, 
słowem powinien używać wszelkich sposobów 
przemysłu tak pilnie, żeby i ieden kawałek zie­
mi nieuprawny lub zaniedbany nie zoftał. Wszy- 
ftko u niego powinno mieć swą wartość, wszy­
to ma zmierzać do dclkonałości, a zylk z pod- 
ietcy pracy , powinien bydź zachęceniem dla 
dzierżawcy, do użycia zebranego kapitału na 
inne widoki rolnicze, aby z niego dwoifty mógł 
odnosić pożytek. Kombinacya ta ieft łatwa i 
każdy dobry gospodarz naylepiey na niey wyyść 
potrafi. Dzierżawa , która dla swey obszerności 
doftarczy swoicmu dzierżawcy sposobów do wy­
konania tych wszyftkich robot, niezawodnie nay- 
większym mu się na targ przysłuży produktem. 
Przeyrzałem w tym względzie prawie całaFtan- 
cya , i chociaż w wielu prowincyach naygorsze 
znalazłem rolnictwo , mogę iednak zapewnić , że 
to daleko ieft lepsze w dzierżawach od 300. do 
400. morgów maiących , aniżeli w mnieyszych , 
i że pierwsze daleko wiecey doftarczaia produ­
ktu na targ , aniżeli oftatnie.

Nie masz nic dziwnego, że małe dzierżawy 
mniey nad fto morgów gruntu zsmykaiące sa źle 
uprawiane: każdy znaiacy się na rolnictwie ła­
two się domyśli , że narzędzia rolnicze, bydło 
i praca , w podobnych dzierżawach w lichym 
znaydowić się musi ftanie. Dzierżawca ieft ubo­
gi , żaden zaś ubogi rolnik nie ieft w ftanie uży­
cia tych sposobów do poprawy gruntu, iakich 
dobre rolnictwo wymaga,. Uboftwo ieft propor- 
cyonalnę do szczupłości dzierżawy.
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Zyfk z obszerney dzierżawy, nietyko może
Utrzymać dzierżawcę zfamiliią, ale nadto jeszcze 
bydź wsparciem do czynienia różnych ulepszeni, 
gdy tym czasem mały dzierżawca zaledwo z przy­
chodu swojego może się sam z swcią wyżywić 
familią. Musi on w proporcyi do swey ziemi 
więcey chować koni iak tamten , przez co wiel­
ka część przychodu się niszczy. Podział pracy, 
przez który we wszyftkich rodzajach przemysłu, 

z tworzy się nałóg i prędkość , nie może się wpra­
wdzie znaydować w wielkich dzierżawach, w tyra 
ftanie w iakim go w rękodzielniach widziemy : 
ale też w małych dzierżawach .ieft wcale nie po­
dobnym. Jeden człowiek musi koleyno rozmaite 
odbywać roboty. W obsernieyszych dzierżawach 
znayduią się osobni ludzie do orania, włóczenia, 
grodzenia płotów , pasienia owiec , krów, wołów 
i świu; jedni zatrudniają się gaszeniem wapna, 
inni osuszaniem gruntów , inni nakoniec fkrapia- 
niem łąk i wzgórków.

Z tego podziału pracy wynika, że wszyftkie 
roboty lepiey idą na wielkiey iak na małey dzier­
żawie. Owczarnia, jeden z nayużytecznieyszych 
przedmiotów w rolnictwie, nie może się znay­
dować tylko w wielkiey dzierżawie , inaczey pra­
ca około niey całyby zylk pochłonęła. Mó­
wią częfto na obronę małych dzierżaw, że one 
znacznie przyczyniają się do powiększenia lu­
dności kraiu: ieft to prawda poniekąd, ale też i 
to pewną ieft rzeczą, że one w teyże proporcyi 
bywają bardzo szkodliwe : pomnażaią bowiem nę­
dzę ludzi, powiększając ich liczbę , bez opatrze­
nia sposobów, któremiby się utrzymać mogli.

F a



84 Ekonomiia,

Ludność Francyi wyższa nad potrzeby iey 
rolnictwa i rękodzielni, ftaie się złem publicznem, 
i pilnie powiększaniu się iey zapobiegać należy.

Anglia daleko większy uczyniła pofłępek w 
rolnictwie, iak którykolwiek inny kray w Euro­
pie , a mówiąc prawdę , obszerne dzierżawy, nay- 
wiecey przyłożyły się do niego. Niechay cudzo­
ziemcy przybędą do Anglii , niechay zobaczą 
rolnictwo tego .kraiu , niech się przypatrzą ob­
szernym dzierżawom , a zapewne przeftaną małe 
uwielbiać dzierżawki. W tym tylko kraiu wy- 
dolkonalona zofłała sztuka zagradzania, nawoże­
nia marglem , gnoienia, słowem użyźniania ziemi 
wszelkiemi sposobami. W nim uczyniono wiel­
ki poftępek w (krapianiu gruntu , i może w tey 
mierze przewyż^zonoby Lombardyą, gdyby wol­
ność ludu gwałcić własność prywatną dozwoliła. 
W nim sztuka chowania bydła i owiec, do ta­
kiego doszła dolkonałości ftopnia , iak nigdzie na 
świecie; w jego dobrze uprawianych kantonach , 
wywołane są na zawsze ugory, a co naywiększą 
tey wyspie przynosi chwałę, na naygorszych grun­
tach naypifknieysze kwitnie rolnictwo. Niech mi 
obrońcy małych dzierżaw powiedzą , iakim 
sposobem taki dzierżawca może bydź w ftanię 
nawiezienia marglem całey swey ziemi rachuiąc 
po 150. beczek na mórg, iak może osuszyć swe 
grunta, płacąc od morgu po trzy gwinei ; skąd mu 
wyftarczy na zakupienie błota mieyfltiego i prze­
wiezienie go o 10. mil na grunta ; na naięcie 
za znaczną cenę barana na iednę tylko część ro­
ku , aby się gatunek owiec iego polepszył; na 
wyszukiwanie po wszyftkich częściach kraiu no-
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wych narzędzi rolniczych i sprowadzenie ludzi, 
którzyby ich używania nauczyli; na utrzymywa­
nie po odległych prowincyach osób maiących u- 
ważiić i zbierać to wszyftko, cokolwiekby do po­
lepszenia rolnictwa w jego dzierżawie użyte­
cznym bydź mogło. Słysząc wyszczególnienie 
tych wszyftkich sposobów przemysłu powsze­
chnych w Anglii, któryż znaydZie się tak przesą­
dny człowiek , żeby na moment dał wiarę , że 
podobne usiłowania na małych mogą bydź przed­
siębrane dzierżawach. Odłącz od rolnictwa wszy- 
ftkie zwyczaie , które go na tey wyspie do tak 
wysokiego podniosły dofkonałości ftopnia , a bę­
dziesz miał dokładny obraz adminiftracyi w ma­
łych dzierżawach.

Wprzód nimem woiażować zaczął, zdawało 
mi się , iż małe własności mogą bydź dobrze u- 
prawiane, i że właściciel nie płacąc czynszu ni­
komu , mógłby uczynić W nich łatwo iakieś po­
prawy , i dobre wprowadzić rolnictwo ; lecz prze­
jechawszy Francyą, znacznie odmieniłem zdanie 
moie w tey mierze.

We Fiandryi widziałem dobre rolnictwo na 
włościach od 30. do 100. morgów: lecz też w 
tey prowincyi rzadko widzieć można, aby tak 
małe kawałki ziemi, były własnością całey familii, 
jak w innych prowincyach. W Alsacyi i na brze­
gach Garumny znayduią się także małe włości 
dobrze uprawne, i nie dziw, bo grunta tak są 
żyzne, iż żadney prawie nie wymagaią pracy. 
W Bearn przebyłem cześć kraiu drobnemi wło­
ściami okrytą: w nich czy dość, wygoda , pomyśl­
ność niezmiernie mi się podobały. Znajdowało
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się tam wszyftko , czego po tak drobnych wło­
ściach wyciągać można, lecz też nie były zbyt 
małe, jak mogłem sądzić z odległości jednego 
domu od drugiego, zamykały one w sobie od 40 
do 80 morgów.

Wyiąwśzy te i niektóre iezscze przykłady, wre- 
ście nic w nich nie zrialazłcm godnego pamięci, 
oprócz wielkiego przemysłu. Jakoż mogę zape­
wnić czytelnika, żs chociaż w wielu małych wła­
snościach tak ile spoltrzegłem rolnictwo , iak 
tylko sobie wyobrazić można, z temwszyftkiem 
przemysł mieszkańców był widoczny i prawdzi­
wie godzien pochwały. Dowodził on jaśnie , 
że własność ziemi ieft naysilniźyszą pobudką do 
pracy. Prawda ta tak ieft jawna i niezawodna, 
iż żadnego nie widzę pewmieyszego sposobu do 
okrycia ziemią wierzchołków gór, iak pozwolić 
pogranicznym włościanom obiąć ie dziedzictwem. 
Jakoż w górach Langwedo/cu, i innych , częfto wi­
dzieć się zdarza tych ludzi dźwigających na bar­
kach koszami ziemię dla utworzenia gruntu w tern 
mieyscui gdzie przyrodzenie mieć go nie chciało. 
Drugą własnością małych dziedzictw ieft pomno­
żenie ludności, ta iednak może z czasem ftać się 
przyczyną nieszczęścia Francyi.

Wyłożywszy tym sposobem korzyści małych 
własności , niech mi wolno będzie wymienić 
nieprzyzwoitości, które w nich poftrzegłem we 
Francyi.

Narypierwsżą i naywiększą nieprzyzwoitością 
ieft, podział własności po śmierci dziedzica mię­
dzy dzieci, a w niektórych kantonach między 
synów tylko. Czterdzieści lub pięćdziesiąt mor­



87Rijs rolnictwa francuskiego'.

gów ziemi można dobrze uprawie: Jęcz gdy wła­
sność podzielony na dwie części zoftanie , na 20 
morgach daleko lichsze będzie rolnictwo, tern 
gorsze na dziesięciu, pięciu, dwóch, lub na iednym 
tylko. Ja zaś widziałem niektóre działy zaledwie 
czwarty część morgu zamykające, gdy tym cza­
sem familie do których one nalażaiy , tak były 
liczne, że dzierżawa o 100. morgach, z trudim- 
ściąby na ich wyżywienie wyftarczyć mogła. Lu­
dność pochodząca z tego podziału bywa niekiedy 
wielka, lecz to ieft tylko pomnożenie nędzy.

Zawierają się związki malżeńlkie w mylney 
nadziei, że się będzie z czego utrzymać, po­
większa się ludność nad potrzeby' miaft i ręko- 
dzielni. Cóż zatem idzie? niedoftatek i nędza, 
a niekiedy i śmierć. Zbyteczny pódział małych 
własności ftaie się naywiekazą przyczyną ubó- 
ftwa; a to złe do tego iuż Ropnia doszło we 
Francyi, że trzebaby koniecznie uftancwić pra­
wo zakazuiące podziału własności do pewney li­
czby morgów. Uważaiąc rzecz w tym względzie, 
co mamy sądzić o tych, którzy mniemaią,' że zie­
mie nigdy nadto nie mogąbydź podzielone? Zda­
nie pewnego sławnego deputata w zgromadzeniu 
konftytucyynym(7Urraóeau)ieft, że każdy kray tern 
będzie szczęśliwszy , im ziemia iego równiey mię­
dzy mieszkańców podzieloną zoftanie ; lecz oyciec 
iego(autor dzieła, Erzyiaciel Zućfei.) wcale odmien­
nie w tey mierze sądził: mówi on z tym charakte­
ryzującym głęboko myślącego człowieka rozsąd­
kiem , że rolinictwo wielu potrzebujące ludzi, 
nie naylepiey sprzyia ludności.
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„ Jeft z wielu miar przesądem, mniemać, że 
„im więcey uprawa ziemi ludzi zaprząta, tem 
„ bardziey sprzyia ludności; „ iakoż chciał mó­
wić, że nadmiar przychodu przedany na targu , 
ieft równie pożyteczny dla ludności żywiąc mia- 
fta, iak; gdyby był ftrawiony na gruncie, który go 
wydał: przeto im wiecey przemysł i bogactwa 
zatrudniaiących się uprawą ziemi, oszczędzają pra­
cy ludziom, tem ona obficiey doftarcza rzeczy 
do utrzymania drugich ludzi.

Jnny deputowany i członek wydziału {kar­
bowego twierdzi , że podzielność własności grun­
towych , by też na naydrobnieysze cząftki, ieft 
zawsze dobra. Ludzie ci przy naylepszych za­
miarach , tak dzikie sobie potworzyli zdania , że 
gdyby ie ściśle zaczęto wykonywać we Fran- 
cyi, kray ten zamieniłby się w ziemię nędzy. Wpo­
śród nawet mnóftwa wiadomości użytecznych , 
głębokich i rozsądnych uwag , iako też wybor­
nych politycznych pryncypiów, widać skłonność 
do podobnych wyobrażeń w raportach wydziału 
ubóftwa, w których wielość małych własności u- 
ważana ieft za środek do zapobieżenia nędzy.

Wyiaśniyray cokolwiek te wyobrażenia przez 
użycie suppozycyi, i zobaczmy do czego nas one 
doprowadzą. Znayduie się we Francyi sto trzy­
dzieści milionów morgów ziemi , i naymniey dwa­
dzieścia pięć milionów dusz. Nacznaczmy każde­
mu mieszkańcowi po pięć morgów, albo iedney 
familii dwadzieścia p:ęć morgów ziemi. Gdy po­
dług pierwszego principium, tego wyobrażenia, a 
to ieft powiększenie ludności, zbytek , bezżeńftwo, 
rozpufta i niepłodność miaft zniesione zoftaną, 
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a proRe obyczaie wiosek wszędzie wprowadzone 
będą ; natenczas wszyftko wzywać będzie lud do 
zawierania związków małzenfkirh i rozmnażania 
swoiego rodu: stąd zbytnie powiększenie ludno­
ści naftąpi , a dwadzieścia pięć morgów ziemi z 
mnięyszą się do piętnaRu , dwunaRu , dziesięciu , 
ośmiu i tak daley. W takowym razie cóż się z 
resztą ludzi Ranie? wkrótce przyydzie się do te­
go punktu, że ziemia nayiepiey uprawiona, n’e 
potrafi tyle dusz wyżywić , gdy tym czasem 
czyRość i proftota obyczaiów ciągle zachęcać 
będą do malztnftwa. Cóż nakoniec wyniknie ? 
oto nayokropnieysza nędza. Ludność twoia wkrót­
ce licznieyszą się Ranie, iak w Chinach, gdzie 
nieszczęśliwi rodząc się tylko na to, aby z gło­
du umierali, szukaią z chciwością zbutwiałych 
kości psów, kotów, szczurów, wydzieraią so­
bie nawzaiem naybezecnieysze robactwo , dla 
przedłużenia naynędznieyszey swoiey bytności. 
Takieby były fkutki nie zawodne zbytniego podzia­
łu własności ziemfkich. Nie masz żadnego rządu 
tak niegodziwego, iakby był ten, któryby upor- 
nie przy tym obftawał podzielę. SyRema to cho­
ciaż z nayczyRszych i naycnotliwszych zasad 
wypływa , profto jednak do naywigkszey oRate- 
czności prowadzi.

Nazwano wielkie miaRa grobami rodzaiu ludz­
kiego -• lecz ieśli one są grobami , są także nay- 
lepszem schronieniem, dla zbyteczney ludności. 
Znpobiegaią one raczdy iey zbytkowi , nie zaś 
ią niszczą: a to właśnie iRotnie potrzebną ieR rze­
czą we Francyi, gdzie podział własności tak zna­
cznie ludność pomnożył, że ziemia iuż nie ieft 
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w ftanie iey wyżywienia. Coby więc za nędza 
była w tym kraiu, gdyby miafta i miafteczka u- 
trzymuiąc zawsze iednoftaynie proporcycnalną 
liczbę mieszkańców, nie dozwalały reście ludu 
żadnego u siebie schronienia?

Nie masz nic przyiemnieyszego i bardziey 
zdolnego do wzbudzenia naytkliwszych uczuciów 
natury , nad widok familii żyiącey na małey wła­
sności uprawianey , a może i utworzoney nieia- 
ko przez iey przemysł : ten to wzruszający wi­
dok był przyczyną, iż wielu pisarzów ftało się 
nieuważnie obrońcami drobnych własności. Gdy­
by przemysł miaft i rękodzielni był dosyć czyn­
nym do zatrudnienia nadmiaru ludności w ftosunku 
iey powiększenia się , syfterna ich oczywiście by­
łoby- pożyteczne. Lecz Francya zna tó przez smu­
tne doświadczenie , że nadmiar ten w tych zwła­
szcza czasach ieft dla niey ciężarem. Coz przyy- 
dzie kupcowi z tego, że ma nowe do sprzedania 
towary, kiedy dawne leżą nietknięte w (kle­
pach? Nieroftropną wcale ieft rzeczą przyta­
czać w tey mierze przykład Ameryki, gdzie nie­
zmierna rozległość żyznych gruntów , czeka na 
uprawę rolnika, a ludność nieoszacowaney ieft 
wartości , iak się to jaśnie z ceny pracy okazuie. 
Zaifte nie można z tym krsiem porównywać Fran- 
cyi , w którey ubieganie się za wszelkim gatun­
kiem robot, ieft tak wielkie z przyczyny zbyte- 
czney ludności, że cena pracy ieft 76. od (ta 
niższa, iak w naylepiey kwitnących sąsiedzkich 
iey kraiach. W Anglii małe własności są bardzo 
rzadkie, a w niektórych hrabfŁwach wcale ich nie 
widać. Dzienni wyrobnicy w tym kraiu ftaraią
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się pilnie o to, aby mieli dom z kawałkiem gran­
tu na ogród, a nie źsby byli właścicielami ma- 
łey iakiey włości. Człowiek maiący w Anglii 
200. do goo. funt: szter: nie kupuie wcale gran­
tu , ale idzie na arędę. Gdy więc wyrobnicy 
w tym kram daleko wygodniey żyią, jak we Fran- 
cyi, nie trzebaż wnieść ftąd , źe drobne własności 

wcale nieużyteczne dla niższych klafs ludzi 2 
Wewszyftkich częściach Anglii, które prze­

byłem , życie dziennego wyrobnika nie równie ieft 
wygodnieysze , iak małego właściciela; nie masz 
ludzi, któęzyby tak mocno, iak on pracowali, a ży­
li tak licho. Zacóżby więc ta podzielność grun­
tu miała bydź pożyteczna we Francyi, kiedy w 
Anglii doświadczają wielkich pożytków z przeci­
wnego syftematu ? Rękodzielnie francuzkie po­
równane z Angiellkiemi, w ftosunku ludności, są 
dosyć mierne. Rolnictwo we Francyi , ile zofta- 
jące w ręku dzierżawców , nie tyle doftarcza za­
trudnień , co angiellka uprawa. Właściciele 'fran- 
cuzcy nie jpotrzebuią może i setney części tych 
robotników, których Anglik używa: mając on bo­
wiem zawsze cóś do przyozdobienia w swych o- 
grodach , lub też do uprawy na swych gruntach, 
podaie sposobność wielu osobom do zarobienia 
sobie na kawałek chleba.

Oto ieft inny dowód , leźli tamte są niedo- 
ftateozne, zbytniey ludności w tym kraiu. Wyro­
bnik angielki , który zarabia ciągle po 9. 10. 
lub 12 franków na tydzień, pracując dla dzier­
żawcy , na znaczną naraża się ftratę , odważając 
Się uprawiać ziemię dla siebie: ftąd też pocho­
dzi, że nayprzemyślnieyszemi i najpracowitsze- 
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mi robotnikami z pomiędzy włościan w tym kraju, 
nie ci są, którzy swe małe ogrody w nnyle- 
pszym utrzymuią porządku , ale ci, którzy nay- 
mniey zylkuią, i przez swóy mały zarobek, oka­
zywać zdaią się, iż iakiey słabości, lub chorobie 
podlegają. Dlatychto i innych przyczyn ubogie 
wieśniactwo w Anglii tak chętnie chwyta się 
dziennego wyrobku, gdy tym czasem we Francyi 
podobney klafsy ludzie nie maiąc sposobności 
pracowania dla drugich, są obowiąząni pra­
cować dla siebie, lub z głodu umierać. Kiedy 
ich w podobnym widziemy ftanie , wcale prze- 
ftaiemy się dziwić tyra, którzy się tak bardzo 
nad użytecznością drobnych własności rozwodzą , 
te bowiem są jedynym zasiłkiem tych biednych 
familiy. Prace ich, a to ciężkie i zbyteczne , ftąd 
pochodzą, że nie znayduią dosyć zatrudnienia. 
Drogość pracy , która ieft dosyć pospolita w kra­
jach , na drobne podzielonych własności, nie ieft 
żadnym przeciw temu poftrzeżeniu dowodem. 
Żadna robota nie ieft tak 'źle wykonana, a razem 
tak droga, iak ta, którą odbywają ludzie przy- 
wykli do pracowania dla siebie samych. Znaydu- 
je się w nich iakiś niesmak i niebaczność , i tylko 
oftatnia nędza może przymusić małych właści­
cieli do pracowania dla drugich. Widziałem w 
niektórych częściach Francyi , gdzie uprawa roli 
wielkiey pracy wymaga, zbyt nikczemną, a w 
proporcyi swoiey bardzo drogą robotę, gdy tym 
czasem wielka część mieszkańców w zupełney zo- 
ftawała nieczynności. Na rynkach także po mia- 
ftach spoftrzedz można tłum ludu, trawiącego re-
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gularnie dzień ieden w tygodniu na fraszkach : a 
ftąd sięokazuie, iak w małym ieft szacunku czas u 
tych drobnych właścicieli.

Znayduią się w rolnictwie francuzkiem nie­
które zwyczaie użyteczne na pozór, Jednakowoż 
nie radziłbym ich wprowadzenia do innych kra- 
iów. Widziałem we Flandryi Ikopuiących motyką 
te wszyftkie 2aKątki gruntów, gdzie pług doyść 
nie może, a w południowey Francyi całe pola 
włościanie motykami kopać zwykli. W górach 
Fiuarais robią murowane terrafsy, i na nie zie­
mię koszami noszą. Te i tym podobne zwyczaie 
pochodzą iftotnie ze zbytecznego podziału własno­
ści ziemfkich; iemuto przypisać potrzeba tę nie­
zmierną ludność, którey przy nay większym prze­
myśle nie może ziemia wyżywić ; sposoby te tak 
kosztowne uprawy, poczytać należy za chorobę 
zaftarzałą w częściach żywotnych pańftwa. Czło­
wiek żyiący w tym kraiu , gdzie nie masz za­
trudnienia dla niego, ieżeli posiada iaką by też 
naynikczemnieyszą własność ziemi , będzie na 
niey pracował za dwa sous na dzień, a nawet 
ieźli ieft gorliwy i przemyślny , będzie] na niey 
pracował za nic, iak się pospolicie tysiącom lu­
dzi we Francyi zdarza. Jeśli czegoś nie robi na 
swey własności, zdaie mu się, że nic nie robi : 
w takowym ftanie będzie zbierał dźbla słomy , 
będzie przenosił kamienie z jednego mieysca na 
drugie, będzie dźwigał ziemię w koszu na wierz­
chołek góry, póydzie o trzy mile drogi z dwoma 
iaiami na targ. Nieieftże oczywiftą rzeczą, iż 
podobno zwyczaie byłyby nawet nie użyteczne
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w tym kraiu, w którym uprawa aiemi byłaby nie 
równie dolkonalsza iak wt Francyi ? Jeśliby kto 
utrzymywał, że one dobrze uftanowiony rząd o- 
znaczaią , możnaby jeszcze ieden krok uczynić na 
ftronę ludności, i wraz z P. de Poiure wyftawić 
Chiny za przykład godny naśladowania dla Europy.

Z tych wszyftkich uwag wnieść potrzeba, że 
podział ziemi na małe własności , doszedł do 
nay wyższego ftopnia we Francyi, że się przy­
łożył do powiększenia nędzney ludności, która- 
by się znaydować nie powinna: że należy ufta- 
nowić prawa do iey wftrzymania pćty przynay- 
mniey, póki liczba potrzebna rąk do pracy nie 
będzie w miarę pomnażaiącey się ludności; że sy- 
ftema wielkich dzierżaw, iako utrzymuiące co­
dziennie wielu robotników, i opłacające ich re­
gularnie , ieft daleko pożytecznieysze narodowi 
i samym ubogim , iak mnóftwo małych własności: 
słowem, że oczywiftą ieft rzeczą, iż wszyftkie 
środki dążące do przeszkodzenia tworzeniu się 
wielkich włości , iakoto prawa przeciw zagro­
dom , utrzymywanie gruntów wspólnych, oka­
zywanie względów dla małych właścicieli w u- 
innieyszeniu na nich podatków; że, mówię, wszy- 
ftko to ieft bardzo szkodliwem dla rolnictwa, i 
powinno bydż uprzątnione , iako syftema w brew 
przeciwne pomyślności publiczney.

V
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O fkiadaniu sie i podzielaniu maiątków w spo

kraiowey: tu Warszawie w Drukarni 
pod numerem 646. na Nowoli­

piu *802..

Dzieło to napisane w ięzyku francuzkim przez 
sławnego nsiniftra Turgot. Ten znakomity mąż 
równie w życiu publicznym , iak w świeci« uczo­
nym , przywiązał do imienia swego naymilsze 
wspomnienia. Szczególniey zagłębiał się w na­
uce ekonomii polityczney, około którey frati- 
cuzcy pisarze od połowy przeszłego wieku, z 
naywiększą gorliwością pracowali. Znani są z 
ciągłych badań w tey materyi , ßuesne , la Ri- 
viere, Dupont, Mirabęau oyciec i wielu innych. 
Turgot ftarał.się w krotkiem swoiem dziele pier­
wsze zasady tey nauki wyłożyć, dając tak ści­
sły związek materyom , iżby iedne z drugich ko­
niecznie wynikając, matematyczney nabrały pe­
wności.. Pismo to, iak słusznie oftrzega wydaw­
ca , pilnego zastanowienia się wymaga, ponie­
waż w niem są myśli , które“ doyrzale rozważo­
ne , mogą naprowadzić czytelnika, do użyte­
cznych względem rzeczy publiczney wniolków, U- 
mieszczamy tu rozbiór dzieła tego.

Przypuściwszy w myśli równy podział ziemi, 
pomiędzy mieszkańcami iakiego kraiu, niebyło- 
by handlu. „Lecz podział ten (mówi autor) 
me mógł nigdy mieć mieysca, gdyż ziemie pier- 
^Y uprawiane , niż podzielane były ; uprawia­
nie ich było owszem iedyną pobudką do podzia- 
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łu i do uftawy , która każdemu zapewniała iego 
własność. Pierwsi zaś, którzy uprawiali ziemię, 
naypodobniey uprawiali iey tyle, ile im tego po­
zwalały ich siły , a zatćm nierównie więcey nad 
to , co im do wyżywienia potrzebne było.

„ Gdyby nawet mógł być ftan taki , nie mógł­
by przecież bydź trwałym ; każdy bowiem nie- 
jnaiąc z swey roli okrom żywności, i nic więcey 
czeraby nadgrodził robotę drugich, niemógłby wy-, 
dolać innym potrzebom swoim mieszkania , odzie­
nia i t. d. , tylko własną robotą : co prawie 
byłoby niepodobnem; nie każda bowiem ziemia, 
wszystko rodzi.

„ Ten , któregoby ziemia rodząc zboże , nie 
rodziła lnu i konopi, nie miałby płótna do odzie­
ży; ów miałby ziemię sposobną do rodzenia lnu 
i konopi , anierodzącą zboża. Jednemu braknę- 
łoby drew do opału, gdy drugi nie miałby zbo­
ża do żywności. Wkrótce doświadczenie każde- 
goby z nich nauczyło , iaki gatunek produktu 
ieft naywłaściwszy iego ziemi; i każdyby prze- 
ftał na uprawianiu iednego produktu dla doda­
nia rzeczy , którychby mu brakło , przez zamia­
nę z swemi sąsiadami , którzy, uważywszy toż 
samo, uprawialiby produkt nayprzyzwoitszy ich 
roli , porzuciwszy uprawę innych.,,

Z konieczności wynika podział robót pomię­
dzy członki towarzyftwa. „Płody, które zie­
mia rodzi dla dogodzenia rozmaitym potrzebom 
człowieka, służyć tymże potrzebom po więk- 
szey części nie mogą w ftanie takim , w jakim 
ie wydaie natura; przechodzić muszą przez 
rozmaite przemiany, i być przygotąwanemi przez 

sztu-
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sztukę. Obrócić potrzeba pszenicę na mąkę i 
na chleb , wyprawiać {kory , prząśdź wełny , ba­
wełny , ciągnąć iedwab , moczyć, wycierać , 
prząśdź lny i koaopie, robić z nich rozmaite 
tkania, potóm te kroić , zszywać na rozmaite 
odzienia , obuwia i t. 8. — Gdyby ten sam czło­
wiek , który żbiera z ?wey ziemi te rozmaite 
rzeczy i do swych ie potrzeb używa , sam mu- 
siał odbywać te wszyftkie pośiednicze roboty, 
niezawodna ieft, iżby mu się to nie udało do» 
brze. Większa część tych przygotowań wyma­
ga ftarań, pilności i długiego doświadczenia, 
które się nabywa pracuiąc ciągle i na znaczney 
materyałów ilości. Weźmy za przykład Ikór wy­
prawę : któryż rolnik mógłby przechodzić przez 
wszyftkie potrzebne szczegóły do tey roboty, 
która trwa kilka miesięcy , a czasem i lat kilka? 
Daymy żeby i mógł to uczynić , uczyniźże to 
on dla iedney Ikóry ? Jaka lłrnta czasu, miej­
sca , materyałów, któreby posłużyły razem, albo 
naftępnie do wyprawienia wielkiey ftór liczby ? 
Lecz żeby nawet i dckazał sam wyprawić fkórę; 
dosyć mu ieft iedney pary obuwia; cóż zrobi k 
resztą ? Zabiież wołu dla tey iedney pary ? 
Toż samo mówić o wszyflkich innych potrzebach 
każdego człowieka, który , gdyby przeftawać 
musiał na swey roli i na swey robocie , tra­
wiłby wiele czasu i pracy na bardzo nędzne ze 
wszech miar opatrzenie siebie, i żle bardzo u- 
prawiałby swą ziemię.,,

Społeczność dzieli się na dwie klassy robo­
cze , iednę produktową , drugą płatną.

Październik Ag oz. G
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Cała mieszkalna ziemia znalazła swych wła. 
ścicielów. Nierówność podziału własności ziem- 
fltich , bardzo jasno wykłada autor. „ Pierwsi 
właściciele zaięli zrazu (iak się iui powiedzia­
ło) tyle ziemi , ile ich siły razem z familią u- 
prawiać ią im pozwalały. Człowiek silnieyszy-,, 
pracowitszy , trolkliwszy o przyszłość, zaiął iey- 
więeey od człowieka temu przeciwnego chara­
kteru. Ten, którego familia była licznieyszą , 
maiąc potrzeb i rąk więcey , rozciągnął bardziey 
swoie posiadania : i,to iuź ieśt pierwsza nieró­
wność. — Wszyftkie ziemie nie są równie ży- 
znemi; dwóch ludzi z równą obszernością ziemi i 
i z równą pracą, mogą z niey mieć plon bardzo 
nierówny : p.rugie źródło nierówności. — Wła­
sności przechodząc od oyców do dzieci , dzielą 
się na części większe i mnieysze , podług tego 
iak są rnaiey wiecey lidznemi familie. W mia­
rę naftępowania pokoleń, dziedzictwa, to dzie­
lą się na mnieysze coraz barziey części, to też 
sie znowu łączą wjedno przez wygaśnienie łi- 
njy : trzecie źródło nierówności. — Roftroptiość, 
pracowitość ; anadewszyftko oszczędność iednych; 
Nieudolność, leniftwo i rozrzutność drugich , by­
ła czwartą przyczyną nierówności , i nsysil- 
nieysza ze wszyftkich. Właściciel niedbały i nie- 
przeŁorny, uprawiający źle rolę, trawiący na 
rzeczy niepotrzebne w latach obfitych cały swćy 
przybytek , za naymnieyszym przypadkiem przy­
wiedziony bywa, używać pomocy sąsiada uiya- 
żnieyszego i żyć z pożyczki. Jeżeli przez no­
we przypadki, albo i przez ciąg dalszy swego 
niedbalftwa znaydzie się w nicsposobności oddania,
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jeśli przymuszony będzie nowe robić pożyczki, 
niezoftanie mu inny środek , iak zcftawić część 
albo i całość swoiey własności wierzycielowi swe­
mu , który ią za dług swóy zabierze , lub też 
odftąpić isj komu innemu w zamianę innych war­
tości, któremi swego wierzyciela zaspokoić musi.,, 

Późniey klassa rolnicza podzieliła się na 
dwie, to ieft właściwie rolniczy i właścicielka. 
Można więc teraz społeczność uważać , iako zło­
żoną z klassy rolniczey, przemysłowcy i wła- 
ścicielflkiey.

Jakiemi sposobami właściciele ciągną dochód 
ze swoich ziem, iaki był początek handlu , iak 
się ufłańawia wartość targowa w zamianie towa­
rów , iak każdy towar służy za miarę wartości 
wszyftkich innych , iak kruszce, a szczególniey 
złoto i srebro , fłały się monetą powszechna : 
traktuje autor z taką iasnością , iź materyą tę, 
2 natury swoiey dość 'zawiłą , zbliżył do każde­
go pojęcia.

Daley wyjaśnia, iak się tworzą kapitały, iak 
przez nie podnosi się rolnictwo , rękodzieła, iak 
powftaie ftan kupiecki , środkujący między kon­
sumentem , i doftarczaiącym towarów ; iak te 
kapitały uftawnie łożone i uftawnie zwracające 
się, sprawuią nieprzerwaną cyrkulacyą pienię- 
dzy. Mówi o pożyczkach na procent, wykła­
da ich początek, naturę, broni przeciw zarzu­
tom teologów. Może tylko zadługo się rozwo­
dzi z tłumaczeniem tych słów ewanielii. Mutu- 
uin datę, nihil inde spe.ran.tes.

Wreście rachuie autor massę bogactw naro­
dowych; oznacza do którey klassy należą kapita- 

Gt 
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liści: utrzymuie, że sama ziemia po opłacenia 
zarobków rolniczych, po wróceniu procentu od 
kapitałów na nię łożonych, dnie właścicielowi 
dochód czyfty, i że ten tylko dochód taxie pu- 
bliczsey podpadać może.

Takie są wniolki prawie wszyftkich ekoaomi- 
ftów francuzkich. Ziemię oni tylko uważaią za 
zrzódło ’^twórczynią wszelkichibogactw: inne Has­
sy rzemieślnicze , rękodzielne, handlowe za nie 
produktowe poczytuią, a zatóm uwalniają i; od 
opłaty. Angielscy ekonomiści, szczególnie Schmit 
i Stewart zupełnie innego są zdania ; Praca tzło- 
wieka, podług nich, dale większą casę ziew.-.-ym 
i rękcdzielnym płodom. Tak więc rękodzieła i 
przemysł, ftwarzaią nieiako na nowo rzeczy , w. 
żad»®y albo malcy bardzo wartości będące, gdy 
wyszły z rąk natury. Lecz co naybardiley osłabia 
zasady ekonomiftów francuskich, ieft to, że gdy­
by wszyftkie podatki, jakie są teraz w społeczno­
ściach, na samą ziemię profto nałożone były, 
cała z gruntów intrata , na ich opłacenie nie by- 
łaby'doftatecas>a. Przeciwnie rozrzucone na wszy­
ftkie klassy ubocznym sposobem , opłacane są 
bez uczucia zbytniego ciężaru. Stad pokazuie się, 
że nie samo rolnictwo , ale warsztaty, handel, 
kapitały przynoszą także dochód czyfty , którego 
część wchodzi do mafsy podatków, a którymby 
nigdy sami ziem właściciele nie wyftarczyli.

Widać iak dzieło to szacowne. Tłumaczenie 
ma zaletę z jasności. Gdzie niegdzie iednak znay- 
duią się gallicyzmy. Uprawa śtawszy sie z czasem 
nie podobna , pierwszy sposób byt karta 35. Na 
złe. używa potrzeby chleba , który, ma kupuiycy 
kar: 107. Jmiona żeńlkie w drugim przypadku li-



o Jkładaniu się majątków. ioi

czby mnogiey na otw, profe/syów kar: §o, budowlom 
kar: 83. MWćomów kar: 123. nie powinny bydź 
zakończone. Czytay grasnmatykę elensesstarną, i 
dawnych pisarzów polfkich. Wyraz francuski la 
2emandef nie dobrze wyłożony przez zaprosze­
nie. Możeby było lepiey poszukiwanie, zażąda­
nie. Stad wynikają i rde iasne * nie pellkie spo­
soby mówienia , jako to : przez ważenie podawa­
nia z zaproszeniem: i prawie wszyftkie, gdzie ten 
wyraz wchodzi.

Drugie pismo o reprodukcyi coroczney kra­
jowcy ieft w tych samych pryncypiach, ca po­
przedzające. Trzeba oddać autorowi sprawiedli­
wość , że materyą tę nową ieszcze u nas, wyło­
żył z jasnością, 2Wiązłością i czyftością ięzyks, 
godną służyć za przykład tym, którzy w umia- 
iętnościach pracuią, i chcą niemi pomnożyć mas- 
sę oświecenia narodowego. \

F. Dmochowski.

LITERATURA
$figenia w Aulidzie traiedya Rajsyna, Semira- 

mis i Śmierć Cezara , traiedye Woltera , 
przekładania Adama Rzyszczewlkiego

w Warszawie tg ot.

Przekład Jfigenii Rajsyna, byłby szacownym 
dla ięzyka polCkiego przybytkiem , gdyby 

tłumacz oddał ią w mowie oyczyftey, tak pięknym 
wierszem , tak ślachetnym ftylem, iakim isft na-
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•pinana w oryginalnym języku. Lecz ten prży- 
wjley nie ieft pospolity : ieft on udziałem rzad­
kich piór r długiem ćwiczeniem się , długi} wy­
kształconych pracą. Jm zaś który poeta doCko- 
nalsy pisał w swoim ięzyku , tym większa ieft 
trudność w przelaniu go na obcą mowę. Taki ieft 
z Łacmników Wirgiliusz i Horacyusz, z Francu­
zów Boilea,u i Wolter, a szczególniey Rajsyn. 
Jak dobrze umieć trzeba oyczyfty ięzyk , i 
wprawić się do icgo używania! iak obficie bydź 
opatrzonym we wszyftkie tego ięzyka bogactwa! 
iak nawet zdolnym pomnożyć ie z siebie , żeby 
wydać te piękności , te. wdzięki, które w dzie­
łach Rajsyna iaśnieią! ,k

Z tego iiaydofkonalszego, co do sztuki stylu w 
poezyi francuzkięy pisarza, ledwie dopiero nie­
które mamy próby w naszym ięzvku. Przed 
półtorasta lat Morsztyn RnSroniaclig przełożył: 
praca ta choć naówczas dosyć szacowna, nie mo­
gąca dzisiay wytrzymać porównania z lepsze- 
mi u nas rymopisami , czem że się dopiero 
przy oryginalne™ wierszu wydaie 1 Za naszych 
czasów przekładał tę same traiedyą Trembecki, 
którego tok wiersza, harmonia, ślachetność wy­
rażenia , kładzie na czele rymotwotców pol&ich. 
Zaięty innemi pracami, nie mogąc tego tłuma­
czenia dokończyć, oddał ie znanemu Węgier- 
Jkiemu, który przełożył akt trzeci , a JP. Woy- 
ciech Mler miał oftatnie dwa akty zrobić. Lubo 
na tey tłumaczów' zmianie, musiałaby coś ta piękna 
traiedya ftracić , miłąby przecięż było rzeczą dla 
ludzi znaiących się na sztuce pisania, widzieć, 
lak te trzy wprawne i słusznie szacowane pióra w 
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oddawania/ piękności Rafsyna walczyły: osobli­
wie szkoda , że praca Trembeckiego zoftaie w u- 
kryciu , który naylepiey był zdolny okazać , iak 
Rafsyna przekładać należy.

JP. Wbyciech. Turjki dał tłumaczenie Fedry 
z surowy w przedmowie dla tłumaczących nauką. 
W samem .iednak tłumaczeniu dowiódł > iż ła- 
twiey ieft dawać prawidła, aniżeli ich dopeł­
nić. Dzieło iego pracowicie robione , ma wiele 
mieysc szczęśliwie oddanych , ogólnie atoli mó­
wiąc, widać w niem ciężkość: wiersze są bardziey 
mechanicznie układane, niżeli szczęśliwym po­
ciągiem pióra wylaee. W tym roku grany był 
Britannikus, przełożony od JP^/ana Kruszyńjkie- 
go : było w nim wiele pięknych rzeczy , ale i 
wiele niepnprawy. Z tego iednak, co ieft.dobrego, 
a ieft zapewne nie mało, wnieść można, że gdy 
tłumacz pracy nie oszczędzi, może swoie tłuma­
czenie zbliżaiące się do oryginała uczynić.

Gdy więc tyle piór dotąd nie z zupełnym 
fkutkiem nad Rajsytiem pracowało, dziwić się nie 
można, że i praca JP. Adama Rxy.szczewjki.ego 
pomiędzy mnicy szczęśliwemi ieft umieszczona, 
tern bardziey, że początkowem w poezyi piórena, 
odważył się naydofkonalszego poetę przekładać. 
Nie będę się rozciągał nad tern tłumaczeniem, 
w którem ledwie gdzie niegdzie można trafniey- 
sze poftrzedz wyrażenia: a dla mnie milszą ieft 
rzeczą piękności, niż wady liczyć. Przeftanę więc 
tylko na przytoczeniu kilkunaftu wierszy , i 
przydam niektóre nad niemi uwagi. Weźmy 
przypadkiem scenę siódmą z aktu czwartego -
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Achilles dowiedziawszy się, źe jego oblubienica 
miała bydź zabita na ofiarę, chce bieżeć do siw- 
memnona : Ijigertia go wftrzymuie.

Klitemnestrą,

Giniemy, panie ! bez twey pomocy i siły!
Chroni się mnie Agamnon (i) , i boiąc (2) mey twarzy, 
Wolnego mi przystępu wzbrania do ołtarzy.
Straż , którą pilność lego wszędy rozstawiła , 
Weyścia nam do kościoła ze wszech stron wzbroniła ( fi. 
Unika; zal moy zdziwią (4) iego śmiałość całą.

Achilles.

Wię® iuż mnie teraz mieysce twe /zaiąć przystało,
Idę z nim mówić , pani! znaydę ia go wszędy.

Ifigeniia. .

Matko moia !., ach panie , pocbż cncesz iść ?' będy (5)?

Achilles,

Czegóż po mnie niesłuszne twe pragnę zadania (6) ? 
Ciebież zawsze mam pierwszą mieć do zwyciężania (p) ?

(’) A7e należy żeby Agamemnon dla wiersza został A- 
gamnon.

(2) Boiąc się: słowo bać się active brane bydź nie może.
( fi Rymy zbyt łatwe.
M Wyrażenie nie polskie, Rassyn mówi: przy całcy śmiało- 

set mc może wytrzymać boleści moiey, 
ro Co inszego kędy , co inszego dokąd ;
(6) sCupełnie złe wyrażenie.
(7^ wyraz
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Klitemnestsa.
Cóż twby za zamysł córko !

Ifigeniia,
Zaklinam na bogi, 

Byś wstrzymać Achillesa chciała zapęd srogi. 
Odwróćmy, ile można, to smutne zdybanie (g) , 
Zbytni niesmak (9) wyrzuty twe za.iątrzy Panie. 
Znam , iak amant (10') może się w krzywdzie unieść swoi, 
A hióy oyciec z zawiścią w stosy powadze stoi ('11): 
Zbyt zuchwałość Atrydów iest iuż (iz) wszystkim znaną, 
Dozwol więc , by przez usta trwoźliwsze gadano ('13J. 
Zdz iwion mcm <p >źnieniam , wierz ż« się nia mylę , 
,‘Sriiu tu pomnie zapewne pośpieszy za thwilę. 

-Jęk matki’boi dącey przeszyie go zgoła (ią) , 
Czegóż wreszcie myśl wówczas natchnąć mi nis zdoła, 
Bym te Izy, które scedzać macic (1 j) , uprzedziła , 
I zapęd wasz wstrzymała , i dla was iuż żyła#

Achilles.

Wreszcie chcesz tego; trzeba i na to więc przystać. 
Daycieź mu zdrowe rady., by z nich chciai korzystać(i6J, 
Przełóżcie wszystko , zwróćcie umysł obfąkały, 
Dla was, dla mnie, dla iego spokoyności całeyljj). 
Lecz zbyt mówiąc czas tylko trwonię bez przyczyny, 
Dzielności tu potrzeba, a nie gadaniny (1%).

(8) Bardziiy spotkanie : wyraz zdybanie i nie ślachetny, i 
w tem mieyscu niewłaściwy.

(<)) Słaby wyraz.
(10) dmant wyraz w traiedyi nie ślachetny.
(t t) Myśl płasko wydana.
C<2) Na co to iuż ?
(1 Jakie wyrażenie 1 laki styl !
(«4) Zgoła wyraz dla rymu.
fi;) lł'ryraz niedobry.
fió) Dwa dobre wiersze.
(ty) Dość spokoyności: po co całey ?
fig) Gadanina niepowinna mieć miejsca w traiedyi, ale 

mewa ilachetna.
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Pani! do twey posługi chcę wszystko uprzedzić, 
Racz "poyść do swych polcoiów i spokoynie siedzić f>7j. 
Twoia córka zyc będzie, zapewniam cię śmiele; 
wierz przynaymniey, wierz mówię, że póki dach w ciele, 
Próżno śmierć iey wskazuie bogow sroga mowa 
Ta wyrocznia pewnieysza , niźli Kalchasowa (lpj.

Cała ta traiedya ieft tym sposobem tłuma­
czona; nie widzę odmiany ftylu w Semiramidzie 
i Śmierci Cezara. Przyznaię chętnie, że są 
gdzie niegdzie dosyć dobre i dobitne wyrażenia , 
lecz kilka przypadkowych piękności, zalety dzie­
ła nie ftanowi. Trzeba ciągle bydź pięknym r 
a przynayraniey nie wiele mieć wad;

®!Uas aut incuria fudit,
Aut humana parum cavit natura,

aby z prac uczonych cieszyć się pochlebną 
chwałą.

Trudno się czasem w długim nie usterknąć rymie, 
Nawet i dobry Homer niekiedy zadrzymie.

Prawda: ale ciągle spać nie przyftoi.
F. Dmochowski.

fi8) Bardziey czekać.
(19J Ostatnie cztery wiersze są dosyć dobre.

DONIESIENIE.

Wyszła z druku Xiążka : Roczniki Towa­
rzystwa WTtrszawJkiego Przyiaciót nauk , Tom 
Iwsży , zamykający arkuszy 34. cena Zł: ia.
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iTlersz Stanisława Trembeckiego na dzień sio- 
dmy- [Trześnia, albo rocznicę elekcyi.

4-^ie tayne mi ca z rybim niewiasty podpasem , 
Ni szczekacz erebowy z potróynym hałasem r

Znam walki Tyfeusza, Likaoria zdrady, 
Głownie 'Z ideyskich statków zmienione w Naiady. 
Kamieniącą Gorgonę swey twarzy widokiem , 
I Polifuma zjednem., Arga zsetnem okiem. 
S.-.mymli wiersz, baieczkom poświęceń ? niestety I 
\Vyrzekam się na zawsze imienia poety.

O'! ty naywyższey z istot pierworodna córo! 
Prawdo , irdyna prawdo, kieruy moie pióro : 
Czyclę'tey gwiazdy ciemney mieszkańcy obłudni, 
Kryć się w jedney odległey przynaglili studni, 
Wystąp, czy lazurowe posiadasz sklepienie , 
Spuść się, a twemi dary uczciy moie pienie. 
Oto mi dzień nad wszystkie uroczystszy świątki, 
Nim i potomkom sławny z wyboru pamiątki, 
Wktórey chęć iednomyślną tłumaczące usta 
Wykrzyknęły monarchą Lechitów Augusta.

Skłonności jego pierwsze i wiek nader młody , 
Wydały w nim do berła zdatności dowody. 
Czuł swe losy wspaniałe i zaraz z pieluszek 
Wyższe zabawki kochał świeży gieniiuszek : 
Mierzył lądów kończyny, niebios badał zwroty , 
Znał narodów ięzyki, przywary, przymioty, 
A dzieie świata w leciech roztrząsaiąc rannych , 
Przyswaiał celne dzieła, strzegąc się nagannych. 
Nie smakuiąc w rozrywkach z innemi chłopięty , 
Zapuszczał się w lybirynt ludorządztwa kręty. 
Wuy prowadził, którego w polityków kole 
Kładą między Ryszelich i między Walpole.

. Podiął potem podróże wśród ziem i mórz dzlwych , 
Doskonaląc się w sztuce czynienia szczęśliwych.

■ Gdzie tylko kroki stawił, wszędzie był kochany, 
Z u prze y mości ą przyjęty, zżąłem pożegnany.
Słnn do nfocarstw obocznych, w randze znamienite/, 
Wielkie? oddał przysługi rzeczy pospolitey.
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Widząc, że dla oyczyzny żyć, umrzeć gotowy, 
Wróconego nad nasze wynieśliśmy głowy.
Ze śmiesznym zaraz płaczem s królewskich przysionkow, 
Uciekła pani znana z niezliczonych dzwonków 
Ryknęło barbarzyństwo, którem nasze ściany, 
Zaraziły,cokolwiek bliżkie Azyany ,
A które były pastwą molom w poniewierce , 
Weszły rozsądne pisma na złote kobierce. 
Gorliwa chęć dogrzewa przezornemu panu ,

■ Zastarzałe z pośpiechem leczyć ranyzstanu. 
Wszranki wziął, tak pożytki społeczności radzą, 
Szkodzić tylko mogącą , ą nie pomodz, władzą. 
Bez podeyrzenia kruszec roztoczył wszelaki , 
Wygoniwszy fałszywe , chudych bogactw znaki. 
Wkrótce sprawiedliwości nadeszła poprawa, 
1 pieniaczom odięta moc przewłoki prawa. 
Odkupuiąc nadgrodą łupieztwa poborców, 
Ulżył wiele stłumieniu dochodnych dozorców. 
W pokoju no przeciwne stosy względny równie, 
Zniszczała drogim sprzętem opatrzył zbroiownie. 
W pilności koło dobra pracuiąc codzienne/ , . 
Usłał gniazdo ślachetne dzielności woienney : 
Kędy się młódź przyucza pod czuynym dozorem 
Tąż ręką rześko władać żelazem i piórem. 
Pędził -obywatele do Minerwy zboru , 
Drogą zysku pragnących , wyniosłych honoru. 
Marnie naś ruynniące chcąc wstrzymać wydatki , 
Wstroisch, wstrzemięźliwości daie przykład rzadki. 
Który mu się podobać masz sobie za metę, 
Z siebie , a nie ze sklepów ukazay zaletę. 
Tych on, którzy kraiowi mogą zdolnie służyć , 
Znnydzie w każdym ubiorze, i umie ich użyć. 
W rześniu 1 ciebie podwoić oyczyznaby rada*',  
Wymazawszy z roczników imię Listopada. 
W twoim dniu wierne chęci tłumaczące usta, 
Wykrzyknęły monarchą Lechitów Augusta.

Jemu fortuna czyniąc upominki hoyne , 
Przydała wielkiey myśli , mieszkanie przystoyne. 
Wymowę, iaka niegdy rzymskiego senatu; 
Czqło pełne mądrości , pełne maiestatu. 
Nie ieden zwany indziey i mownym i górnym , 
Stał się przed tem obliczem , cichym i pokornym.
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Gotówy się zań śmiele rzucić na zastępy , 
Czcią ptzeniknjon zdawał się trwożliwy i tępy*  
A gdzież był ten maiestat 1 gdy od srogiey zgrai 
Od skrytych i bezecnych nosłaney hultai , 
Swiętokradzkó porwany, pieczony po błocie 
Z jednonogą w trzewika , z dragą nie w swym bocie? 
Noc swóy płaszcz w onę chwilę rozwinąwszy bury , 
Zasłoniła. niebacznie całą twarz natury.
Lecz skoro tylko żięźyc srebrnym'rogiem błysnął, 
Tey chwili się tłum dziki po cieniach rozprysnął. 
Sam dowodzca płotnieie , miecz mu z garści pada , 
I pod nogi monarchy winną głowę składa. *
Król nad pokutnym łotrem zdjęty użaleniem, 
Pokrzepia struchlałego cieszącćtn weyrzeniem : 
Słodycz ust przyłączona , która skały wzruszy , 
Stworzyła smak do cnoty w nieuczciwej! duszy, 
Świadczy ból za grzech zbóyca przez żałosne łęki , 
Na wspolniki zuchwałey chce używać ręki : 
Przeciwko ich wściekłości stawić się od waży , 
August smaczno zasypia, ten czuwa na straży. 
Tak ów gość sprawiedliwy w starym Babilonie, 
Na miłey odpoczywał spokoyności łonie, 
A bestye, od których niiał być w sztuki darty. 
Głodna przy stopach tego odprawiały warty'.
Obcy, ziomek , i twoie nicujący -sprawy 
Godzą się, żeś Auguście niezmiernie łaskawy. 
Chwalebna ta łaskawość, gdy iey bardzo wiele, 
Zwykła czasem okropne ośmielać Krómwele, 
Cezar po kręgu ziemi łagodnością słynny , 
Nie chronił Labiiena , kiedy się stał winny , 
I niechęć imiennego skarał Scypiona.
Twóy wielki model Henryk dał prawu Birona. 
Aleć ty niegodności wycierpiawszy tyle , 
Karmisz ieszcze tygrysy, głaszczesz krokodyle. 
Kto policzy, iak wiele niewdzięcznikom razy, 
Darowawszy wtorzone śmiertelne urazy, 
Przypuszczasz ie do boku , do łaski, do rady , 
Królu, prawdami mówi, te są twoie wady. 
Jak nie miały brać rogów buntownicze duchy, 
Gdyś uprzedzał odpustem niećzekaiąc skruchy. 
Skąpy krwie ludu twego, ukochany oyCze 1 
Chciałeś nawet oszczędzić szyie króloboycze ;
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Przed słuszney surowcści broniąc ie przybytkiem , 
Zgrzeszyłeś niesłychanym pobożności zbytkiem. 
Gani to, kto ci wierność, kto przychylność chowa, 
Wiemy iednak, że ta iest wszystkich cnót królowa. 
Niech inne szczycą mnieyszych , ta kn twey ozdobie, 
Jedno takie miał serce Bóg , drugie dał tobie. 
Ani was o lepszego prosić było trzeba, 
Ani lepszego króla dać mogłyście nieba.

Gdy go z dochodów szczupłych, niesłuszność wyzuła, 
Nie zamknęła się przeto dla sierot szkatuła.
W swym ucisku przez same na sposobność względy, 
Nigdy za inną Cenność nie dane urzędy.
Poridnych w krzesło, mężnych do szyków uźyie, 
Złych nie gubiąc, wyciąga dryakiew ze zmiie. 
My bieżym z ciekawością , zwróconą do fraszki , 
Widzieć mody francuzk.ie i włoskie igraszki. 
Nas gra i taniec bawi, a rządzca nasz czuły 
Naprawić usiłuie, co wieki zepsuły.
Ze zaś przemoc naszeini okrawkami dzielna,
Nań pragniesz winę walić potwarzy bezczelna, (toczy, 
Niech wierzy, kray , skąd pierwszy woz swóy słońce 
A ćmą tęgą umysłów zamglone są ,oczy.
Niech ci wierzą Hurony , nie wielce przezorne , 
Lecz znaią istność rzeczy krainy wieczorne.

Mieycie trwały spoczynek , dawne królów szczęty , 
Atoli łańcuch . przygód od was ief-t poczęty. 
Ta powodź,.która dzisiay rwie .Sarmackie grunta, 
Wypływa z powolności miękkiegę Zygmunta. 
Toż ciżba czasem gruba , bez światła, bez czucia, 
Przyspolpna do styru i praw matek kucia: 
Te licznym zasiadsczem obciążone ławy, 
Nie przyczyniwszy dobra, przyczyniły wrzawy. 
Zuchwałość szacowana , i zgiełk był chwalony , 
Uciekł od tsy Walezy kłopotney korony.
1 cierpliwy Swedowicz nudne berło iłożył, 
A spokoynym obłamkiem od ofiary dożył. 
Poprawiciela potem dekret nie dał wieczny: 
Tamten w bom wiek trawił bohatyr waleczny, 
Sfabił nas, by potęgę sąsiadów utrzymał , 
Tamten piiał, a tamten całe życie drzymał;
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I gdyby go dla rzędu nie wspomniała karta, 
Byłaby pamięć iego równo z życiem starta. 
Niektórym kray swóy widzieć chcącym w lepszey dobie: 
Nie zbywało na chęciach ; brakło na sposobie.

Boday było twe imię'ukryte przed światem, 
Niecnoto ! równey sławy godny z Herostratem, 
Któryś .pierwszy zawiesił ;'o miaro złey doli)! 
Powszechną od iednego szczęśliwość swywoli. 
Co tysiąc dobrych mężów zbawiennie uradzi, 
Przekupny piianica słowem iednem zgładzi. 
Tkk pewny krok do zguby, a choć przez połowę, 
Kto wymieni, oddani mu maiątek i głowę. 
Tera się naród upodlił, sławny i zwycięzki, 
Stąd., iak Z pudła Pandory wszystkie wyszły, klęski. 
Wnet nasi prawobiercy wymknęli się z hołdu. 
Skarbnica spustoszała , woisk był bez żołdu.
Gdyś-Polsko sił, ni rady, ni dostatków miała, 
Nie dziw żeś uszkodzona, dziw żeś kiedy stała. 
Przyczyniamy się do tey straty niepotrosze , 
Haniebne przez rozpustę wzniecaiąc .rośkosze 
Przeciwko ratuiącey broń podnosząc głowie, ’ 
Smutnym podziałem w obcych ięczemy obłowię.

Jest xięga fatalności w dyamencie ryta,
W którey swym czynom przepis światowładzca czyta! 
Tani wusiężadney zmienić nie godzi litery, 
Tarasie ta widzieć dsią wielkie charaktery;
Kto prawey nayuyższości winnę łamie wiarę , 
Ciężko prędzey , lub fóźniey uczilć musi karę, 
lak zbrykani skrzydłacze gornego syortu , 
Wystawmy sobie, rzekli , tron na przeciw tronu, 
A gdy się im zacię.tnść broniła poprawić, 
Moc i dobroć Jehowy nie mogła ich zbawić.

Eh! czemuż nie karani przestępcy wyraźni, 
Niewinni plagę znosim , z winowaycftw kąźni ! 
Czyliź zawdy w bezdsnney leżeć będziem nocy > 
Niech nas ta febra z wielu wybawi niemocy ; 
Łaskawy August nasze nie pomniący błędy , 
Wstrzyma silnem ramieniem grożących zapędy. 
Dla niego się*  oyczyzno, ciebie wróg użali, 1 
Doydziesz do portu pociech, po burzliwey fali.
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Spodziewa/się lat szczęsnych, obfitych, spokoynych , 
Więcsy zdoła roztropność, niż tysiąca zbroynych. 
>o moiey się iagodzie {za radosna sączy, 
Do moich się nadziei pewność wielka łączy. 
Widzę, pierzchliwy czasie, po za t wsmi skrzydły , 
Wichry cichną i rozruch śmierzy się obrzydły. 
A ty , o większy królu’nad wszystkie przygody, 
Weźmiesz ucisków, weźmiesz stałości nadgrody. 
Ludzkości przyiacielu , twa będzie zabawa , 
Wkładać na bystre karki, słodkie iarzuio prawa. 
Wszpetnych poscki' rzekach nie maczsiąc stopy , 
Na imię pośrednika zasłużysz Europy.
Ościenne ludy śmiało rzucaiąc przesądy, 
Pocisną się pod mądre i łagodne rządy. 
Ze cię kto z nas nie poznał w szczerym nader żalu , 
Bóstwu da mirry, tobie posągi z metalu.
Myśl mola przyszłowidzów napuszona duchem , 
Nad własnych się przeznaczeń zastanawia ruchem. 
Nie zagaśnie na zawsze mym źrenicom zorze, 
Aż gdy po tylu cierniach zbierać będziesz roźe. 
Do końca ostatniego śpieszący z ochotą, 
Wtenczas moią żywioły podzielę istotą, 
Kiedy na starych, barkach dźwigaiąc prawnuki, 
Będziesz ie uczył trudney królowania sztuki.

Nieprzeliczone mnóstwo za temi się tłoczy , 
Widać w nich smutek, na dół pospuszczali oczy, 
Atoli iąkiś promyk nadgieie oznacza 
Gdy widzą, że ich wielki hetman nie rozpącza; 
Więc za zgubionych siebie nie maią wśród zguby. 
Twarz się w nim trochę mieni; ale pełna chluby,, 
Natychmiast się powraca do swoiey postaci, 
Nic z pychy , nic z zwyczayney dzikości nie traci: 
On pięknych słów pozorem , iak chce , tak ich wzrusza , 
On odwagę zapala, on boiaźń przydusza.

Wraz
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Wrsi cesarską chorągiew kazał wziąć dorękn, 

I rozwinąć przy męzkim trąb i kotłów dźwięku. 
Azazel, herub wzrostem wielkim znakomity , 
Powstais, prosząc o te dla siebie zaszczyty. 
Wziął, roztoczył; wiatr lekkie z nią czyni igrzyska , 
Jako powietrzny ogień , światłość od niey błyska. 
Cała ubramowana złocistemi ślaki., 
Świeciła się pysznemi Serafinów znaki.

( sło , 
Wtem marsem miedź ryknęła : na to straszne ha- 

Woysko piekielne głosem tak ogromnym wrzasło , 
Iż huk ten zatrząś! piekło, strwożył kraie zraętu , 
A Noc stara się wzdrygła z boiaźni i wstrętu. 
Wnet się dziesięć tysięcy chorągwi rozwiia , 
I wśród ciemności blaski rzęsiste odbiia. 
l’odniosły las dzirytów skupione orszaki, 
Błyszczą się niez.liczne na głowach szyszaki j 
A straszny szereg tarczy z silnemi pociski , 
Całą przestrzeń napełnia okropnemi błyski. ■ 
Nuż postępmą w ścisłe ustawieni roty, 
Miedź doryyskim brzmi tortem , dodaie ochoty. 
Przy nim walczyli dawni: ten dźwięk nie okropne, 
Szaleństwo w sercach budził, lecz męztwo roztropne! 
Męztwo, którego żadna przeciwność nie znęka , 
Które nie zna ucieczki, śmierci się nie lęka. 
Ta muzyka tey była cudotworney cnoty , 
Że umarzała w duszach postrachy, tęsknoty, 
Znosiła wątpliwości, rozpędzała smutki , 
Te iey na nieśmiertelnych i śmiertelnych skutki. 
Pełni odwagi, idą w milczeniu głębokiem , 
Bolesnym po ognistey ziemi depcąc krokiem , 
Lecz przy słodkim odgłosie żwawo postępuią , 
1 prawie, co ich boli, co piecze, nie czuią.

W szyku dawnych sposobem stanąwszy rycerzy , 
Który straszliwym tyle wydaie puklerzy , 
Tyle hartownych zbroi miedzią i żelazem , 
Czekaią , z jakim hetman ozwie się rozkazem. 
On rzuca wprawny wodza wzrok na wszystkie strony, 
Uważa, iakim trybem, każdy pułk stawiony, 
Widzi chorągwie , widzi ich szyki, ich roty, 
I twarze i do bogów podobne istoty :

Październik Igo». H
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Wreszcie liczy ; a patrząc , iakie przed nim Stolą 
Woyska, iacy rycerze, dmie wielkością swoią. 
Takby się przy nich nasze wydawały prawie, 
Jak złączona piechota drobna na żorawie , 
Byś wszystkie od stworzenia świata skupił siły, 
Choćby się do Flegreyskich Olbrzymów złączyły, 
Te wielkie bohatyry, których zapał srogi, 
Pod Tebami i Troią sanie zdumiał bogi, 
I choćbyś, iak brzmią baj ki, Bretony zgromadził, 
I Armoryki, które syn Utrą prowadził-• 
I ieszcze owe woyska i siły niezmierne , 
Pogańskie, Chrześciieńskie, wierne i niewierne , 
Co w Asprmoncie, Montbsnie , Damaszku, Maroko , 
Sławę roęztwa po świećie rozniosły szeroko : 
I tę moc , która z brzegów Afryki się zbiegła, 
Gdy monarchy zachodu potęga uległa.

Tak straszne woyska stolą na wodza skinienie ; 
Jego wspaniała postać sprawia podziwianie, 
A zaś wzrost okazały, równie iak wysoki, 
Wznosił się wśród nich , nakształt wieży pod obłoki. 
Jeszcze nie wszystkie znikły blaski z jego czoła, 
W samym upadzie widać było Archanioła. 
Nieiakieś tylko plamy czarniawe przyćmiały, 
Świetność i blask zbyteczney przedtem iego chwały.

Jak się wydaie słońce, gdy przy rannym wschodzie, 
Staną mu mgły skupione gęsto na przeszkodzie , 
Iż ledwie przez nie słabe wypuszcza promienie; 
Lub kiedy xiężyc smutne sprawuie zaćmienie, 
Żałobnym straszy świtem pół narodów świata , 
Drżą królowie, czy iaka nie czeka ich strata; 
Tak przyćmiony archanioł, gdy go cała tłuszcza 
Otacza , iakiś ieszcze światła promień puszcza. 
Całe czoło zorane piorunnemi groty , 
Wyryte na wywiędłem obliczu zgryzoty , 
Lecz nieuharaowana na brwiach siedzi pycha, 
1 w ssniey klęsce zemstą okrutną oddycha. 
Jednakże widać litość, chociaż w srogiem oku , 
Nie może tak smutnego wytrzymać widoku. 
Że gdy sam towarzyszów do buntu podburzył, 
Sam ich z nieba wypędził, sam w piekle zanurzył. 
Patrzy z żalem , rozważa wskroś cały wzruszony , 
Źe dumą swoią zgubił duchów miliony :
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A przecię, choć tak nędzni, wierni mu są stele , 
I znać w nich wielkość , nawet po straconey chwale. 
Takie na górach dęby, na które z łoskotem 
Spadfszy piorun , ognisym roztrzaskał ia grotem, 
Głowy ich znieważone, ale pnie silnemi 
Korzeniami tkwią mocno wzakopciałey ziemi.

Dał znak , że mówić będzie : natychmiast orszaki 
Skupiły się, i skrzydła zbliżyły swe znaki. 
Zaraz go obwod panów naypierwszych otoczy; 
Wszyscy wgłuchćm milczeniu zwrócili nań oczy. 
Trzykroć mówić zaczyna , i choć go to gniewa 
Trzykroć łzy, iakie leią anioły , wylewa. 
Nakoniec wyszły słowa tzęstym lękiem rwane:

„O duchy nieśmiertelne! mocy niezrównane, 
Tylko z samym Naywyższym ! ta walka okrutna, 
Chociaż koniec iey nędzny, choć pamięć iey smutna 
Nie iest dla nas z niesławą. Lecz z jakim wypadkiem 
Mieysc.e.i zmiana nasza okropnym iest świadkiem. * 
A któryż duch iest w takim oświecenia stanie 
Maiąc ninteyszych rzeczy i przeszłych poznanie 
By mógł przeyrzeć', iż mocy tylu razem bogów, 
Miały kiedy z niebieskich wyparte bydź progow?*  
A ktnż sądzi, żeby się spodziewać nie trzeba^ 
Jż te, których’ wygnanie wypróżniło nieba , 
Mocarstwa nie dźwigną się zgłębi przepaścistych 
I nie mogą odzyskać swych siedlisk oyczy.stych ? ’ 
Tyl zaświadcz, woysko niebios! czym o sobie radził 
Czy lim nadzieie nasze przez niemęstwo zdradził. * 
Lecz ten , co w niebie rządzi, moc swoię ukrywał 
Zawsze na swoim tronie spokoynie spoczywał; *
lćtory, sądząc przez zwierzchne znaki i pozory, 
Nie miał inney nad zwyczay i zgodę podpory. 
To prawda, że w królewskim maiestacie siedział 
Każdy znał iego pompę, lecz mocy nie wiedział.*  
To nas do przedsięwzięcia śmiałego przywiodło 
I to teraz naszego nieszczęścia iest źródło. 
Wiedząc, co może iego , a co nasza ręka, 
Któż mu teraz plac wyda? lecz któż go się lęka? 
Jeśliby on nas wyzwał, złoźym cicho radę, 
Czego mocą nie można, to zrobiem przez zdradę; 
Niechay zna, iż ten który siłą złamał męztwo 
Nieprzyjaciela, na pół ma tylko zwycięztwo.
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Czas odmiany sprowadza*  Miejsce to niezmierne 
Nowe umieści światy na {ono obszerne.
Wieść była głośna’w niebie, że miał gdzieś Bóg- ziemię 
Stworzyć , i w niey osadzić nowych istot plamię: 
A w swych szczedrotach zrównać z niebieskiemi syny: 
Po tey szturm, lub do inney przypnściem krainy.
Nie będziem zawsze siedzieć wjaskiniath piekielnych : 
Ciemność nie iest wydziałem duchów nieś-ńiertelnych : 
Jżu nie masz dla nas źadney nadziei pckoiu: 
Bo któż się poddać myśli ? Bierzmy się do boiu 1 
Tylko , czy go otwarcie , czy skrycie prowadzić., 
Oto rzecz , W ktÓrey dobrze trzeba się naradzić.,,

Rzeki-’ miliony duchów, daiąc znak poklasku, 
Błysnęły mieczmi, piekło świeci się od biusnu,.’ 
Bluźnią Naywyższy Panie 1-święte Imię twbie , 
A szo-zękaiąc żelazem o hartowne zbroie. 
Weyna! woyna ! zgodnemi wykrzykuią głosy, 
lśmieia na plac górne wyzywać ni.-biosj.'

F. Dmochowski.

Z dzieła, przez Delille: rhonune de Champs.

W I O S n A.

Jak dzied swoię iutrzenkę, tak i rok ma swoi;}, 
O 1 niebaczny! kto traci tak przyjemną porę : 
Świeżo wyrwany z grobu z skrzydły co go stroią, 
Gdy na pierwszy kwiat pada, pierwszy żądzą gore , 
Nie tyle młody motyl w nowytp czuie stanie , 
Jle mędrzec, gdy Z wiosną piękny czas nastanie. 
Zbiory xiąg , wy kopiie ustąpcie przed wzorem! 
Oto wielka natury xięga iest otworem.

J E S I E ń.

Jeśli przyiomne z wiosną pięknych dni zawiązki, 
Nie mniey i’ich ostatki swą przyjemność maią ;
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To sionce blednieiące, te zżółkłe gałązki 
Smucą oko, lecz duszę przyjemnie wzruszają. 
Tamte malują młodość w jey niewinnym stanie, 
Te słodkie doyrzałego wieku zadumanie. 
Zwrotu dni pięknych z tym się czuciem zwykle czeka , 
Co przyjaciela , który iuż był opłakany.
Lecz iest co i przy schyłku w pięknych dniach urzeka. 
Jest to przyiaciel w czułem rozstaniu żegnany. 
Każda, którey użycza, droga nader chwila, 
Zda się, że strata sama więcey go przymila.

Lato

Wspaniałe lato ! daruy przemilczenie moie, 
Wielbię świetność , lecz twey się gwałtowności boię , 
I radbym te jedynie chwile z tobą zostać, 
W których przybierasz wiosny lub iesieni postać. 
.Lecz ieśli za dni twoich natura omdlewa, 
Jakąż noc twa przyiemność, iaką świeżość miewa! 
Znużone oko blaskiem, co dzień twoy zaszczyca, 
Lubi spocząć na skromnem światełku xięźyca, 
Ktorego blady promyk wychodząc z pod chmury , 
Wkradasię do gaiku, wdziera między góry: 
Drży w wodzie, igra w liściu,. a snuiąc cień słaby, 
Milszemi whim wystawia natury powaby.

. Zima.

Zimą, wyznaię , miasta jestem przyiacielem : 
Tam wyrwana naturze za sztuki fortelem, 
Wsi przyiemność swoim mnie pociesza urokiem , 
Dźwięk ią w uszach, a pęsel wystawia przed okiem. 
I miło porównywać, gdy się pora zdarza , 
Naśladowcę z modelem , z naturą malarza. 
Gdyby mnie iednak w polach zoskoczyła zima, 
Jest i tam piękność, którey w inney porze niema. 
Lubię tę świetną białość, te lodow kryształy, 
Które wiszą po drzewach i urwiskach skały. 
Cóż dopiero gdy znagła przedrze się czasami, 
I błyśnie promyk słońca po między lodami, 
A tak ow słodki uśmiech , co się wśród łez rodzi, 
Naturę w jey żałobie pocieszyć przychodzi,
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Jakże chciwie w tym niebios smakuiesię darze!
Która z dróg? t? chwil? może atanąć w parze 1 
Toż kiedy los szczęśliwy w spustoszcney roli, 
Dożyć zieloney iakiey roślinie pozwoli,
Jakże i? milo postrzec , iak się w niey kolei? 
Snui? mile wspomnienia z przyiemn? nadziei?! 
Mimo złey pory, razem słodycz się tam Czaie, 
Dni, które przypomina, i które rokuie.

Jozef Kossakowski;.

B A Y K A.

Staw i potoczek*

Wód ogromem staw nadęty, 
Rzeki pieniste tocz?c wały ; 
,,Nie ściśnie mnie zima pęty, 
„Nie zaszkodz? mi upały,

„Ja iestem zwierciadłem słońca , 
„Codzieńsię przegląda weronie, 
„Jasnym od końca do końca ; 
„Krocie ryb żywię daremnie,,,

Strumyk co tam w niego wpadał, 
Mruczy na to, niby staie , 
Rzeki: ,,zbyt chełpliwie staw gadał, 
„Ja mały, wody mu daię,„

Przyszła iesień , staw spuścili , 
Okazałość próżna ginie , 
Pyszny zniszczał w krótkiey chwili, 
Strumyk iak płynął, tak płynie.

Antoni Pełka.
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Na stan polityczny Europy,

f^assYA. Przebiegłszy dzieie rozmaitych naro­
dów , mało bardzo monarchów znaydziemy , 

którzyby,zwłaszcza będąc w wieku kwitnącey i ży- 
wey młodości, pierwszych lat swoich chęcią wsła­
wienia się przez oręż i zdobycze nie oznaczyli. W 
rzędzie tey małey liczby mocarzów , ludzkości 
przychylnych , słusznie Alexandra I. Imperatora 
Rofsyi mieścić należy. Obiął on rządy ogromnego 
pańftwa swoięgo pod ten czas , kiedy ieszcze dwa 

\ wielkie narody Europy , Francya i Anglia, paso­
wały się z sobą , chcąc go każdy na swoię ftrcsę 
przeciągnąć; i kiedy inne, obrażone dumą i prze­
wagą morlką W. Brytanii, gotowały się do boiu, 
czekaiąc tylko na poparcie naftępcy Pawia I. 
W takich okolicznościach , obszerne do nabycia 
sławy przez oręż, otworzyło się pole dla Ale­
xandra ; lecz czuły zawsze na nieszczęścia ludzi, 
iako człowiek, nie mógł wyzuć się z czułości na 
nieszczęścia narodów od .woyny nieoddzielnych, 
iako ludzki rządca. Zamiaft więc wyftąpienia na 
plac bitwy dla zbierania laurów , ftanął z rószczką 
oliwną, i wdaniem się swoiem fkłonił Anglią do 
iey przyięcia. Mocarftwa północne poszły za 
jego przykładem. Umorzona \zatetn woyna, kto- 
rey okropne początki Ikropiły hoynie krwią brze­
gi walecznych Duńczyków; układy spokoyne po­
łożyły koniec niechęciom i zawziętości morlkich 
potencyy.

Takito pożytek Europa z wftąpienia na tron 
Alexandra odniosła ! Ale przyftąpmy do samey 
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Rofsyi. Oprócz ogólney korzyści z przywróconego 
przez tego monarchę pokoiu, do którey i Rossya, 
zachowana tym samym od zniszczenia woyny, 
należy, wiele bardzo szczególnych dobrcdzieyftw 
wylał na nią w dwu-letnim niespełna prze­
ciągu panowania swego. Każdy ukaz lego do 
tychczas ogłoszony, iuż pry watne , iuż ogólne 
dobro miał za cel, każdy nosi cechę łaskawo­
ści , sprawiedliwości i oycowfkiey trolkliwości. 
Lecz nayważnieyszemi i .wiecznie pamiętnemi 
będą ukazy pod d. §. i io. Września roku te- 
raźnieyszego wydane , gdyż adminiftracyi we- 
wnętrzney pewny, ftały i porządny tryb nadaią, 
a w szczególności- do utwierdzenia kraiowey spo- 
koyności , Zachowania i polepszenia ogólnego 
wszyftkich bytu, oddawania należney każdemu 
sprawiedliwości, ożywienia pracy, wynalazków 
i przemysłu, zaprowadzenia i rozkrzewienia świa­
tła w narodzie , słowem , do zupełnego tera- 
Źnieyszych i przyszłych pokoleń szczęścia zmie- 
rzaią. Ukazy te, wypis ane będą w całey rozciągło­
ści swoiey, w którymkolwiek z naftępuiących nu­
merów Pamiętnika naszego, tym czasem wspo- 
mnicmy o nich w krótkości.

Przez pierwszy, ftanowi osim wydziałów rzą­
dowych, poddając ie dozorowi tyluż miniftrów , 
wyszczególniając ich przedmioty i głownieysze 
przepisując obowiązki z odpowiedzialnością w 
senacie za ich dopełnianie. Wydziały te są na- 
ftępuiące : tod. Wydział siły, ladowcij., $re. Ma­
rynarki. tycie. JntereJsów zewnętrznych, 4 te. 
^nterejsów wewnętrznych, gte. Sprawiedliwości. 
6te. Skarbu, pme. Handlu. 8 me. ^nśtrukcyi pu*  
bliczney.

1

s.
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Drogim ukazem, mianuie osoby na minifterya i 
ich zaftępców. Trzeci ukaz , ogranicza władzę 
senatu, czyn’» go obrońcą praw, ftróżem spra­
wiedliwości, dozorcą dochodów i wydatków pu­
blicznych, nareście , pieczołowitości iego spo- 
koyność i bezpieczeńftwo ogólne porucza. •—Po 
tych ukazach , wyszedł inny tyczący się iedynie 
edukacyi publiczney, w którym mianuie osoby 
zasiadać maiące pod dyrekcyą miniftra wydziału 
inftrukcyi, a między innemi młodego xcia Zdatna 
Czartoryskiego i Seweryna Potockiego. Członki 
tegoż wydziału , podzielą między siebie dozor 
nad wyższ.emi i niższemi w całem pańfłwie szko­
łami ; a gdzie ich nie masz , nowe zaprowadza, 
aby potrzebne światło wszędzie się rozszerzało, 
i coraz więcey zdatnych do służenia oyczyźnie 
obywatelów sposobiło. Dlatego , ułożyć ma plan 
edukacyi iak naydokładnieyszy , i podać go mo­
narsze do zatwierdzenia.

Rzesza Niemiecka- Przyymuiąc nadzwy- 
czayna deputacya Rzeszy niemieckiey, podany 
sobie plan indemnizacyi w Niemczech od dwóch 
mocarftw pośredniczych Rofsyi i Francyi, za- 
ftrzegła sobie moc czynienia przełożeń, przez ró­
żne ftany Rzeszy , któreby się słusznie za pokrzy­
wdzone miały, tudzież dodania do planu, coby 
•w nim przepomnianem bydź mogło , a tern samem 
uczynienia potrzebney zmiany , bez odftąpie- 
nia od przyjętych ogólnych w nim zasad. Ja­
koż odezwały się liczne zażalenia, zaszły rozma­
ite przełożenia i prośby. Z tych iedne, sama de­
putacya odsunęła , inne pod rozwagę pośredni­
czych mocarftw na ręce ich miniftrów w Ratyzbonię
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odesłała; inne zaś, same ftrony profto w Pary­
żu złożyły. Przeyrzanyi ria nowo przelany plan, 
ftosownie, ile okoliczności dozwalały , do prze­
łożeń różnych ftanów, podanym zoftał dt putacyi 
Rzeszy na dniu 8- Października, z wyraźne® o- 
ftrzeżeniem w złoźoney nacie od miniftrów , 
rofsyyfkiego i francuzkiego, aby g,o :ak nr.ypre- 
dzey i oftatecznie przyięła. Gdy go na sefsyi 
tegoż samego , dnia przeczytano , natychrniaft 
większość członków dcputacyi oświadczyła s>ę 
za nim. Spodziewać się należy , ze i reszta 
niebawnie do niego przyftąpi , a natenczas , iako 
rzecz ważną’ z iftoty swoiey , gdy ze wszyftkiemi 
formalnościami przeydzie, w piśmie tern umie­
ścimy i ogłosimy.

Francy*.  Czynności i tęgości rządu francuz­
kiego wewszyftkich częściach adminiftracyi, co­
dzienne prawie przykłady widzimy; i cożkol- 
wiek, o piaftuiącym naywyższą władzę Bonaparte, 
mówi» współcześni, lub mowie będą naftępni, tak 
pierwsi , iak drudzy przyznać muszą , iż rządzi 
z oczywiftym kraiu francuzkiego pożytkiem i do­
brem : a przytem , laka wziętoić i poważanie 
Francyi u obcych , iaka iey przewaga w interes- 
sach Europy! tego wyftawiaę i dowodzie nie 
masz prtrzeby, bo aź nadto rzecz widoczna i 
głośna. Z uchwał senatu , nayważnieysza zapa­
dła ta, która Piemont na zawsze do Francyi przy­
łączą. W teyże samey wyrażone ieft, iż kray 
ten podziela się na 6. departamentów: Po, Dot­
rę, Mar engo, Sezia, Stara, i Tanaro', iz Po 
ą. deputowanych w ciele prawodawczem ; Maren- 
go Stura, i Tanaro; każdy po g; a Dotrę i
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Setia po 2. mieć będą. Daley wyszczególnia, 
do jakiego szeregu (cała zaś Francya dzieli się 
na 5. szeregów) trż departament» należą; i na- 
reście miafto Turyn , w rzędzie pierwszych miaft 
Rplitey , których prezydenci przytomni bydź ma­
ją w czasie przysięgi obywatela, mianowanego na- 
ftępcą pierwszego konsula, umieszcza.

Zuchwałość mocarftw Barbaryyskich , a zwła­
szcza Algieru i Tunis, w napaftowaniu okrętów 
francuzkich , oburzyła pierwszego konsula tak da­
lece, iż wysłał mocną elkadrę pod sprawą kontr­
admirała Leijseges : ten ftanąwszy naprzód pod 
Algierem, uwiadomił Deia o celu przybycia 
swoiego , i pedał inu na piśmie żądania rządu 
francuzkiego. Odpowiedział Dey punkt na punkt 
z zupełną satysfakcyą dla Francyi, a w szcze­
gólności, żądanych przez siebie 200,000. pialłrów 
cdftąpił, ieńców francuzkich i Rplitey włolkiey 
na wolność bez okupu wypuścił, i szanować ban­
derę Rplitey tak francuzkiey, iak włolkiey przyo­
biecał. Z pod Algieru, udał się kontradmirał pod 
lunis. Tam iak tiaygrzeczniey od Bcia był przy­
jętym, i na żądania swoie, ażeby rząd tunetańlki 
z niewolnikami chrześcianami łagodniey się cbsho 
dz-ć nakazał , iefic&w SarByńfkich wziętych w do­
mu agenta Rplitey na wolność wypuścił , dawne 
związki handlów« odnowił , wspierać handel fran- 
cuzki przyrzekł, i korsarzom swoim, banderę fran- 
cuzką , iako też Rplitey Włolkiey, szanować 
zalecił; odebrał odpowiedź : iż Bey uznając 
słuszność żądań pierwszego konsula, chętnie 
się do nich przychyla. Względem zaś rozmai­
tych ukłądów, wyśle posła swoiego do Paryża,
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którego, ażeby zaraz kontradmirał zabrać z iroba 
raczył, uprasza; co naftąpiło. Wysłany poseł, 
Wziął podarunki dla pierwszego konsula fkłada- 
jące się z koni arablkich, kóz dzikich , ftrusiów 
i lwów.

Osady zamorfeie zupełną cieszą się spokoy- 
nością. W St. Domingo wszyscy Negrowie roz- 
broieni zoftali. Zaraza tylko znaczne sprawiła 
klęlki, ale .iuż przecięź uftała. Toujsaint spro­
wadzony do Francyi , osadzony ieft w zamku 
$oulx z iednym Negrem przychylnym sobie. Tego 
mu teraz, nie wiadomo, dla iakiey przyczyny od­
jęto ; głoszą tylko, iż ma bydź wysłany do St 
Domingo na pokazanie ukrytych Ikarbów.

W Gwadelupie , po przytłumieniu insurgen- 
tów Negrów, przeszły generalny kapitan. La- 
crojse, który się przed zbuntowanemi na wyspę 
angiellką Dominica schronił, na nowo urzędowa­
nie swoie rozpoczął; ale Pelage, naywyższy do- 
wodzca insurgentów tey wyspy , który za nadpły- 
r.ieniem woylka z Francyi, nayinnieyszego odporu 
niedawał, owszem zaraz się do niego przyłączył, 
a tym sposobem, zaięcie i prędkie uśmierzenie 
wyspy ułatwił, pod ftrażą, iako więzień, do Fran­
cyi ieft teraz posłany.

Austrya. Zaięcie Pajsawy od Auftryaków, 
przeznaczoney dla elektora Bawarlkiego w planie 
indemnizacyi, sprawiło obawę , aby dobra har- 
moniia dworu wiedeńlkiego z rządem francuzkim 
nadwerężona nie była ; ale przełożenia tego rzą­
du i dworu petersburlkiego uprzątnęły te trwogęj, 
j dwór wiedeńlki przyrzekł wyprowadzić woyfko 
swoie z Pajsawy, iak tylko w oftatecznie przy-
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jętym planie indemnizacyi, prawy właściciel wlka« 
zany będzie.

Helwecya. Gdy iuż szczęk oręża przera­
żać uszy mieszkańców całey Europy zaprzeftał, 
odezwał się na nowo wjedney iey cząftce. Hel~ 
wecya, wzruszona wewnętrznie od Francuzów i 
od nichże uspokojona , nie pamiętając na zadane 
sobie klęfki od tych nowych republikanów, i 
iakby niedosyć krwi przez obcy oręż wytoczo- 
ney widziała, powitała zbroyno na prowadzenie 
woyny domowey ; i iuż ta ziemia krwią przez 
braterfkie ręce przelana ieft zafarbowana.

Zdawało się , iż po przyjęciu konftytucyi 
rządowey, które na dniu g. Lipca w Bern ogło­
szone było, i po rozpoczęciu urzędowania wszy- 
ftkich władz przez nię poftanowionych , koszto­
wać iuż będą Helweci tey spokoyności, którą 
zaprowadzenie ftałego rządu naturalnie sprawić 
powinno. Sam nowy rząd tego był przekonania, gdy 
bytność .woyika francufkiego w kraiu swoim za 
niepotrzebną iuż uznał, Świadomość ouftąpieniu 
iego zupełne« mile i z wdzięcznością przyiął- 
Aliści, iak tylko żołnierz francuzki Helwecyąo- 
puścił, odezwało się zaraz nieukontentowanie ż 
nowego rzeczy porządku. Naypierwszy kanton 
Zurich dał w tey mierze przykład, domagaiąc 
się, aby dawna konftytucya, pod którą tak dłu­
go Szwaycaryct szczęśliwą była, przywróconą 
zoftała. Za przykładem tego kantonu poszły 
nayprzód mnieyrze, a za temi i większe kanto­
ny. Wszędzie nowe władze zwalone, wszędzie 
zaciąg do woyika nakazany. Tak powszechne 
i prędkie powitanie dowodzi, ile całemu narodo-
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wi dawny (kład rzeczy ieft miłym. Na odgłos 
powftsnia małych kantonów , wydał do nich rząd 
centralny,, w Bern mieszkający, odezwę, upo­
minając , aby prawey władzy posłuszne były , i 
na poparcie upomnień swoich, wysłał garftkę woy- 
fka przeciw powftaiącym , pod sprawą ienerała^n- 
dermatt. Odtąd rozpoczęły się małe utarczki , 
które zawsze prawie były z korzyścią Szwajca­
rów (dawne nazwjlko swoie przywrócili insury- 
genci, dla różnicy od Helwetów za nowym rządem 
obita walących. ) Wysłany AnBermatt, podftą- 
pił był pod Zurich, wzywając to miafto do 
poddania się ; a gdy tego uczynić nie chciało , 
ftrzelać do niego zaczął. Lecz widząc , iź po- 
wftaiący w tyle iego mieszkańcy , mogliby go 
otoczyć, oiftąpił oblężenia iw mieysce bep e- 
cznieysze się cofnął. Tym czasem Erlach do- 
wodzca Szwaycarów szedł z mocną kolumną pod 
Bern ; gdzie ftanąwszy, poddać się miaftu naka­
zał, ofiarując kapitulacyą; ale gdy iey rząd hel- 
weckinie przyiął, rozpoczął się z obu fłron o- 
gień. W tern donoszą o nadciąganiu innego od­
działu szwaycarfkiego, co (kłoniło rząd do przy­
jęcia kapitulacyi. Jakoż tego samego dnia w 
nocy podpisaną zofłała ; mocą którey, rząd cen­
tralny wolność przeniesienia się do Lausanne o- 
trzymał, i woylku, temuż rządowi przychylnemu, 
a gdzieżkolwiek będącemu, wolne udanie się za nim 
zawarowane ; tym sposobem władza iego w dwóch 
się kantonach , de Zaud i Friburg zamknęła. Co 
gdy się dzieie, demokratyczne kantony rozesłały 
do wszyftkich innych lifty okolne, wżywaiąc ie, 
aby deputowanych awoich ua seym do Sdiwitz
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zesłały, w celu zaradzenia o potrzebach Rpltey 
j zaprowadzenia dawnego rządu , uczyniwszy W 
nim odmiany , iakieby za iftotnie konieczne u- 
znano. Jakoż zebrani deputowani pod prczyden- 
cyą P. Reding, obrady swoie rozpoczęli, ogła- 
szaiac rząd w Lausanne za niebyły , a ftawaią- 
cych przy nim z bronią w ręku, za nieprzyjaciół.

Uwiadomiony rząd Francuzki przez miniftra 
swoiego Ferninac, który się do Lausantie za 
rządem centralnym wyniósł, ?o takiey zmianie 
rzeczy w Helwecyi, dał rozkaz rozmaitym od- 

z działom woytka swoiego, aby ku granicom iey 
ściągało ; a tym czasem wydał odezwę do Hel­
wetów, zachęcając ich do-zgody , zalecając przy­
wrócenie w piąciu dniach rządu centralnego do 
Bern , i wszyftkich władz kantonowych przez 
oftatnią konftytucyą poftanowionych; i zesłanie 
deputowanych do Paryża , tak |z senatu , jako teź 
wszy ftkieh. kantonów , aby się z niemi nad przy­
wróceniem wewnętrzney spokoyności naradził; 
inaczey zapowiedział, iż woylko francuzkie w kray, 
helwecki wr.iydzie. Odezwę takową powiozł Ob: 
Rapp adjutant pierwszego konsula, z którą nim 
do Bern nadjechał, zaszła bitwa pod Payern mię­
dzy Helwetami, a insurgentami, którym dowodził 
P. Bachmann , mający od seymu naywyźszy rząd 
woyflra sobie powierzony. Pobici Helweci roz- 
pierzchnęli się; po czena miafto Friburg przez 
kapitulacyą się poddało. Byłby zapewne rząd 
helwecki przymuszony uftąpić i z Lausanne^,, a 
nawet całey ziemi szwaycarlkiey, gdyby przy­
jazd Ob: Rapp, który, aż do odpowiedzi seyitjB
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na odezwę pierwszego konsula rozeym wyjednał, 
kroków nieprzyiaoielfkich nie w (trzymał. Ziechał 
potem Rapp do Schwitz , gdzie mu seym oświad­
czył , iż chciałby sam pierwszego konsula wzglę­
dem zaszłych zdarzeń uwiadomić , względem któ­
rych zła powziął wiadomość ; lecz Rapp odpo­
wiedział, iż na odwlokę czasu pozwolić nie mo­
że, i że, jeżeli zalecenia w odezwieBonapartego 
wyrażone do d. 14. tego miesiąca wykonane nie bę­
dą, zaraz Francuzi doSzwaycaryi wkroczą. Seym 
dał odpowiedź: iż przemocy oprzeć się niezdała , 
i g^y Francuzi wkraczać zaczną, da rozkaz woy- 
fku swoiemu, aby uftępowało; ale oświadcza przed 
całą Europą, iż nie chce rządu powszechnie nie' 
nawidzonego, i przy tym ftaie, aby naród Szway- 
carlki, ftosownie do traktatu Luneiuiljkiego, sam 
sobie konftytucyą, jaką za naydogodnieyszą o- 
sądzi, ułożył i nadał. Wkrótce potem, rada wo­
jenna wydała odezwę do woylka , donosząc, 
iż niebawnie odbierze rozkaz, aby sję do do­
mów swoich rozeszło. Jakoż podług nayśwież- 
szych wiadomości z Szwaycaryi, iuż się insurgenci 
rozchodzą, a rząd centralny do Bern powraca. 
Rząd zaś centralny miał ofiarować pierwszemu 
konsulowi na lat dziesięć urząd Landammana 
Rplitey Helweckiey, od którego przyięcia nie ieft 
podobno dalekim.
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